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w,choclzl codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Poseł sowiecki w Warszawie Wojkow zamordowany! 
UraWll umann na oworlll &łówn~m int 2D·l~lni ~mi1nnt lnianin, Inru How~r~a. 

Śmiertelnie ranny pos. Wojkow odstrzeliwuje siq swemu zabójcy. 

obudką zamachu zemsta za niewydanie paszportu na wyjazd do Rosji. 
Zabalsamowane zwłoki Wojkowa będą wywiezione do Moskwy. 

Sowiety ż:ądaią udziału w śledztwie. 
• • „ 

Zabójstwo posta sowieckiego w War
lzawie, Wojkowa, spotka się z potępie
niem caf ego społeczeństwa polskiego. -
Bez względu na to. jakiego państwa jest 
reprezentantem ofiara zamachu i jak to 
państwo wypelnia swe wielorakie zobo
wiązania wszelki krwawy gwalt i wszel
kie szukania w zbrodni zadośćuczynienia 
musi być potępione zarówno ze względów 
czysto-ludzkiej etyki, jak i z racji na samą 
istotę polskiego instynktu państwowego. 

j opnji i temu stanowisku dal wyraz 
~ząd, składając kondolencie w poselstwie 
rosyjskiem natychmiast na wieść o zama
chu. Był to nietylko akt kurtuazji dyplo
matycznej, lecz równocześnie wyraz w!e
lowiekowej tTadyc}i narodu polskiego, za
wsze jednakowo brzydzącego się niegod
nej broni skrytobójstw czy podstępu. 

Pod tym względem niewątpliwie zupeł 
nie jednomyślna jest cala opinja polska.- -
Zamachu na posła Wojkowa dokonał jed
nakże rodak zamord<>wanego na tle nie
nawiści w społeczeństwie nam obcem, za 
którego tarcia i niesnaski wewnątrz nie 
możemy, rzecz prosta, ponosić jakiejkol
wtek odpowiedzialności. To trzeba z ca
lym nadskiiem podkreślić nawewnątrz i 
nazewnątrz państwa, tembardziej, że jak 
stwierdzono, właśnie na żądanie posel
stwa sowieckiego pos. Wojkow nie posia
dał ochrony osobistej ze strony naszej po
licji politycznej. 

Nie ulega kwestii, iż różne awanturni
cze żywioły w Rosji sowieckiej będą usi
!owały fakt zamachu wykorzystać dla 
swych celów antypolskich i będą dążyć 
do zwiększenia już i tak licznych przesz
kód na drodze normalizacji obopólnych 
&tosunków sąsi1edzkich. To też ten przy
kry i pełen grozy wypadek b_ędzie zara
zem miarą oraz próbą istotnej dobrej woli 
i właściwych intencyj rządu sowieckiego 
Wobec Polski, która nie może być odpo
wiedzialna za czyny szaleńców lub fana
tyków, nadużywających naszej gościnno
ści. 

Bez względu na wszelkie inne. takie 
czy inne sympatje i nastroje rząd cudzo
ziemskiego państwa, którego przedstawi
ciel pad'. w naszej stolicy na swoim poste
runku, liczyć może na petną jednomyśl
Ul)ść ogółu polskiego w potępieniu tego 
1ieobliczalnego czynu i ubolewaniu, że 
!brodn,czy zamach zaszedl na naszej zie
ni. 

PRZED ZAMACHEM. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 7 czerwca. 
Jak już doniosło „Ech-O Wiecz.", wczo

taj zamordowany został w Warszawie po 
s~t sowiecki Woikow. Nasz warszawski 
krc·"nondent podaje następujące źródło
we ~; · czcgóly tego wstrząsającego zama
ch11: 

W poniedziałek wiP.czorem poselstwo 

sowieckie w Warszawie otrzymało z Ber 
Una od tamteiszego Poselstwa sowieckie
go depesze z oznajmieniem, że we wtorek 
zrana paryskim pociągiem kurjerskim 
przyjeżdża misja handlowa, ewakuowana 
z Londynu z Rosenholzem na czele. 

We wtorek tuż przed godz. 9 rano wła 
snym sam<>chodem wyjechał na dworzec 
główny poseł sowiecki WoJkow w towa
rzystwie urzędnika poselstwa Origorewi
cza. Wojkow sam nawet kierował samo
chodem. 

SPOTKANIE POS. WOJKOWA Z RO
SENHOLZEM. 

O godz. 9 zajechał na dworzec express 
paryski, z którego wysiadł Rosenholz o
raz sekretarz legacji gtadzin. Wojkow o
czekiwał ich na dW()rcu. 

Rosenholz miał wyjechać zaraz kurie
rem do Stotpców o godz. 9.55. Jak sam 
Rosenholz opowiada, nie miał on zamiaru 
zatrzymywać się w Warszawie wogóJe, 
lecz jechać dalej. 

Po przywitaniu Rosenholz wyszedł z 
Wojkowem z wagonu. Wojkow wypro w a 
dzil go poza dworzec, pokazując mu swój 
„Mercedes", a następnie zjadł z nim śnia
danie w bufecie i o godz. 9 m. 40 wyszli 
ua peron. 

Dyplomaci szli bez żadnej ocbrrnw o
~obistej. 

T AJEMNJCZY Mł ODZIENIEC NA 
DWORCU. 

. W międz}'czasie 11.a peronie dwóch to
rów, sąsi~,dujących 7 ulicą Chmielną. prze 
chadzał się młodzienie~ ubrany w pła:;zcz 
koloru ciemnego, czapkę cyklistowską, o 
twarzy pociągłej, niestarannie w}'-golonej. 

Nabył bilet peronowy i już od godziny 
przechadzał się między pociągami, obser
wujac pociąg, idący do Moskwy. 

Ody Woikow znajdował się przy wej
ściu do wagonu, młodzieniec podszedł do 
nich. 

ó STRZAŁÓW DO WOJKOWA. 
Kilka uprzeimych słów zagadnął do 

Wojkowa. poczem, cofnąwszy się parę 
kroków. 

wystrzelił do niego 6 razy. 
Dwie kute ugodziły Woikowa w pierś. 

Wojkow dobył również rewolweru, z któ
rego strzelił czterokrotnie do napastnika. 
lecz chybił. 

Gdy napastnik strzelał dalej. Wojkow 
obrócił się i zaniechawszy strzelania po
czął uciekać w kierunku dworca. Uszedł 
kilka kroków, trzymając się pociągu, aż 

padł koło jednego z wagonów. 

SCHWYTANIE ZABQ.JCY NA DWORCU 
Bawiący przypadkowo posterunkowy 

Zieliński, a za nim posterunkowy Dąbrow 
słd, skierowali się w stronę strzałów. J>O~ 
znali w rannym Woikowa i spostrzegli 
zabójcę. uciekającego plantem w kierun· 

ku przejazdu kolejowego przy ulicy Żela
znej. Na skutek nawoływania Policjantów 
zabójca zatrzymał się, rzucił rewolwer na 
ziemie, a zapytany dlaczego strzelał, oś
wiadczył: 
„To za Rosję narodową, przeciw interna

cjonałowi". 
Mówił również, te chciał PoJ)ęłnJć sa· 

mobójstwo, ale brakło mu nabojów. Przy 
rewizji znaleziono jednak 4 naboje, o któ
rych prawdopodobnie za1><>mnłał. Odpro
wadzono gfó do komisariatu kolejowego P. 
P „ a potem w krytej taksówce odwiezio
no do włęzienła przy ulicy Dzielnej, 

PIERWSZY RATUNEK. 
'Ram1ym zaopiekował się przechodzą. 

cy przodownik policil, który razem z Ro
senholzem i innymi zaniósł go do komisar 
)atu kolejowego. Wojkow był jeszcze przy 
tom ny. Słyszał o wezwaniu pogotowia ra
tunkowego. prosił o przywiezienie leka
rza z misji sowieckiej, poczem wpadł w 
agonję. 

ZGON OflARY ZAMACHU. 
Lekarz pogotowia stwierdził dwie ra

ny w klatce piersiowej koło serca i trze
cią zadaną z tyłu w łopatkę. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
Wojkowa do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie pomimo zabiegów lekarzy i operacji 
dr. Sawickiego o godz. 11 m. 5 zakończył 
żYcie. 

KIM JEST ZABÓJCA? 
Morderca okazał się Rosjanin Borys 

syn Simforiusza Kowerda, zamieszkały 
w Wilnie, Krzywe Koło 4, urodzony w 
1901· r. w gminie Janiszki, pow. wileńskie
go Ukończył 8 klas rosyjskiego gimnaz
jum prywatnego w Wilnie, utrzymywane
go przez Komitet Opieki nad Wychodźca
mi Rosyjskimi. Do Polski przybył z So
wietów w roku 1920. Ojciec jego był nau
czycielem • potem J>Opem prawosławnym. 

- iDJiW4fi41 :&il 

MOTYWY KRWAWEGO CZYNU. 
Na zapytanie dlaczego dopuścił słe za

bójstwa. zabójca twierdzi, że uczY)dł to 
na tle ideowem i zarazem osobistych po
rachunków, ponieważ nie mógł otrzymać 
od poselstwa sowieckiego paszporta na 
wyjazd do Rosji. 

Na zapytanie, dlaczego chciał wyJe
chać do Rosji, oświadcza, że Polskę sobie 
obrzydził wskutek panujących tu stosun
ków ł zreszta nie miał co jeść. Podał się 
jako Białorusin. Ostatnio pracował Jako 
korektor „Białoruskiego Słowa" w WJI.. 
nie. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
państwowe z głównym komendantem po •. 
łtcji na czele. 

WOJKOW ODRZUCAŁ OCHRONĘ 
OSOBISTĄ. 

Trzeba nadmienić, że władze polskie 
zwracały się kilkakrotnie do PoSelstwa SO 
wieckiego, 

proponując obronę osobistą, 
ale Wojłcow to odrzucał. 

Poselstwo sowieckie nigdy nie zawia
damiało władz o wyjeździe swych człon
ków, względnie przyjeździe przedstawi
cieli Sowietów. 

SEKCJA I BALSAMOWANIE ZWŁOK. 

Rosenbołz wstrzymał swą podróż do 

- Miejska Galerja Sztuki • 
(Park Slenkiewicsa). 

Dziś w środę 

LICYTACJA 
dzieł sztuki, dywanów perskich, makat, 

sreber, porcelany. 
Początek o godzinie 7 wiecz. 

Niezwykła okazja taniego kupna l 

BANK ZACHODNI 
Spółka Akcyjna 

zawiadamia że z dniem 7 czerwca 1927 przystępuje do wymiany dotychcza
sowych akc~i markowych względnie rublowych na nowe akcje złotowe, na 

warunkach następują~ych: · 
za każde 6 i 1/, akcji dotychczasowych z kuponami dywidendowymi z.a 

1926 r, i następne lata, wydana zostanie jedna akcia złotowa wartości nomi
nalnej d. 25.- z kuponem dywidendowym za rok 1926 i następne lat!'. 

Akcje należy składać przy odpowiednio wypełnionych deklarac1ach w 
Instytucji Centralnej w Warszawie, ul. Fredry N1 6, lub też . w Banku Za
chodnim Oddziale w Łodzi, Piotrkowska N11 52 od godz. 10-eJ do 14-ef. 

Zit~dnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonariuszów dywi~enda 
za rok 1926 w wysokości 60/o, t. j. zł. 1.50 od katdęj akcji 25 złotowe) (ku
pon N11 1), będzie wypłacona jednocześnie z wymianą akcji. 

Wszystkie kupony od akcyj markowych, względnie rublowych, począw- I 
szy od kuponu za r. 1926, niniejszem unieważnia się. 

• 
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Sowietów I oświadczył. te oClwłezłe łut 
ciało Wojkowa. 

W godzinach popołudniowych dokona
no sekcji zwłok Wojkowa, zabalsamowa
no je i wieczorem przewieziono do gma
chu Poselstwo sowieckiego. PrawdoPodob 
nie w czwartek zostaną przez Rosenholza 
odwiezione do Moskwy. 

Kierownictwo Poselstwa sowieckiego 
w Warszawie objął radca legacji Uljanow, 
który Po p0rozumieniu się z Moskwą zło
żył w godzinach popołudniowych wizytę 
p. ministrowi Zaleskiemu. Narada trwała 
krótko, poczem p. mln. Zaleski pojechał 
do wicepremiera Bartla. 

KONDOLENCJE RZADU. 
Nalychmłasl :PO ortrzyman!u wiadomo

ści o zamachu 111a 'J)Osła Wojkowa Marsza 
fok Pi:tsudsk·i po1edl ztożenie lbHetu swe
go z wyirazam! ws.pókzucia w p 'O
sets:tiw!e sowfookiem. Bilet ztożyl addu
lam~ p, Mairsza'łika poirucznlik Vacqueret. 
Równocześnie złożyli swoje bile•ty w.ice
p·remJer Bar1e1 i wszyscy ministrowJe ga
)?faelu. 

KONPISKA TA W WILNIE. 
Polska Azencfa Teter-.DcznL 

Wilno, 7 -czerwca. 
Na skulek zarządzenia l(omisarjalu 

Rządu 111a m. WUno w d111. 7 oze:rwca T. b. 
zosta1 slko.nfisilrowany dodatek nadzwy
cza·}ny czasopisma „Nowaja Rossida" za 
umieszcze111ie odezwy, naiwotująicej do 
składania ofiar 111a rzecz Borysa Korwerdy, 
zabójcy .posta sowleckfego. 

GLOSY PRASY NIEMIECKiE.T. 
Cała lf)Opo1łu<l11iowa prasa berilińsika po 

daje na inaoze1'11em miejscu wiadomość o 
zamachu na posta Wojkowa w WaTsza
rwje. 

Komuin.isfyczna „Welt am .Aibend" za
opatruje 'fę wiadomość 'ty'futtem ,,Poseł' so
wJeokii Wo.ikow zasllrze1ony fPI'Zez biato
gwardzislów". 

„VOII'lWaerłs", podając wszys'tikie depe
~'Ze Pa'f'a, dodade komenfarz nas!wują.cy: 
„Zbrochl·ła wairsiza'W:s:ka udeirza., 1alk ipforu111 
z J.as1I1ego nieba. Skutek lego zamachu o
każe się w pefoi, podobnie, jak po zama
chu w Lozannie, d0:piero ipo zako1kzeniu 
posfęip<>wan~a sądawego, które :rmci 
'ś-wia'No ina motywy g.prawców. Z le~. 
co jest w.fadomem dolyohczas wyinfka, że 
nie należy ~rzypuszczać is·tinienia szero
ko roogalęziooej organizacji. Zamach 
warszawski łesif zaipewne czyinem 'femru 
mdYWiidu.adnego i zemsly {ndywfdualnej. 
O<ipolwfodziafui mężowie sła'llu Polski i 
Rosji sorwieokiej będą rternz rnicli wdiz,ię
ezin e zadanie u't!rzymania pokoju dla do
bra obu nMO<lów". 

Nacjonalis'fycwy ,,Loka~ Anzelger", 
po(ia~ wiadomość o tiabójs'fiw,ie, pisze, 
że zamach jesł akifern pold1tyic~rym. „Po
facy k·tadą wyiraźny nacisk na Z111aczenfe 
swej 1~awinośc.i w Warsza'Wiie cz.ego do 
wodzi na'fyohmias'fowa wfayl.a mlnis'ka 
Zafos~ego 111 ofiairy zamachu". 

„Dettlsohe Tageszeifu.ng" oświiadcm, 
ze ina zasadzie wszyslkicli wdadomoścf 
do'tyohczasowyd1, zamach na Wojilrowa 
anfoży uw:ażać za wewnęfir1mą S!t>ffiWę ro 
syj.s1Cą, kffóra przy,padkowo 'tyillko lr'Ozegira 
Iła slę na foreinie Nskii. 

KONDOLENCJĘ P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warszawa, 7 cz~wca. 
Pan Prezydent R?JPlitej wysłał d-0 

prezesa centraln~o komitetu l\\rykonaiw
c.ze~o ZwląZ'ku Soclalistycznyclt Retmblik 
Rad depeszę treści następuJąceJ: 

„Gtęboko wz.ruszony _i aburzo11y ipo
lliwomym zamachem. dokonanym na ()SIO

bie nieodż.at()rwaneg-o mf.n.is'trn Woikow.a. 
lt)l'oszę pa11a, a1'y zed1dat ipa111 l!J'fZyijąć .d:a,~ 
najs·zczersze wyrazv megio wsp6t?zuc1a . 

Pan Minlsfor Spraw Zag:rrui.tcwych 
wyg.łat do komisairza ~udowego S'))raiw za 
,grarnk:z.ny<:h ZSRR depeszę 'tireści nas'tę-
puiącei: , 

· „Pośpieszam przes.fa"ć ipalflu jalK naj-
szozersze wyrazy '''s.pólczucia irządu po1-
skiego z po.wo<lu zbrod.niczeiro -zamach11, 
skierowaneg0 1orzeciwko osobie wybiitinc
g-o mi·nistra ZSRR. P.r.agnę zape,w.nić _ipa
f1a. że cała o.piinja publiczna podziel.a jed
nomvśl·nie oburzenie m{)ljego rządł\l, rwy
wo tan c pot w om y.m akit em, sikiero,1;:anym 
przechviko 111ieodża1łowa111emu ipańsikoiemu 
nr,z e·dsta·wicfelowi. 

Sowiety chcą brać udział 
w śledztwie. 

Do p6inej nocy trwają narady 
Rządu. 

Okazuje się, że na konforencji przed
stawicieJa poselstwa sowieckl~o Ul)ano
wa 11 ministra Zalesłdeao. J>Oselstwo ,wy-

stąpiło z ż.ądaofem dOpuszczenła oo śle.dz 
twa J>l"zedstawłcfett władz sowieckich. 
M-tnlsifer spraw 1zagranlcznvch oświa<l
cz'Y'l na to, że jest to rzecz J14i111iste•rstwa 
SI>rawded'liwości. 

Jak stycltać rząd nie ma zamiaru ogra
niczać prarw J>OWOda cy-wiln~o wd<>wy, 
do wzłęda ttdzłału w śledztwle. 

Af.łnis'teir ~leski ipo ikoinfereincH z Ulua
nowem udał się do PrezyidJum Rady Mi
c.ist·rów, a slamłąd wyjechał do Bel1we
deru, gdzie odby~a s{ę nattda w skład7Jfe 
premJera, wlceprem.1ef'a, ml.nłstrów Zale
skieio i SkładkOWskieo-o I wicemtnfstra 
Cara. Tuż przed p6t111ocą wic.epremler 
Bartel wyjechał na Zamek, gdzie był 
przyjęty JJt"Zez P. Pl"e'Lydenta Rzec.'ZYIJO
spolfteJ. Do te-O cllw1tt1 nie zaipa~Wa jeszcze 
decyizja, czy zah6.i·ca słanie przed sądem 
dorafiny.m, czy z.wyik'tym, śledztwv bo
wiem pi~wiaslJkowe, IP!'Ow.a<lzone p.rzez 
sędziego Sikomyńskiego, nie zosta·to je
szcze zalkończon·e. Od.porwie<lnic rwnioskf 
prizedslawi 1Pr'Ok·uiralor na posiedzeniu go
spodarczem sądn. 

Co do osobv mordercy, to urodził s·lę 
w .roku 1907. Mieszika.r w Wflinie .przy ut. 
KirzyWe Koto Nr. 4 rwraz z matką i dwie
ma slosframi. Ojciec jego jes't pisarzem 
guninnyim w gminie JanlszkJ, poiwiartu wi
leńskiego. Do I i Il liasy gimnazjum u
częszozał w SamarLe WI Rosił, od III do 
VI w gimnaz.turn biatomsktm w Wflnfe. 
W roku 1925 wsttą,pic!' do 7-ej ~asy .gl.mna
zjwrn irosyjskie:go w Wi.J.rlfe. Kiedy pod
czas Boże~ Narodzenia. !egori irok'tt wmo 
wiono w WMnie w~W111io'fwo „Stoswa 
BfalorruSlkiego", Kawerda prarowal jako 
faktyczmy :r.edaktcir !tego ipisma d, ina 'tej za
sadzie ro.stał skireś1ony z Uazby uczniów. 

P. Rrezydoo'f ~'fej -wysłat na ręce 
gitoWiy ipa&.twa sowiecki~ Kalinina de
pesze ~dotenc~a,. 

BIOORAFJA POSl..A WOJKOWA. 
PJotr, sym Łazarza, Wojkow urodził s:le w dniu 

1 sierpnia 1888 roku w Kier'C2ll1 na Keymie. Jut 
od wczesnych rat - od 1903 r. - brat on uda;iat 
w ruchu rewolucyjnym ł IL tego p0wodu w !!'. 

1907 musiiat wyemigrować :; k>ratu. Po kirótktm 

t><>ł>ycle w Paryżu Wo}kow osiedla się na C!łs 
dłuższy w Genewie i studiuje na fakultecie fhJtc<l 
matematycznym uniwcrwtetn ~enewskiego. ~ 

ukończeniu un iwersy tetu \Vojko\v pracuje w daf. 
szym ciągu w Gene wie w za.kresie swej facho. 
wej wiedzy przyrodnkzej i fiz~·k-0-matematycz. 
neil. Po Tevroluc]i w marcu 1917 WoJk<>w wtaz 
z gn1pą rosyJs,kich emiirrantów politycznych ))O· 

Wl!'aca do RosJi. W Dkrcs:c przewrotu paf.dz!er. 
nikowego W<>ikow pracuje na Uralu, pełniąc o. 
bowiązki ludowego komisarza aprowizacyjnego ; 
członka obwo<loweg<> kom itetu Ekaterynburga 
Następntie Wojlmw przeniesiony wstaje do komi. 
tetu aprowizacyjnego, pó:bniej zaś mianowany za. 
stęp.cą prezesa zarządu 11ajwiększej kooperatywy 
rosyjsitdeJ „Centrosoluza". Potem Wołkow mia. 
nowałl:v oostaJe czJookiem kolegjwn komitetu lu. 
dowe&'O handu rzagranicznego oraz członkiem za. 
rza,dn tmst.u drzewnego „S!ewforolies". nast~p. 
nie w r. 1922 pr.zewodłliczącym delegacji same. 
clcieJ w Polsce i sowieckiej mieszalflej komis7 
reewaku:ac:vdnei ! specjalnej. 

W vatdzierniłru 1924 roku Wo!ikow mianowa
ny zostaje posłem sowieokim w Warsz.awde. 

- - -:o:-

Znów groźne chmur11 nad Rdrjałqkiem! 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych między Jugosławią i AlbanJą 

Komunikacja między obu państwami ustala. 
't'elerram własny „Kurlt-ra Łódzkiego" 

Błał-Ogród. 7 czerwca. 
Specjalny komuinbł oficja-liny zawfa

dam-i:a o decyzji zerwaflia stosunków dy
plomatycznych między .J~osławią i Al
banJą. Komunikat utmymany fest w bar 
dro ostrych slOwach ipod adresem albań
s'k:Jego nądu Achmeta Zogu i zawiera rtak
że il)eWlle a~mje w kierunku W1t()ch. 

Komm·ika'f wydmv został w 1t1as1~p
s"tiwfe nadzwyczaijnego posiedzenia rady 
ml.nistrów, na kltórem zasła111aw.iano sfę 
ftalkte nad dalszem{ kro3ranU. Decyzje, ja
kie w tym wz.g1ędlzie ipowzJęito, utrzymy
waine są w ścis-te.i fajemnicv. W Biato.gro
dzi e ipanuje podnfocenfe. W kotach .poli
lycZ1t1ych zatpeVł1!1iają, ie rząd jiu.gostowlań 
skii zdecytlow.ainy jest na bardzo energi
czną akcie d1a zmuszenla rządu Achmeta 
Z020 do wypuszcrrenła na WOJność are
sztowanego w Tiranie tłumaC7-a J)(>SęJ
stwa i~łowiańsk~. \.Jil11'k0wtcza. 

Wedhig os.famfch wiad01I11ośoi oha!l'.ge 
d'affaires Ju.go~Jański rw Titt'ainie juŻ 
opuścił Ailbanję. RóW!rtież opuścili Ałiba
nję !konsulowie jugostow!ańscy 'W Wat-o
info, 51rutairi i Kuricy. 

Przed opuszczeniem Tirany jugosło
wiański ohairge d'affalres iwręczyt Jes'Zcze 
jedną bardzo ostrą notę. 

STANOWISKO ,J'UOOSLAIWJI. 
BtałOgród. 7 czerwca. 

Z IJ)OWtldu tzell'!W.ania stOSllllllków rnłę
dzy Jugostawją i Ah'I1.ią ip61oftcjahra 
„Poti1tiika" iP'UJb1bje bardzo gwaiłtoWll•Y 
a'l'tvkiut Słkierowany JYl'"Zeciw Włochom. 
Dzlerunik opis'tlie z pmikfu ·91ridzenla jugo
stawiański ego ca·łą S1)ra'Wę aireszlowania 
'tfomacza poselslwa jugusłowfańsildego w 
nran{e, oświadczając, że ca1a afera ~ 
rozmyŚ'ln·ie skonstruowana i jesl tylko da1 
szy.m dągiem, a może decydującym ude
rzoołem ak~i syslemalfyomie 1prowadzo
ineJ i skieirow:aneJ !Pl"'ZeciWI mter~ ja.g(l
stow!.aflskim. Dzi.erm·ik ~wdada jak 
riajostrze.jsze ilcroki irząd11 dlla po:otem.a 
kTesu szykanom godzącym pOjproSrtu w nie 
ipodffegił'ośt Jugosla~i. Dziennik pfsze 
dostoW111•łe, u „inząd Adlmeta Zogu fylJllro 
dnktadnt-e wwe~m:fł ins'tiruko,ie, jakie otrzy 
mn}e z Rz'Y!Ilu", fPl'"Lycrem ca:ta 1ego po.\1-
tv«c.a iby;t.a wyrratnem p:rowo'kawaniem 
z~wainia stowlil'ków. 

OPINJA WLOCH. 
Rzym, 7 C'reI'WCa.. 

Prasa w.tooka kornenfuje szeroko zer
wa.nfe stosunków dy.pilom.atyicmyoh mię
dzy Jugosławią a Mbain1ą tzacboWt.l'jąc ina
~ól spokój I umiMkowanie. W kotach 
polifyCZ111yclt partuie prze.kOOanie, że za-

ostrzenie sy'fuatj{ zos'fu.ł<> sporwod<>Wll!e 
ruedoświadczenlem i rn'todym wiekiem łn· 
gosfow:iańslkiego seikiret.airza !POSelstwa 
w Ti.nmle, .petniącego obow-iąizki chairge 
d'affaiires. Prasa irzyimsika notuje i OO<ł
kireś1a jako a1kt dobrC1 woli ze strony rzą 
du albańskiegc pozostanie .posła albań
sldego W• Bia:togrod1zie. UwaWą fu u. do 
wód moż.Uv.>Qścf względnie szybki.ego, ~ 
ko1awego z;likwi<lowania zarargu. W nie· 
których !kotach pev.1.H' obawy budzą mot 
lfWQść zajść grainicZ111yoh oraz ewemuał· 
no.ść wlaxgnięcia band inieregutl:amych oo 
sfrony granicy jug-os'towiań:sikfej na. tery-
furjurn athańsiki!e. , 
PRÓBY ZALAOODZBNIA SYTUACJI. 

Bfał<>gród, 1 czeirwca. 
ZeTwainie stosunków dy.plomaitycmycb 

z AfbainJą 111ie wy>wota•to tu wielkiego wira
tenia. Sa.dza., że nie .pociągnie orro za 5'>· 
bą 'J)Oważnvch skubk&w rpclifyoznycb. 

Tutejszy ·r>Oset af·bańskf Zene-bey nie. 
oOUścll dotychczas Bialogrod'll. Slydiać 
~ fes't oo zdecy<lo;wany pozostać w Bia· 
fogu-odzle jako osoba iprywatna i stara sł' 
~dzić ko.nflikt. 

'Brze<lsta"'·fcielsf'Wo iłllteresów jiugoSl<J 
. wlańslkfch w A·lbainH obe.tmle Prane.ja. Gra 
nica jugos•towiańsko - albańslka jest za. 
mknf ęta, 'tak, że wszelka komunikacJa mlc 
dzy Obu państwami ustała. 

Nowy zwyci~zca Atlantyku. 
Chamberlain na lotnisku w Berlinie. Entuzjazm i nadzieie Ameryki. 

Bertlu, 7 ozet"wca. 
Chamberlain w towarzysrwie swego pasaże

ra, p. Lewma, pr,zyleciał dzd.ś o godz. 6 Po Pot. 
do Berłina. W porcie lotniczym Berlina oczekl
wat go kilkutyslęcwy tłum publ!C1J11ości, który 
dzisiaj uzyskał '\Vllększy dostęp do pola lomic.ze
go, niż w pierwszym dniu Zielonych SwJąt. 

Eskadra 14 samolotów, wysłana dla eskorto
wama Chamberlaina, od Chocleburza towarzyszy 
ła mu, prowadząc oo Berlina. 

Nad samem miasłem lotnik anneryJrnńsikii, oto
CZOl!lY dok<>ła wieńoe.m samolotów niemieckich, 
do.kona'f lotu okrężnego, poczem wrladowat ja·ko 
piecwszy na połu tofu.fezem 

AMERYKA M'OBEC NOWEGO RE
KORUU. 

Londyn, 7 01.erwca. 
W całej Ameryce z natężeniem oczeldwano 

wiadomości o locie Chamberladna. Przed ll'edak
cjaml i ajencjami telegraf.ic~nemi pnez całą noc 
stały tłumy publk7..nośai, oczekujące wiadom~. 
które 11adcho<l~ły bardz~ skąPo Potbieważ Cham
bertai.n był widziany w dir~ tytko przez Jeden 
okręt ,,Maurlta.nla" w odleg1ośc1 300 mił od brze
gów I rlam.dji. 

O przymusowCd11 wylądowaniu Chamlbeirla.i1ta z 
powodu braku bcmzyny w liNemozech dow.iedzi!a
no się w NowYm Yorku w godZ'klę l!>O tym WY-

padku. Tlum ogarną! entuzjazm, kłóry '\\'YJ'a:tll 
się w dtugo.trwalych okrzykach na cześć boba· 
tersiklego loitnika. Dz;ienniki nier;wtocz.nfe Wl'· 
dały nadzwyczajne dodatki, podkreślając, te re· 
kord Lindbergha został pobity ipr.zez Amerykan!· 
na. Wia<lomość o zwyciesldm focie <?hamberla'· 
na iZOStała niezwłocznie przesiana prezydentowi 
Coołidge'owi, który odbywa p.rzejażdiikę włas· 
nym Jachtem. ManMestacie, jakie miały miejsce 
w Nowym Yorku powtfuzyły się w catych Sta· 
nach Zjędmoc~ych, Ponieważ wiadomo~ć o przy 
by.chi Chamberlaina została rozesłana przez wszy 
stkle stacje radjowe. 

-:o:·--

Na .tropie sprawców wybuc~u procho~~i _w Krakowie! 
Aresztowanie 3-ch pode1rzanych mlodzu2ncow; . 

Przez kilka dni wałęsali się w pobliiu miejsca katastrofy I ukrywah przed policją. 
Kraków, 7 czerwca. 

W związku ze śledztwem w sprawie katastro
fy w oddaleniu 3 kim. od mielsca wybuchu poti
cia aresztowała trzech osobników w wieku lat 17, 
którz}· ośwladczyfi, te uclekll z domu rodziciel· 
sklego w Pomanin z obawy przed złeml cenzura
mi. Przy Jednym z ntch znaleziono maść do larbo
wantr. włosów. Na zapytanie policji poco farbo
wał sobie włosy 1 

oświadczył, te nie chciał, aby go 
Policlt' szybko poznała l odstawiła do domu. Od 
kilim dni osobnicy eł spaD w zbotu. 

USZKODZENIA. 
Kraków, 7 czerwca. 

Szczególniejszym uszkodzeniom z powodu nie· 
dzielnej katastrofy uległ z pośród zabytków mia· 
sta kościół OO. Dominikanów, gdzie wybuch usz
kodził witraż z wizerunkiem anioła, w prezbiter
Ju:n zaś po prawej stronie wyleciało sześć kwa
ter, oprawnych w ołów. W kaplicy Matki Bos
kiej wypadło 11 szyb; w kaplicy św. Józefa zo-

st'.J.ty wyrwane z gotyckich okienlc wszystkie gór 
ne i:zyby o różnych barwach; w kaplicy św. To
masza WYleciaty dwie kwatery szyb. W kruchcie 
prąd powietrza wtłoczył do środka całą olbrey
mh s1.ybę. W kaplicy św. Katar?.YllY wYleclalo 
okno. \:\" chórze klasztornym zostało rozbite szkło 
htstriane, podobnie, jak i w bibliotece klasztornej. 
Nadto wielkie drzwi przy wejściu do krużganku 
zo!.t&ly rozłupane i wYrwanc z zawias. W koś
ciele OO. Misjonarzy na Kleparzu WYieciał i rozbił 
się cenny witrat z wizerunkiem Matki Boskiej z 
Lourde I wizerunkiem Objawienia. Pozatem' 'WY· 
gięty się witraże w kaplicy św. Wincentego i w 
zakry~tj1 Uszkodzone są też witraże w kaplicy 
św. Józefa i św. Stanisława. U OO. Misjonarzy 
na ~.tradomiu zostało rozbitych 6 dużych szyb we 
ncckich. U OO. Misjonarzy na Nowej Wsi ulegl 
zni:.zczeniu witraż z figurami aniołów. W koście
le OO. Reformatorów rozbił się witraż św. Anto
nie~o. Bardzo dotkliwe straty poniósł kościół OO. 
Pijarów, który natychmiast zamknięto. U sióstr 

Urszulanek uległ zniszczeniu pamiątkowy wltrai 
św. Urszuli. Duży witraż Wyspiańskiego w koło 
cle1e OO. Pranciszkanów ocalał. W kościele św. 
Anny wyleciało 7 okien. W katedrze wawelsklel 
wyleclriły szyby obok zakrystii i przy glównell' 
weiści'l . w kaplicy biskupa Tomickiego wylecinb 
krata okienna. Ogromnie ucierpiał gmach bib::1 

teki Jagielloi1sk!ej. Wielkie witraże, oprawne ,.,. · 
łów. prąd powietrza wtłoczył do wnętrza. 

MADRY POLAK PO SZKODZIE. 
Kraków, 7 czerwca. 

Dzisiaj rano przybyli automobilem do Kraker 
wa wiceminister spraw wojskowych gen. Kona· 
rzewski, szef administracji Min. Spr. Wojskowrch 
wraz z szefem Departamentu Uzbrojenia, pt}~ 
Kierzniowskim. 

Kcmisia przystąpiła natychmiast do opraco· 
wania zarzadzel1 w kierunku rozdrobienia magazY 
nów amunicyjnych i rozrzucenia ich w szeroklem 
pron:ieniu, aby na przyszłość odsunąć od Krako 
wa µiebezpieczeństwo. 
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Zródła przyszłej zawieruchy dziejowej. 
Łódź. 7 czerwca. 

Kto obsern1uje Od kilku lat pOsunięcia 
~lib'kł niemieckiej, ten nie ma naimniei
szych wątpliwości. że Niemcy celowo i 
wytrwałe dążą do odzyskama przedwojen 
aeto maczenia i 11otesti wielkomocarstwO 
wei, a. co zatem idzie, dro odebrania utra
conYcb. 1>rzetttaną Wojną obszarów i 
kOlonil. Poldeważ ani Polska. anł żadne 
imle państwo na drod7.e I>Ok.OtOweJ nie 
dOptrścł do JJOmnieisren:la ~. 7.32W'3· 
rantowaoo~ traktatu wersalskie2:o tery
torium. Dl'7.eto dążenia niemieckie Die 
oznaczała nic inne20. jak tylko w bfłższef 
lab dalszej przyszłOścł wybuch noweJ za
w!emchY dxłej()weJ. 
Groźne to niebezpiecreństwo militar

ae ze strony Niemiec nie leży ani w ko
szarach. ani w zwiekszeniu o kilka tysię
w oficial0020 woJska ł t. d.. lecz pr7.ede
rszystldem w Oparciu nłel~alnych ortra
dzacyj wciskowych o Reicbswehrę, w 
~udowie systemu fQrtyfikacyjnei;ro na 
\VschOdzie. oraz w fabrykacii materjału 
r<>ieDDesrO dla własnych celów i dła 
IZl>ro.iema RosJł. 

Pierwszy oonkt stanowi niebezJ>f!eczeń 
iłwo 02ótno - europejskie. Nielei!ałne or
ianizacłe w<>Jskowe w Niemczech niebe'L

zne sa dla l)IOkoju Europy nietyllro z 
widzenia W():isk0we20. ale jeszcze 

ecei z tetro p0Wodu, że vodtrzymują 
:tte idee od~etu. nienawiść orzeciw Fran 

ł Polsce. S7.3ł wOjenny wścód szero-
tłumów, na które zuoełnie ole dzła

la traktaty I układy r>Okoiowe. ood~
JJl'Zez niemieckich meżów stam. 

Militarne znaczenie fortyb1rncyj nie.. 
ich na Wschodzie iuż dawno ocenli

facbowcv wOisk.Owi. jako kroki oczy2()-
a~ na WYJ>adek wo.iny z Polską 

IJOmOCY Ros.ii sowieckłei. Jeżeli 
fOdamrv do t.ei?o fakt, iż artyleria tych 

. kacyJ w Prusach W schi<>dnich li
czyć ma przeszło cztery tysiące annat 
1'6tne1to kalibru. oo wystarczy do uzbrO
lenta 35 dywizyj. - z:rO~ mOi.Da jak 
rtetkłe niebe7.i>feczeóstwo czyha z te.i stro 

na l'O/ske. Niebezpieczeństwa tego 
ue znmieisza bynajmniej traktat z Locar„_ który Niemcy pOjmują Jako pOkój 

Y na zachOdzie. a ustawiczne dą
do rewhft e:ranłc Polski ł Odebrania 

a odwetu swych dawnych Drowincyj 
wschOdzie. Krócej mówiąc. l>OkóJ na 
bod7Je, nleookói na wschodDe. 
Ntemoiei fU10tna iest sorawa Wl'!WO'LU 

IDtEll'Jał'ów WO)ennych z Niemłec do Ro-
Stwierdzfć trzeba. że Niemcy fabry

i WYWOżąc mat.edał wojeJ:my naru
IJOStanOwłenła traktatu wu-sałskie

P, które2o artykuły 168 i 178 wvramłe 
lilbranłąlą WY'l'ób łYch marerlałów w 
ł'łększych ifośclach. niż wyma1ta tego 
brona krału. tak samo, iak orzeclwsta
~ łeb ww<>ZOW1i. lub WYWOZX>iwi Z 

Rada ambasadOrów stwłenti!ła DłewY 
Dnarie IJOWYżsZe20 wyma2ania trak
ltu. Pl'7.ez WYWÓZ r>ółfaibrykatów. służą
tch bezwątpienia do celów Woiennych, 
dri stanowiących cześcł d7Jłał ł poci„ 
tów d::dało:wycb. W'Y'SYłanych z fabryk 
~eddch do ROSił sOWlieckiei. 2'dzie są 
llł'Ykłe wY'kańczane w fabrykach. prowa
tonycb pOd ldenmldem łub k<>nttolą 
'2otów I łnżYoierów niemieddch. 
, W ca.m cz:terecb. miesiecy letnich 
tł.ei wliec. Jiplec. sfiemień, wrzesień) ub. 

WYIJl"awiono z 1dównych JJOrtów nie 
~h do Lertinv.tdtt przeszło 25 ty
~ tono różnych rodzajów materiałów 
!Olemyca w fOrrmde przedmiotów wY
twłnorwania brOni. amunicJi. samolotów, 
lreszcłe sr.izów trujących. których WY-

Jest N"temcom soocialnie surowo ~ 
ltzany_ A uświadomić sobie trzeba, że 
'cz:ter'y miesiące nie stanowia ziaw1isk:a 
to!"adyezDe20 i że ekSl>Oli ten iest <>pe
'lcfa ~ dołdadnlie i nonnal-

funkciOnuiaca. 
WY'WÓ'Z materiałów wojennych dO 

lest tylko następstwem tałnych klau 
d miłitamyeh w traktacie niemiecko
SYłsklm 7: Ra1>31łł0. jakie «> ldauzułe 
l!'1! _ostrzem zwracają sie oiemał wY
mae pneciw Folsce. Przeciwko Poł
te zwrócone iest róWlltież budowattie, 
!r.21. umacnianie fortyfikacyj w Prusach 
•schodnich ; 7.a0Patrywatllie ich w pOtęż
"- datekonOśne działa natin0wsze20 sy-. 

Takie są źródła przyszłei zawieruchy 
A"""-.::• zł • • odw~~ i ·a ~~- przys ei WOfłłY 11.·avwe . J 
~~~· o ile sie lllie pOłOży kresu ich 
~ nieodWołalnłe rometanła. Dla 
'"l'Sll[f alawnlenie m:ti źródeł włnno być 

syj;!Dałem. że czujność stanowi ieden z 
nairważoiejszych czynników 1>rZYSzłOści 
oraz trwałOść istnienia nasz~o oaństwa. 

Mocarstwa atlanckie ostatuiw> zwróci. 
łv Wl'eSZcie baczmeiszą nwaiUe na te 
wszystkie obła.WY aktywnnśei idei rewan 

żu w Niemcrecb. Zdecydowana Postawa 
zarówno Anll:lii jak i Franciii co do kontro
li rzekomo 2'lburzonych już cześoi niemie
ckich iortvfikacYi wschodnich świadczy, 
że ostatnio nastą.Piło J>l'Zesiłenie zaufania 
do Niemiec. które swą drwulioow<>ścią i 

krętactwami def.i111itywnie roema.sk.owa~ 
sie w oczach świata. LOcarno iest w łch 
dłoniach tylko n.arzedZliem do szybS'Lei 
reali7.acii tes?<>, co skonkretywwało słe w: 
układzie z Rapallo. 
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LISTY z PARYŻA. 
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Tylko od wewnątrz! 
Ogólna naganka na bolszewizm. - Moskwa jest bardzo słaba. - Interwencja 
od z'1wnqtrz wzmocni/aby tylko ustrój sowi<1cki. - Przedwyborczy charakter 

antykomunistycznej kampanii WB Francji i w Anglji. 
(Od własnego korespondenta paryskiego). 

Paryż, w czerwcu. 
Poza komunistami nikt nigdy żadnej 

nie żywit do sowieckiego caratu sympatji. 
Był czas przecież kiedy Moskwy się bano, 
szczególniej w Londynie. Spróbowano się 
więc z Moskwą układać w myśl zasady. 
że nawet z ludożercami można si'ę „do
gadać" na terenie pewnych wspólnych in-. 
teresów. Okaz.a.to się jednak bardzo 
prędko, że dwulicowość bolszewickich ko 
misaTzy jest rozbrajająco nieprzyzwoita. 
A potem - 1 to jest najważniejsze -
świat przestał się bać Moskwy, bo zrozu
miał, że ustrój rowiecki jest sfaby. , 

Slaby jest wojskowo, bo - jaK nie
dawno twierdz11 gen. Max Hoffmann, któ
ry w interesie niemieckim powinienby ra
czej wysuwać tezy odwrotne - Sowiety 
mogit hczyć nloo'Wie na 60,000 „czeki
stów" (d'Zi.ś nazywa się to O. P. U.). 
Reszta wojska jest niepewna, powszechna 
mobilizacja może ten stan niepewności 
tylko zwiększyć. a wódz arnrji zwycię
skiiej czy zwycłętooej prawdopodobnie po 
lożylby kres wojnie, wyłapując i wiesza
jąc komisarzy, co dałoby sygnał najwięk
szego w świ,ecie pogromu żydów. 

Słaby jest gospodarczo, bo - jak to 
nam wykazat w bairdzo ciekawym od
ceycte p. Jacques Lyon, adwokat paryski, 
który zwiediz.Jt niedawno Rosję - kraj 
ten nie da sobie rady bez kapftatów ob
cych. W warunkach normalnych kapitały 
płynne są inwestowane w przemyśle w 
fonniie fabryk, mas-z;yn, surowców. Po
wama część czystych zysków wraca co 
rok do przemysłu. Tam też Idą zyski 
handlowe. Jest to sysrem pompy ssąco
ttoczącej, której wydajność się zmniejsza 
jeśl'i rynek się kurczy, jeśli organizacja 
jest zła lub maszyny przestarzale, wresz
cie jeśli brak jest rąk roboczych. Być mo
że, iż w przyszłości będ'zi:emy świadkami 
innych metod produkcji. Dziś „metoda 
pompy" jest podstawą kapitalizmu. Otóż 
ustrój sowiooki pampę ową zniszczył. 
Przemyst zaraz stanął. Od czasu NI::P'u 
produkcja się wzmogła, władze sow:ieckie 
dokona·ty wysiłku ogromnego, ale stare 
urządzenia, zniszczone maszyny, oraz po
W<>lność i kosztowność wwieckiej biuro
kracji sprawiają, że cafy przemysł upań
stwowiony jest dla ZSSR. kosztowną i 
maro produkcyjną zabawką. Cierpi on 
ciągle na brak kapitałów. Otóż kavitatów 
prywatnych w Rosji niema, a budżet So
wietów jest żebraczy i z 'trudem wystar
cza na normalne potrzeby. A wj:ęc tylko 
kapitały obce mogą ożywić Rosję gospo
darczo. 

Slaby jest wreszcie ustrÓj sowiecki 
propagandowo. Bynajmniej przecież nie 
należy sitąd wyciągnąć wniosku, iż do 
agitatorów komunistycznych odnosić się 
trzeba z łagodnością. Można być wspa
niałomyślnym wobec ich ofiar, ale należy 
planowo i z surowością tępić akcję. Trze
ci.ej Międzynarodówki. Jedynie i wyłą
cznie na tym terenie możliwa jest pewna 
międzynarodowa współpraca, pewien 
„ wspólny front", na który z.res.z.tą prze
wrnie jest specjalnie nie liczyć. A już 
absolutnie bez ża'<inych realnych podstaw 
byłyby rachuby, że ponieważ Anglicy wy 
rzuoi'Ii komunistycznych agitatorów i 
wysłali do Moskwy ostrą notę .,zawie
szającąH stosunki dyplomatyczne, to woj
na z Sowietami jest nieunikniona. Tak co 
prawda pisze cała prasa sowiecka, bo jest 
to dla niej doskonały środek agitacyjny. 
Stając wobec świata kap'italistycznego w 
obronie „zdobyczy rewolucji" rząd so
wiecki zyskuje w oczach mas rosyjskich 
na popularności. Wszelka interwencja 
zzewnątrz wzroocnilaby. ty:1k<> us.trój so-

wiecki. Najlepszą polityką wobec ZSSR 
jest uczciwe i bezwzględne niemieszanie 
się do j,ego spraw wewnętrznych, przy
glądanie się z.daleka jak ustrój sowiecki 
smaży się we własnym sosie, oraz bez
względne tępienie agitacji „Kominternu" 
nazewnątrz. Uważamy, że to jest dla 
Sowietów polityka najbardziej dotkliwa. 

Aby nie schodzić na tory fałszywych 
rozumowań, opinja polska nie powinna 
również przesadzać znaczenia antykomu
nisiycznych wystąpień w Anglji i we 
Francji. Nie zapominajmy, że oba te kra
je mają za pasem wybory. W Anglji rzą
dzą konserwatyści, którzy wygrali wy
bory z jesieni 1924 roku. zgrabnie jadąc 
na koniku antybolszewickim. Wybory 
następne mogą się odbyć w roku 1928. 
Konserwatyści dosiędą na pewno tego sa
mego konika. Liberałów się nie lękają, ale 
„labour'zyśd" są przeciwnikiem powa
żnym. Z powodów taktycznych „Labour" 
(Partja Pracy) będzie przeciwko angiel
skiej interwencji w Chinach, oraz prze
ciwko prześladowaniu komuniizmu w W. 
Brytanji. W rezultacie rewizji w pokalu 
Arcos'u konserwatyści posiadają teraz do 
wody, że wielu przywódców „Labour'u" 
otrzymywało instrukcje i .„ funty od So
v.'ietów. O tych odlcrYciach słówkiem na 
wet dotychczas nie wspomniano. Może-

.rhy przecież być pewni, że ważkie te argu 
menty będą na krótko przed wyborami 
należycie wyzyskane. Ogromnie się one 
przyczynią do nowego sukcesu wyborcze 
go konserwatyS'fów. 

\Ve Francji mów p. Alberta Sarraut'a 
nie należy sobie tłumaczyć inaczej. Rzą
dzi dziś tym krajem - i rządzi z powo
dzeniem - gabinet koalicyjny p. Poin
care'go. Ale niema koalicji jawnej mię
dzy partiami, które swych przywódców 
do rządu delegowały. Przeciwnie: rady
katowie np. nadal koki·etują socjalistów i 
wyraźnie r.awoływują ich do odbudowa
nia kartelu. P. Poincare pragnie do 
koalicji stronnictw umiarkowanych z ra
dykałami doprowadzić i w takim szyku 
wygrać wybory w maju 1928 roku. Dla 
tej. akcji pozyskal sobie p. Alberta Sar
ratit'a, swego ministra spraw wewnę
trznych, ale pp. Herriot i Painleve zacho
wują rezerwę„. Zaś sen. Maurycy Sar
raut. brat Alberta i prezes partji radykał-. 
nej, nadal gł-osi potrzebę odbudowania 
Kartelu. Polacy mogą tylko życzyć po
wod'Zenia, akcji pp. Poincare'go i Alberta 
Sarraut'a, ale byłoby nonsensem twier
dzić, że Francja gotowa jest przyłożyć 
ręki do jakiejkolwiek akcji zbrojnej prze
ciwko ZSSR. 

Kazimierz Smogorzewski. 

O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
SOWIETY, NIEMCY A POLSKA. 
„Oaz. Warsz. Por." (7 b. m.): 

,,Nie da się dziś powiedzieć, ja1kie będą ostate
czne wyniki akc)i mos·kiewskiei na terenie świa
t<YWym. Jednakże kierunek i charakte·r tej akcji 
występuje wy·raźnie. Pozostat oo takim, jakim 
byt zaws·ze; polega na wyitrwalym i konse:kwenł· 
nym so}usa:u z Niemcami ,na systematycznem „<>b
r<tbianiu" naibUższych ·i •najważniejszych dla nas 
państw bałtyckich, oraz z podziemnym, podmy
wają.cym .podstawy spoleczeństw i państw nurcie 
III międzynarodówki. Imi.ala ten nurt w Chi· 
n~~ch i w Eg.ipcie równie dobrze, jak w Polsce. 
Pr.mimo, że to on właśnie posłużył Anglji, jaikó 
J>Qwód os.tatniej dy,plomatycznej ofenzywy, jed
nak ani myśli Moskwa go s1ię wyrzekać; przeciw· 
nfo puszcza go w ruch już niety;lko „podmywają· 
cy'', lecz dos.t.ownie wybuchowY. Bo choclat, co 
do Krakowa nie mamy dowodów, ale„. dziwny, 
zaiste, fatalny dla Moskwy zbieg okoliczności 
sprawia, że podobne wypadki zawsze się wtedy 
w kratach ościennych traflaJą, gdy można przypu
szczać, że są Moskwie na rękę„.. W.prawdz>ie 
mr. zachęcają one do rnkowań, ale wiadomo, że 
logika, zarówoo jak polityika sowJecka są dwuto
rowe." 

PRZECIW·KO CENTRALIZMOWI I BIU
ROKRACJI A ZA AUTONOMJĄ DZIEL

NICOWĄ. 

,.Gros Prawdy" ni z ·tego, ni. z owego 
uderza w biurokrację ,i cootiraillizm, ·prOip.a
gując tak da-J.eko .i<ląicą decentmlizację, o 
jakiej nilkit dotąd nie mówlt, bo wyod;ręb
nierri1e,„. Po?Jnańskie~o: 

,,Biurokracja polska ~nsitirumemem zdolnym do 
udźw~.gnięcia ciężaru systemu centraNsit:yczneg-0 
nie jest i nie prędko nim być może. 

Ton uderrony na jego klawjaiurze w War
szawiie, brzmi odmiennie w każdym ptl!Dkcie kra
ju. Obywatel nigdy nie wje, czy jego mLnister w 
da·nej chwiH gira w wiolin~e. czy też w basie. 
Słyszy ty;lko nafbliższego siebie przedstawk.iela 
państwa, a ten gra w<!dtug swoich upo<lobań, czy 
instrukcyj swoich ,pa.rtyjnych zwierzcbttioków. 

Hasło autonomii jest z Jeduakow~ słł• ~-

wane .prizea; poznańczyków, Ulm-a:lńoów d Białoriu· 
si.nów. Jeże~i nawet uwzględnić działanie u Ooz
nańczyików, czynników natury pcltty.czno - per
SOJJalnej, zwróconych wręcz przeciw interesowi 
państwa, trzeba przyznać, że domagając się auto
n-0m:ii pomańazyik ma swoje racje, ugubione ty.1-
ko w chaosie demagogji poUtycz.neJ. 

Oczywiście rację mają tern wdęcej Ukraińcy i 
Biaforusini i byloby błędem, gdyby wsta-la zapo
znana przemijająca tych racyj sita. Prędzej, czy 
później RzecZJpospolita stanie wolbec konioomości 
dania im Posłuchu". 

Ferdynand Goetel: Egipt. - Wydawnictwo Za
kładu Narodowego im. Ossolińskkh we Lwowie. 

Naszej literatur.ze podróż.niazej przybyła na, 
p~wdę pi~na ksiiąż.ka. Jest ona owocem WY• 
cieczki, iaiką przeds1ięw21iął oo E~i,ptu autor w cha
rakterze uczesivni:ka kongresu geogiraficwego w 
roku 192-5. • 

Na załmu:iącą cał,ość sk!ada się szereg barw
nych .impresyij z .kongresu tak oficjalnego, jak i 
ttieoficjalnego a nadto i wędrówek .po kraju, który 
nazyWa aut0<r curiosum historycz.nem, archeolo
l?)icznem, geografioonem, polityaznem, Mekką ba
daczy, spekuJa,ntów i dysputa'lltów, 

Talent naratorski pisarza święci tu prawdziwe 
tr.iumfy. Po hiS'torycznej ziemi faraonów oprowa
dza Goetel czytelnika z miłym uśmiechem, jako 
Ś'\\'lietny tO'Warzysz -i doskonały C'OUser, który za. 
wsze w .porę potrafi pods·zepnąć to, co s>ię o kul· 
tunze Egiptu wiedzieć oowi.nno i któ.ry zdumio· 
nym oczom rozsła'llia wszy•stkie jego światła 

cieniie. 
Nadzwyczajna lekkość i wytworność stylu sta· 

nowi osobliwy urok tej książki, wywierającej su· 
gestywny wpływ na umysl i wyobraźnię czytel
nika. Do spo.tęg-awania wrażenia przyczynia sic;, 
mnóstwo pysz.nych zdjęć foitogiraf1icznych w tek· 
ście i na osobnych wkładkach jako rotograwury. 
Strona ty,pograficzna książki przyinosi z.as.zczyt 
Wydawnfotwu Zaikładu Narodowego im. Ossoliń

s..lcich. 
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Na dnie n~dzy i wyst~pku. 
Piekło życia w sowieckim raju.-

Domy noclegowe w Leningradzie. Ludzie upadku. !va najniższym szczeblu 
drabiny spolecznaj. „Byli" ludzia. Smutna statystyka. 

w) O glośnem „dnLe" moskiewskiem 
pisano już bardzo wiele. Każdy słyszał 
chyba o znanej książce Gorkija p. t. „Na 
dnie", w której znakomity pisarz rosyjski 
wierni,e odtworzył życie moskiewskich 
szumowin miejskich. Mniej znane jest na
tomiast „dno" leningradzkie, o którem 
chcemy dziś slów kilka napisać. Pod.obole 
jak w Moskwie i w Leningradzie męty 
społeczne koncentrują się przeważnie w 
domach noclegowych, z których najwięk
szy znajduje się na Prospekcie Międzyna
rodowym Nr. 77. W przytuł'ku tym nocuje 
codziennie około 1500 osób, nie bacząc na 
to, iż może on właściwie pomieścić tyl>ko 
550 osób. 

Jest to dom trzypiętrowy; na lratdem 
piętrze znajdują się wielkie sale, w ogól
nej ilości 10. Najciekawsza jest bezwzglę
dnie sala Nr. 4, która tern się różni od in
nych, że podczas gdy w pozostalych sa
lach kradnie si:ę od czasu do ozasu, tutai 
(to jest w sali Nr. 4) kradnie się bez pTZer
wy. Ofiarami są oczywiście osoby, które 
po raz pierwszy P'fZyszły tu przenocować 
i siłą rzeczy nie ~nają jeszcze panujących 
tu zwyczai. Trzeba przyznać, że zlodzi'e
je, w sali Nr. 4 operujący, bardzo są dow
cipni i kradzieży dokonują zazwyczaj w 
sposób conajmniej oryginalny. Oto np. 
przyszła nowa „ofiara" w porządnym sto
sunkowo palcie. Rzecz jasna, że palto 
trzeba ukraść. „Ofiara" jednak jest sto
sunkowo ostrożna, palta nie wi·esza, lecz 
układa pod sobą na tóżku. Złodiieje 
uzbrajają się więc w cierpliwość i czeka
ją._ dop6ki „ofiara" nie uśnie. Następnte 
podchodzą ostrożni'e do łóżka, jeden z 
ni'Ch wtyka śpiącemu między palce od 
nóg kawał'ki papieru i „. zapala je. Vv 
chwiai, kiedy poparwny śpiący w naj
:w-Yższem przerażeniu wyskakuje z łóżka, 
drugi zlo~iej ściąga z łóżka palto i korzy
stając z ogólnej paniiki, ulatnia się z sali. 
. „Obywateli" domów noclegowych po
dzieJiić można na k.iaka kategorji. Są więc 
tu przedews:zystki'em t. zw. „gracze", sta
nowiący niejako arystokrację „dna„ leni'n
gradzkfegQ. Ludzie ci „urzędują" w roz
maitych klubach len~ngradzkich. gdzie 
ogrywają w karty lub w bilard niedo
świadcwnych towarzyszy. „Gracze" są 
zazwyc7.aj elegancko ubrani, mają wy
czyszezone buciki, włosy stairannie ucze
sane, spodnie wyprasowane - ale bie
lmy nie noszą. 

Drugą kategorję stałych mieszkańców 
Clomu noclegowego stanowią zawodowi 
tebracy, 'dzielący się mów na kilka grup 
zaleł.nte od stosowanych przez nt'ch „me
tod JX"acy". Mamy tu więc takich, kttórzy, 
rozbierając się do naga, starają się wzbu
'dzić litość u przechodniów ulicznych: inni 
znów ,.pracują" w ten sposób, że misternie 
wykręcają soble nogi i ręce, wrnawfafąc 
potem naiwnym przechodniom, że są naj
nieszczęśliwszymi w świecie kalekami. 
Żebraków tych podzielić można równfeż 
wedlug sposobu żebrania: jedni Wtięc pro
szą o jalmu?m.ę pocichu, inni w.ów krzyczą 
przytem w niebogłosy, inni jeszcze czyttią 
to z łzami w oczach i' t. d. 

Do trzeciej kategorji „obywateli" przy
tuł'ków noclegowych za.liczyć nalefy t. 
zw. „goroduszników'', t. j. złodiziei targo
wych, operujących na targach, w bałach 
targowych i t. d. Kilku „goroduszników" 
tworzy jakby spótkę z ograniczoną porę
ką, działającą w sposób następuj'ący: 
1Jeden ze z.łod"Liei podchodzi, do chłopskie
go wozu, stająciego na targu, zupełnfe 
jawnie kradnie jakiś przedmiot i ucieka. 
Poszkodowany chfop pusz.cza się oczywi
ście w pogoń za złodziejem, pozost'aw'ia
jąc swój wóz bez dozoru. Na to tylko cze 
kali pozosta1i złodzieje, którzy przez ni'
kogo n:.) krępowani okradają gmntowni·e 
naiwnego chłopa, a łup sprnedają za
zwyczaj tego samego jeszcze dnia na in
nem mi1ejscu tegoż targowiska. 

W domach noclegowych spotkać się 
można często z t. zw. „byłymi" ludźmi. 
Oto na przykład na jednej z :Prycz siedzi 
aiejaki Makarski, pochodzący z zacho
'dnich gubernji ZSSR. Liczy on dziś lat 50, 
a był dawniej właścicielem fabryki wyro
bów tytuniowych. Obok niego siedz,i by
ły oficer artylerji Teodorow. Podczas 
ofenzywy ni.emieckiej stracilł żonę i dziec~ 
ko, co tak sobie wziął do serca, że dostał 
pomieszanie zmysłów. Do roku 1918 znaj 
~owal si.ę w instytucie psychjatrycw.ym. 

a obecnie jest morfinistą i mies~ka stale 
w przytułku dla bezdomnych. Do nie
dawna był też stałym mieszkańcem domu 
noclegowego pewien z.nakomi1ty ongiś 
lekarz rosyjski. Poważny odsetek wśród 
mieszkańców domu noclegowego stano
wią młodzi ludz.1e, którzy przybyli do 
Leningradu na shl.d}a, jednakże wpadli tu 
w wir życia wielkomi"ejs:ldego i wkrótce 

się już wyk:ołeJlł. Wedtug statysty~ 
przepro_wadronej przez zarząd lentngradz 
ki'ego domu noclegowego, 65 proc. stałych 
jego mieszkańców rekrutujre się z pośród 
„uczciwych" bezrobotnych, 17 proc. sta
nowJą zawodOW<i zlodlzi'eje, 17 proc. te
bracy, a reszta przypada na zgemobiłtzo
wanych żołnierzy artnJ1 czerwonej.. 

--:o:--

Powrót pamiątek historycznych do 
kraju. 

Dlaczego rzqd niamiecki zwrócił je Polsco. 
w) Nasz korespondent berliński miał 

spasobność oglądać trzy Polskie ,pamf ą:tlkii 
historyczne, o ID'l:óryoh uzyskaniu IP'fzez 
prrewodniczą.cego ;poilskfej de1egacji han
dfowej dr. W. Pirądzyńsikirego - dcnosMi
śmy już. 

Najokaza1ej IJ)'rze<lsfawia się .poirfrel he
hniaina Czame·ckfego, o1ej1ny na ,pfótl!lfe 
2 t pół X 1 i pół mitir. w zlocomyic:h Ta
mach rzieźibionych. Obraz pr.zedstawi:a 
he'tmana w natumł:nej wielkości z buita
wą w ręku. Jest to ,portret wykonany po 
śmierd Czarneckiiego (1665) 1przez 111iezl!la
nego mfs.'brza flama1r1d-tkiego. Obraz wi
si.aJl na śdanie jednej z komnat b. zamku 
kirólerwskie.zo w BerHnie. Staba ko1pja te
go obra.zu była w muzeum Raczyńskiiego 
w Poiinanlu. 

Drugą cenn3, ipamiąlką,, ofiarowa1ną 
ip.rzez rząd 11iemfecki, jest smbla Stefana 
Batorego, mająr....a wsze'1k!e ceohy autenty
CZl!l.Ości. Przy;pamlna oo.a ni·ektóremi 
szcze;gótami miecz ceremonja1Jny Stefana 
.Batorego, który fest w muzeum w Szfok
ho1mie. Dtugość sz.ablli WYif1'0Si 94 cm. 
Na do'Wltli są rwylfrawfooe po obu stronach 
ornamenty, mfędzy 111ierni orzeł Po1ls~d. ko
rona królewsika, portret Stefana Batore
go O'MZ nail)is: „Stiephanus. D. G. Rex Poil. 
D. Pirm." (Stefan z ltaski Bo±ei. kir611)0ł'Slk~ 
książe pruski.). 

Tirzecim 1przedmfo1em jest pięi1rna cho
rą.glew z herbem polskim i f1r1icjiabrmi Sta
nisława Aug:usta. Ohorągiew ta wymia'Ml 
lOOX 14(), z cfemnego amarantu jedwa'b-
111ego. Po jed1nei słtooie orzel .polski w 
'W!ieńcu liści dęioowych, po drugiej lilte-ry 
S. A. R. w wieocu Md laurowych. Nasa
da drzewca moslę:bna z artem ,lJ'Olskim. W 
katalogu berlińskfego „Zeug:hausu" cli.<>-
1Ta,giew ta jest wyrnienfona .ial!ro roobycz 
z r. 1794. 

Rząd n1:emieC'kl. ofiarowując 1e pamłął-

kf ,f)Olside, wręczył stosC1W11y dokum.eiri, 
zazinaczaja,cy, że czynf to ożywiony uczu
cfem 1przyoz:ynien1a slę do ~ do
bryic:h stOS'U11k6w międ:zy R~eszą Niemiec
ką a Rzocz1pospdHfą Pol~. Za cenę lycli 
ipaml.ą:tek J>ojlska zrrezygmowa·ł':a z wsrozy
ina11fa łi!kwidaoji wierzVtel111ośoi niemłoo
kłch w Po•loce, jak depo.zyitów, hi:polek, o
bli!gacyj lt1p. Szkody ,przez to rząd r))()lskii 
nie 1Ponosi, bo Mk-włdll'.lą<e fte wforzYtetno§
ci, IJTIIUSiafby na ipods'tawfe 'traktatu wer
salskie.gu wy1pltaoić ioh rów.nowaritość w 
gotówce. 

NaicjDnaiisfyczna prasa n1emiooka z 
„Lo:ka~-.Ainzeigeirem" ina czete wyiraża o
burzenie z powodu przekaZ31t1fa. Po'lsce ipa
mfą:rek historycroyich. „Lotlrnil-Anzei,ger" 
plsze: · 

„Poco ą dfacze~ Niemcy właśnie Pol
sce imają czyinić ipodamnk'i". Dziennik 
szcze,gó'lriie za111iew1roJony jest rem, te 
nząd Rzeszy 111ie ·w·y11nfe1r1U w S'W1'lf11 komu
niikacfe, jakie :parniątikf hiistoryicz.ne zosifały 
Po3.sce oddane i żąda dokit:adneR'Q wYJ.a
śnfenla. Półoczędowa ,.Taegiliahe Ru:nd
scltau" 'J)lr'Zyftacza, że rząd 1połslki w rarle 
likrW'i<lacjf "t. 'DW. „1ii't:res de vailews" mu
slat:by w myś p.rzepis-u tr.ak'taJfu wyip'l.adć 
witia,ścicielom foh irównowa·rtość otrzymaną 
ze sprzeda!v pa1J!er6w. Zanieoharuie wfęc 
łikwidatji llłe jest żadatą oflairą rnaterja1iną 
.z:e strony Po1stki. ~iew.at j.ednak uwa4-
nra ono wltośdcrieli ipapferiów od nłez.byif 
mlt.egf' poslę.powania likwidacyjnego -
więc ootę.pstwo Potlskf uzm.a.ć nafoży za 
g-es-t po.f'edmawczy. Nlemcy odpowf.edzlia
ty talkiim samym ges'tem ze swej sitirony, 
iprzekazując Po1Sice ipewri e zabyukf arly
sfyczno - historycZ111e, które dta Niemiec 
nde .posiadatv żadnego znaczenia history
cz.ne~o. alfli tte2'Judowego, .natomłas'f dla 
Polskq mają warlość ipa.mfątkową. 

--:o:--

Konwent przyjaciół ludzkości. 
7 tys. delegatów na kongresie „roterowców" 

w Ostendzie. 
w) W pdtowfe maja odpłynęło z Ame

ryki 6 arla1r1tyckkh statków iliin101w"YCh. 
wfozących arnery1kańs1klch „Rota•rians" 
na Konwent Mi.ędzynra,rodowy, !który ma 
odbyć się w OstendJzie .pomiędzy 4-ym a 
10-}im cz.erwica. i na który 7.000 de-lega
Mw ze wszysiildch strm ś1wiiaita za,porwie
dzliallo swoje .pirzybyde. Zadaini,em „Kon
wmlu" 'będzie obradowanie nad ustaie
ni em na~sku;tecw1ie js zych metod szerzenia 
przyj.am1 i 'Wlz.afemn~j życz,1:iiwośd wśród 
wszys:fildch n.arndów śwfatia. Zjazdy 'ta
kle. odb-ywa1r1e co.Toczni.e, w1prnwadzają 
przedstawicieli wszystikich ikrajów. obję
'tydi dainym rudhe:rn f hol<lujących ide
ał-Om, jaJlcie mu ,przyświecają. RUJch ten, 
fak zwainv w ko1ebce swojej, w Stainiad1 
ZjednlQcronyoh Ameryki „rotarian moove 
men!t" (:po pioilsku n:alież.aitoby go chyiba 'tla
zviać TUchem „kót") ma swój 01kireślo1r1y 
k<Jdeks etycZltly, ob01Wią1zują<ey cz,klnków, 
zaś sMa 1mchiu polega 111ia 'tworzeniu Po
S'Zczególny.ch 1oka1lllłY'Cih „l(!l'llbów Koto
·wyd!". Oddzielnie zawody i ga.fęzie p1ra
cy Sq klasyffkowanie w ten siposób, .aby je
delf1 tytlko J)rzed'Sta:wide:I każ.dej profesji f 
każdej bramy mógt !11a·leżeć do teg-o sa
me,go Jd·uibu. Ni.e mozą n.a,pirzy;ktad być 
C'Z'fonikami da11ego foij(aJmego 'klubu d1waj 
lekarze, dwa.i adwokaci, dwa'.i księga!flze, 
dw1a•.i wlaśdcie;Je garażu .i t. p. 

Daleki() wlęc.e.i też Iest odrzucain.ych 
ka·ndydatów na czło.nk'lYw. 111:1ż orzyjmo
wanycb.. Natomiast k.JP ~e C71ooik:ie:m. 

mUSli z.obowtiazać s1ę do czwmej '\l/Spót
prac:v. Bier.ni szvbko usuwani sa z~ 
bu. Zarz.uca:no kfasyfi.kacj,i te.i zasadniczą 
słaba stronę - usrnvaini1e od w1s;p61'dziata
nia wielu l1ud2'Ji. kitórzy mn-llihy okazać się 
wieke po:ivtecmvmi dla rnohu . .lak leż by 
to w wielu wYPadkaclli. W s:łaibo,ścl fe:i 
tkwi jedmaik zairazem sita rnchu. Sprawia 
ona, że każdv członek jest rreczvwisty.m 
pracO\v-nflildem na rzecz s'l)rawv. Po.Pie.ra
nej DTzez ruoh. zatem zarówmo sprawy 
shl!ż;e.ruia pomocą sąsiadowi w ~ życiu 
,prywatlniem ,] w _iego qtt1neresaoh. ilak sf.tWe
niu lu<lz.lmści p.rzez p:opi1emnie miedzyna
rodowei przyjaźn~ ł wzajemne.i dobrej 
woH. Konwent Ost!em<l-ztki dowiedZiie. wv
mO'Wl111iei te:szcz.e. :n.iiż ro młato miejsoe na 
zjazda.ch dotvoocz;asowvch, że rnch 'fen 
iest mchem miedzv.narodowvm. bowiem 
~he·rmuie prz.e<lsfaw1icielii niema~ wszysif
kich pań'Sitw euro.piejskicll. Amerv.ki i Au
strnl\H. Rotar.tainile, czy.li .,kotowcy" nie 
są politykami. Są jiedinos.tkarnfi mvwallne
m~;. należaioemi do klasy średniej i każdy 
z os,ob.na iest typem ,;przecietin>eig'O oby
wa tel a" w swoim kiraju. Na tern wlaśn~e 
polei!a iinacze.nile j don~osłoiść sameg-o rw
chu. Jes·f fo wsz-echśw;iat:owv 7J\V.iązek 
„pirz.edętny:cih obywafoli". zbierają:cyc:h 
sle i fączacvich ''' jeden sHmv zespól nie 
w celu PoPieiraniia wtasnvch interesów, 
1.ecz stU1żacv idealnym i1nlernsom l'lt'dz:Iro
śoi, w sprawie mora~neg-o jej dobra. 

NA KRAWĘDZI DNIA. 

Złota myśli 

o małżeństwie i ci<Jkawości 
(Jean Rostand i Em He Henrlot' 

_Wprowadi w czyn maksymę mędrca: 1 two. 
fą zona, bardziej Jeszcze niż z twym przflaclel 
powinieneś tyć tak, Jak gdybyście nazafatrz : 
n być w wofnle. 

Zerwij twe więzy lub znoś fe, ale nlrdr la 
nie ciągnij. 

Wywalcz sobie w malietistwle trochę więcej 
wolności. niż potrzebufesz Istotnie. 

Żona twofa napewno fest mnlel rro1ua, li! 
strach, jakim clę napawa. 

Nie mów nigdy o twej żonie z twymi Prz}'J. 
ciółmł - a Jeszcze mniej z twoJą ron. 0 tWJQ 
przyfaciołach. 

Ody clę tona maltretufe, przebacz Jef I t~ 
Jeszcze wl.ęcef - gdy clę urazi, przebacz I b 
chaf mnie). 

JeśU przeżyłeś z nł11 Jeden dzieli - to motet 
przetyć całe życie. 

. Małteństwo upraszcza życie, ale komplłbl 
dzień. 

Trzeba mleć wielkie zaufanie do swef lndrwl 
dualnoścl lub nie wierzyć w nią wcale, aby °' 
ważyć się na małżeństwo. 

Out to mętów, gdyby spytać Ich o wrateli 
od chwUł ślubu, Powiedziałoby: „ Wegetowałem' 

Nikt nie Potrafi przewidzieć, co z Jego chan 
kłem przetrwa próbę małżeóstwa. 

Jednaka Jest trudność żyć z lstoł21, kł6.._ 
kocha, I kochać Istotę, z która się tyje. 

Małżedstwo nie przeszkadza ma>ełnle hJ 
szczęśliwym temu, który ma do tego sll:łonno&i 

Innym - dostarcza świetny pretekst do llłl 

lania słę. 
Małżeństwo fest zbyt okrzyczane 1115tJtuełl 

aby nie młało swoich dobrych stron. 
Naucz się panować nad uczuciem - nie • 

paJ, gdyś Jest wzruszony, ale nie b11dt teł nłeullt 
tym, gdyś Jest zły. 

Często ustępuJest nieznajomemu w n.ecą, 1 

któreJ nie ustąpiłbyś przylacielowf, a przfladł 
łowi w rzeczy, w które! nie nstapltbyś włU111 

żonie. 
Człowiek się przyzwyczaja do poważnych bl 

dów swej tony, ałe coraz wlęcel ro łrY'M. ~ 

drobne nsterkL 
Między małżonkami nafczęścłef czyaloae 

fałszywe wyrzuty - prawdziwe się przemffcz 

• • • 
Jest coś dobrego w ciekawości - oto Yf 

czerpuJe słę w końcu. Tego dnia lesfeAlty llSllt 
koJenL 

Chcesz, żeby nie ukrywano me przed tob-' 
Nie rób wrażenia ciekawego. 

Pan X nie ma pojęcia o chiromancji, ale, jal1 
dobry psycholog umie wykorzystać pragnienie 
wspólne wszystkim kobietom: dowlerzleć się 

sobie samych czegoś Im nlewladomeio. Pani 
podaje panu X-wl rozwartą dłoń. Bada ją dokla4 
nie i skrytym tonem szepcze: „Ma pani lal 
słodką tafemnlcę". Pani Y test uszcięśllwm 
Ona nic o tem dotąd nie wiedziała. On tet Ile 
Ale uwierzyła. 

SID-Obrody poślubił ósmą żonę, sądząc, że I oa 
zapragnie zobaczyć wzbroniony pokoik. Pomyl] 
się. Nie poszła tam. Nie była ciekawa. 

- To patwórl krzyknął Sinobrody. 
Gdyby nie umiały pytać - Dei to kobiet all 

umiałoby nic powledzleć. 
Ciekawy Jest zarazem gadatliwy. ()powiadł 

illc to, o czem się dowiedział, łudzi slę, ie JeszC!I 
raz się dowładuJe. 

Śpisz na trawle pod drzewem. Spada cl IU 

głowę owoc. - Alei to niebezpieczne miejsce! 
powiadasz, albowiem nie Jesteś ciekawy. Gdyby! 
nbn był, zapragnąłbyś wiedzieć, co spowodowa· 
ło to zJawlsko, l nie wystarczyłoby cl przypu· 
szczenie, te owoc dolrzał. Badałbyś dale). Po· 
wiedziałbyś, ie ziemia się obraca, że lstnle~ 
przyciąganie - znalazłbyś prawo clętko§cl. BJI· 
byś Newtonem. Nie Jesteś nJm. 

Ewa tei była ciekawa Jabłka. 
Zawodowym ciekawskim jest dtlerml:arz. 

Mając czterdzieści łat, umiera z nudów. Wsml· 
ko go nadal zaciekawia - ale w nic nie wlel'Z)'. 

Ileż to ludzi przypatruje się przez godzfne 
obrazowi, a gdyby Im nagle zasłonić oczy, nie· 
tylko nie umieliby go opisać, ale naweł powie· 
dzieć, co przedstawia! 

Pewien dziennik zrobił wywiad na lemat 
rzeinl I SJ><>sobu, w jaki kończą życie zwlerzeta. 
Pewien rzeinik zauważył, że woły naJmnleJ cler· 
plą. Już pod nożem nle wiedza jeszcze. co le 
czeka. Nie są ciekawe. - Szczęśliwe woły! 

Ctekawość przeszkadza nam by~ cfemnymi, te 
pymi, niezręcznymi, nlesprawledllwyml, ogra· 
nlczonyml„. 

Ciekawość pozwala nam być Inteligentnym~ 
uświadomionymi, mądrymi, sprytnym), doświad· 
czonyml, zabawnymi." 

Ale nie broni nas przed tem, i.yśmy nie byU 

n11dnL 
Tłum. Jr, -·· 
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W schód słoika 3 1& 

Zachód słońca 19.52. 

W1ch6d ksi,.t. IJ.19. 

Zash6d Juięt. OO.OO. 

Długość dJlla 17 35. 

Przybyło dJlia 8.25. 

---,o---
Świetne wyniki targu 
przedświąt eczp.ego. 

Parodnio'We święta zmusrJy ·1'1ldność 
do poczy1n~·enia zapasów airtykułów .piett"W 
szej potnzeby, zwłaszcza zaś ar.tyilrntów 
-pożywczych m dłuższy pirzedg czasu. 
Zakupy te poczymfooe izostatv w haind!1u 
detalicznym w rozmiarach tak szerokich, 
ie w ca1tym szeregiu wf ększych i mniej
szych silclepów w śródmieściu wYJPrzed.a
no całe posiada.ne zapasy. W pie.rwszym 
'Zęd2ife wy1przedane wstały zapasy n.a
!at.u, a ludność żydowska wykupi'1a Z1na
:mą część żywyC'h iryb. Mięso z ,powodu 
;nprzed.'Z. święta u1pa1tów lmp-0w. było w 
moiejszych rloścfach. Ró-wITTież i mniej· 
ile skileipy z a1rty'k'll1tami ipi.e1riwszej !POńrze
v oiraz sik1tiady ko!Cllja·line ina krańcach 

l!faS'ta. :fair.gowa~y w ok•resie .przed§wi~te
y,m na ba1rdizo z.nacz.ne sumy j po,z1b:v-
się 111agiromadozonych za1pasów. (e) 

ROCZENIE SESJI SYNODU CERKWI 
PRA WOSLA WNEJ W POLSCE. 

Miejscowe wtadze prawosławne otrzy 
mały wiadomość, że wyznaczona na mie
~ąc crerwiec sesja Synodu Cerkwi Pra
wosławnej w Polsce zositala odroczona do 
połowy miesiąca lipca r. b. (u) 

Kto stanie dziś przed 
komisją poborową. 

W dinlu d~isie,iszym przed 'komisja, po
~rową Nir. 1 przy uJi.cy T1raugutta. 10 wi11 
l sfu'\vić się pobo!l'O'Wi rocmłka 1906 w 
rębie XI komisarjaitu .policji o nazw1i
acli oo. Hteiry S. T. U. W. Z. ż. 
Ju'tiro wf1nni stawić się przed ta. komi

~ ,p0borowi leigioż rocz.u~ka rzamieszikali 
r obrębie XH ikomisairjatu ipdLicjł o 111a
iwiskach oo Hit.ery A. B. C. D. :E. P. O. tt. 
Ch. I. J. K. L. Ł, 
Pł'zed komisją p-0·borową Nr. 2 przy 

i Zaka.fuei 82 wi'!llnf sta'Wić się 1poborowi 
i.amiewka,l·ł w obręb.ie IN ikomisairjatu po 

„ o na:?JWiskach ina Bfory od S i T. 
Ju'Uro wJMi stawić si.ę iprzed tą lkomi-

1ią .poborowd o oo.zwisikaoh na Jiiteiry U. 
w. z. ż. (b) 

POWRÓT DELEOA TóW ZE ZLOTU 
MLODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. 

W 'dniu wcrorajszym powróciła łódz
ka aelegacja na czele z ks. Nowicklln z Po 
znania, która brała udział we Wszechpol
skim Zlocie Młodzieży Żeńskiej. 

Jak się 'dowiadujemy od przybyłych 
delegatów, zlot byt imponujący. Przybyła 
nań młodzież żeńska w liczbie kilku tysię
C1' z różnych stiron Polski. 

Uczestnicy zlotu złożyli hold prochom 
.\l.ieczys.fawa I i Bolesława Chrobrego. (u 

POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO· 
BUDŻETOWEJ. 

Vl środę, dnia 8 b. m .• o g-0dz. 19.30 w 
~edzilbie iradzieokiej (Po.morska 16, I ,pi.ę
iro), odbędzie się 1posiedzeriie Komisji Pi
nansowo-Budżelo:wej,. 

Na 1poirząicfilru dzi.eooynn 'Zlnajd'łl<ją się 
llasf ęp.ująice sprawy: 

1) Sprawa naleŻitlości za ro~budowę 
lrllejsJcle.go Kinemat·ografu Oświat-OWego, 

2) Sprawa umo·nze:nia k'Woty naleŻillej 
nlias:tu od ,pa•rafji ewangelicko-augsbtDr
~dej św. Mate.usza w Łodzi za ułożenie 
~odrnika przed kościotem ip;rzy ul. Piotr
łG-wsikiej, 

3) Sprawa obniżenia stawek miejskie-
10 podaiiku widowlskoweg-o <Jd przedsta
wień kinematogiraficznych, dawariyc·h w 
cz.asie od lfIV do 31/VIII - 1927 r., 

4) Sprnwa p1rzcfowczeń budż;etowy;ch 
w wku adm. 1926. 

Ponadto rozp::itry\Yana będzie - tąie:z
nie z Komisją do Spraw Ogólnych -
sprawa pa•rce'lacjj .i zabudowania mająit'ku 
łlliejsk.iego „Łag.ie.w1n.Yci" lirt. A 

.J<UR.JER tOOZKr" - Sroda. 8 czerwca 1927 roICu, • 
Ha słrażq najcenniejszego .skarbu •• zdrowia. 

~ 

.Niechluistwo i niedbalstwo-oto dwa główne współczynniki epidemii 
"1ezwanie do walki z chorobami zakaźnemi. 

. W ?JWiązi}{.u z nasfan.iem 1pory le'tinfoj d' 
uipatów, tktóre przyczyttlia•ją się znaczin:ie 
do 1zwięikszen~a ifości ·przy1padków roz
małtyieh chorób zakaźmy.eh - Wydziait 
Zdr01Wofilości• PubHczmej - Oddział Sa
n~famy - zwiraca się do rnfes-zkań.ców 
Łodzi z ,piroś<bą o P<Jmoc w wailce z ·choro
bami zak:aźnem~ . 

W szcze1rólnośoi należy ;natyclirrniast 
izarwiadomić najibłiższy Do'zÓ:r Sainitairny, 
jeże1ł sfę zaiuwa.żv ttliepa-rządik!i ca ,podwó
rzu, w ,bramie, llcla.tce sclJ.odorwej, ustę
paic,h, . a1Lbo sliu<linię nieczY't1l11ą, 111ienależy
de utirzymamą, 1lub wypuszcz.ainie do ście
ków nieczys1ości z dof 6w biologicznych 
be'Z odikażenfa, wir,eszcfo htdzi zawszo· 
nyoh, mieszi'kaniia hr.udine, zaiplusikwio
ne itp. 

Równocześnie, jeżeM łdoś rw domu za
oho:nJlje na chorobę ·zakaźną (iy.f:us ibrzu
szny, iPlami.sty, S2ikarlałyinę, dyfteryt irńp.) 
nafoży mwi.adomić bezizw•tocznie wlaśc.i 
wv Do'zór Sanitarny. 

Do·rory Sa1nita,me znajdują się w na-
st u:j~cyc'h .punktach młas:ta. : 

I Dozór Sanitarny-.Aileksaindr()!Wsrka 37 
II Dozór Sain~illmy - ~tramorwicza 3, 
III J)o.zóir Sai!liia:my - żeromslldego 4, 

IV Dozór Sa•nitaimy - Ko,penniika 19, 
V Dozór Sanifanny - Roikicińsika l, 
VI Dozór Sanitarny - Sosnowa 1, 
V'll Do1zór Sa'llitarny-Wólczańska 253. 

Kto jest chory ina g.rutlicę ,piłuc, kości, 
skóry itp. - wlinie1t1 zg:tosić się po poradę 
fokairską do Poradni Se'k:·cj:i do Wa1lki z 

Zjazd samorządowy N. P. R. w Pabianicach. 
Omawianie sprawy wyborów do rad miejskich i Sejmu. 

W pan.iedzia·tek obradowat w Paboia
nicach w lokalu NBR walny 2i.iaz<l samorza 
<lawy z wojewócLzlfywa t6dzikiego. W 
obrad<ł!ch z}a·zdu wzięli 1rÓ\"mież udziiat 
przedsta1wk.i~le Łodzi z wkel}rezydentem 
Wojewódzkim i p.re·zesem Rady MieJ· 
sikiej P.ichma. ina czele. Pnzedmlotem 
obrad ibyla w ipierwszwn irzędzie obecna 
sytiuatja, jaka wy;toTiila się w sa:nwrzą
dac-h wojew6dztiwa f6dzkifeigo po raz,JJQ
częciu II'02iwią·zyw.anJa Rad Miejskich, a 
zwłaszcza wobec !I'Ozp1lsywain.ia nowych 

wyborów. W wynl1ku ożywi011cj dys.ku
sii postaJtlGwiono przy wyborach dążyć 
do skoillsoli<lo•w•a1J1ia rzesz pracujących, a 
ewmhialnie .podejmować wspó11ną akcję 
wyborczą z 1T1iektóreml ugmpo.wa1niaml 
demokratyieznemi. których ideo!ogja nie 
Pozostaje w zasad11kzej s:p:rzecZ'ności IZ 

istotnemi postulatami irobotinfków i pra
cowników umvs'toiwych. Nastepnie oma
wiaino irówt11ież spr.a.wę wy.borów do sej
mu O'raz cafy szereg aktualinych zagad· 
nleń .pioHtycZ111y-oh i gosp0darczyc,h. (e) 

Przemusł lUłOkiennitzu urzelimlo nomum ustawom so1iałnum. 
Organizacje przemystowe otrzymały już od µrawnego okresu wymawiania. -

z Centralnego Związku Przemysłu. Han- Również nie chcą uznać za właściwe 
dlu i finansów (Lewiatana) projekt no- wprowadzenie nieprzewidzianych w żad
wej 11stawy o najmie, który zaopatrzony nych konwencjach niepotrącalności zarob 
zostanie szereg. krytycznych uwag sfer ków robotnika za usprawiedliwione oko
gospodarczych i przesłany Min. Pracy w Hcznościami przerwy w pracy. W ten spo 
formie memorjału, jako opinja przemysłu. sób bowiem wprowadza się poprostu za
W projekcie nowej ustawy o warunkach ptatę za bezczynność. Cały szereg drob
pracy robotników przemysłowcy podkre- niejszych okoliczności nowego projektu 
ślajq niewłaściwe rozszerzenie okresu wy ustawy o warunkach pracy nakazuje dn
mówienia z 2 tygodni do 4-ch, zwłaszcza kładnci ponowną analizę tego projektu, 
z uwagi na fakt. że cały Zachód odszedł 

, 

Pod sztandarem pogotowia i obrony. 
Źeńskie obozy przysposobienia wojskowego. 

W roku bieżącym. podobnie jak w la
tach o~.tatnicb, będą organizowane w cza
si·e od 1 lipca do 20 sierpnia żeńskie obozy 
letn!e P'I'Zysposobienia wojskowego, a mia 
nowicie: 1) na Pomorzu obóz dfa akade
miczek, nalfczycielek, biuralistek i innych, 
2) w Ma~opolsce Wschodniej - obóz dla 
młodzieży szkolnej, 3) na terenie wojew. 
nowogródzkiego - obóz dla mtodzieży 
szkól powszechnych, zawodowych i po
zasz;kolnej. 

Program zajęć obozów letnrcb uwzględ 

nia w pierwszym rzędzie wychowanie fi. 
zyczne - wiedza wojskowa ograniczona 
do niezbędnego minimum. 

Pozatem ni:ektóre organizacje przyspo 
sobienia wojskowego, jak: Strzelec, ttar
cerst\VO i t. p. zorganizują obozy we włas
nym zakresie, oczywiście przy pomocy 
władz wojskowych. 

Informacji w sprawie obozów I kate
gorji jak i II udzielają organizacje P. W. 
na terenie Łodzi oraz ofirerowie instruk-
cyjni. (u) 

Burze spowodowały szereg spustoszedl w pow. łódzkim 
Wydział powiat. interwenjuje w sprawie wstrzymania podatków. 

Ostatnie burze, jak się obecnie okazuje 
poczynily wielkie spustoszenia w powie
cie łódzkim. 

Między innemi we. wsi Rozanow znlsz 
czone zostały 4 budynki, w tern 1 miesz
kalny, we wsi Dąbrówka uleg'ło zniszcze
niu 14 budynków, a pozatem z powodu gra 
du większe połacie przedstawiają sobą o
braz zniszczenia. 

Wydział powiatowy Sejmiku Łódzkie
go postanowił wystąpić z wnioskiem do 
Urz~du Skarbowego o odroczenie rait po
datkowych dla mieszkańców zrujnowa
nych wskutek burz objektów oraz d-0 ma
gistratu zgierskrego w sprawie sprzedaży 
drzewa budulcowego na odbudowę znisz-
cwnych budynków. (b) 

--:o:- . 

Zatarg o angielską sobotę. 
Związki zawodowe trwaią silnie na swem stanowisku. 

W dniu wczo1rajs1zym im;,pektor Wojt
kfowicz zwróci'ł się do zwiąrz,ków zal\vo
dow.yic!h rw Łodzi, zaznajamiając je obszer 
nie z wy111iidem kot11fermcii w sµrarwie an
gieils'kiej soboty. Insp. W'Ojtkiewkz '"''ska 
iza·r. że mimo .przychylnego stanow.iska 
rządu Ministerstwo Pracy inie j.est w sfa· 
nie 1ngernwać w s1prawie zata1rgu, gdyż 
nie może -o;przeć się na żadnej ustawie w 
tej mi·erze. Ra<lzi'f tedy, by robotnicy za
przestali demcinstracyj111ych strajków. zaś 
w fabryce Baircińsikiego podjęli norma,lną 
pracę. 

W odpowied.z;i taw•nf~ Kazimierczak, 
kferowniik ))'Oiskich zwiąrzków zawodo
wy.eh oświadczył, że mimo, iż wladze 
ce.ntra.l1J1e uważają Sip.rarwę utrzymania an
gielskk.i sOJboty za beznadziej.ną, to jed
na1k robotnky w ''"ake s·wej nie usta111ą. 

Robotnicy fabryki Bardńslkiego do pira 
cy nie ))'rzystą'pią, w tych zaś faibryikae'h , 
w których angieska sobota nie będzie 
nrze trzcgana, w dals~zym dąg:u w dni so 
hotnie ))'racować się '\vogóle nie będzie. 
By zaś <lać moż·ność wytrwania irobobni
kom w ich wa11ce, będa, się ooi w da!ls-z.ll9ll 

Gr!Wlicą (ul. Narutowicza 30 l ~ 
wa 1). 

Cho;rzy n:a oczy wimi zgłaszać się po 
,poradę 1lekar·ską do Amibwlaior+j:llll11 Jagili
czmego ilitlJb do Sekcji do W:a1lk.i z JagHcą 
(Żernmskiego 23) - chorzy ma wszelkie 
in1t1e cho·mbv - do I Ambufa:toirjum Miej· 
skiiego (Rymek Ba1tucki 3) l'U'b II Ambu. 
lato1rjum Miiejskiego (Su1\va•lsika 1). 

Kto zauważy u siebie 1ub osób ,z aro 
cze•rifa guzy, narośla, krwawienia, upła
wy Hp. podejrzame objawy - .powinien 
zi;.losić się ,Po !poiradę do Sekcji do Walk' 
z Rakiem (Gdańska 83). 

--:o:--

OFIARA CYKLISTY. 

\\7 drugim dniu Zielonych Swiątek wy 
brat s i Ę: rowerem do Łodzi niejaki Adam 
Tomczak, zamieszkały w Łęczycy przy 
ulicy Belwederskiej. Wycieczka ta miała 
skutek fatalny, bo oto nieprzyzwyczajony 
do ruchu wielkomiejskiego, obywatel pro
win~jonalny kierował rowerem tak nie
szczęśJi,vie, że najechał na niejaką ttele-
11ę Bacatck. zamieszkałą przy ulicy Tune
lowej 5. t\ajechana uległa złamaniu nogi 
poniżej kolana. Zawezwano pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz po udzieleniu nie 
szczęśliwej pierwszej pomocy przewiózf 
ją do szpitala św. Józefa. 

Tomczaka. który usiłował śpiesznie o
puścić miejsce wypadku, przytrzymano. 
Zostanie on pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej za nieostrożną jazdę. (r) 

SANATORJUM DLA DZIECI Z PO
WIATU. 

Na skutek starań starosty Rżewskieg\ 
w Busku u doktora Starkiewi'cza kilka· 
d1iesiąt dzieci jagliczych i gruźliczych z 
powiatu umieszczonych będzie w sanator· 
jum po ulgowych cenach. 

Pierwszy transport dzieci odjedzie do 
Buska w najbliższych dniach. (b) 

KURS CYWILNEJ SZKOŁY MECHANI· 
KóW LOTNICZYCH. 

Zarząd L. O. P. P. podaje do wia· 
domości, że rozpoczęło się przyjmowanie 
poda11 kandydatów na drugi 18-miesięcz
ny kurs w cywilnej szkole mechaników 
lotniczych w Bydgoszczy, który si.ę rozpo 
czyHa 1 września r. b. 

Termin składania poda11 wraz z potrzeb 
nemi załącznikami upływa dnia 15 lipca 
r.b. (u) . 

Z KOMISYJ WYBORCZYCH MIAST 
OKOLICZNYCH. . 

Jak się dowiadujemy na stanowisko 
przewodniczącego komisji wyborczej do 
R.ady Miejskiej w Rudzie Pabianickiej mia 
nowany z;ostał sędzia Seyda z sądu po
koju I okręgu, na to samo stanowisko za~ 
w Zgierzu sędzia Tum z sądu pokoju li 
okręgu w ŁodzL (r) 

KSIĘGA ZBIOROWA O ST. STASZIC{) 

Lubeilslki KQ1tlitet oibchlQdu setnej rocznic~ 
zgonu Siaini-sta1w.a Staszica, wydaje .poe 
redakcją 1prof. Uniwersytetu Lubelsldeg0 
Kukulslkfogo, księ.gę Z'bioir()!Wą, pośiwięco
ną .pamięci St. Stasiz.ica. 

Księga będzie zawi.era1ta bogaty zbió~ 
rozipraw, artykutów. mater~łów i przy. 
czyt11ik:ów, opracowanych ·przez .najwybit
niejszych :przedstarwici.eli inauki ,polskiej. 
Całość da wyczer:pujący obraz wszech
stroninej działaln'Ośd wiie11kiego Polaka, 
Księga będzie oizdoibiona 'tirzys:tu Hustta· 
cjami. 

ciągu o,podat'Imwywali uietyllko na rz,e,cz 
roootmłków Barcińisikf.ego, 1lecz rowni1eż 
na irzecz robotnH{ÓW i1111nycli fabryk, w lk"tó 
nr.eh wyt11illrną 1lokauty. 

Nieza~eżmie zaś od tego, że Milini.sfor· 
stiwo Piracy naraz.ie odmówrto swej inter 
woocji, w 1ninajb>Uższych dini,ac:h uda silę do 
Wairszarwy delegacja wszyStktic:h 01r,gaini· 
zacy,i zawodowych. by pocz}"llić odp'o
wled1t1ie !kroki u rządu w ~de·runiku wyda
nia nowe:li do ustawy o !!}racy w .pirzemv
śle. wwz.gilędnLającej angielską sobotę. (i) ,._, - ~ •·,,; 



I 

W sprawig powodzi na 
Bałutach. 

· \YYdział Opiek.i Społecznej Magistratu 
m. Łodzi - po otrzymaniu wiadomości o 
zailaniu mieszkań na Bałutach - skiero
wał tamże niezwłocznie swych kontrole
rów 'do zba'dania stanu rzeczy, jaki się wy 
tworzył wskutek powodzi. 

I 

O ile zdołali stwierdzić kontrolerz.y 
,Wydziału Opieki Społecznej, pomiędzy po 
wodzianami nrema takich, którzyby po
trzebowali natychmiaste>wej pomocy ze 
strony Wyd~iatu, gdyż powódź dotknęła 
przeważnie rodziny średniozamome. 

Gdyby jednak znalazły się wśród po
wodzian osoby, potrzebujące natychmia
stowej pomocy, zechcą zgłosić się do Wy
działu Opiieki Społecznej (Moniuszki 10), 
gdzie po przeprowadzeniu kontroli otrzy
mają wsparcie lub pomoc w innej formie. 

Bcha katastrofy w Kra
kowie. 

W związku z wiadomościami, ]akie u
kazały się w prasie, iż podczas katastrofy 
eksplozji prochowni w Krakowie znajdo
walo się jakoby 80 dzieci z Łodzi w za
kładzie w Witkowicach pod. Krakowem -
Wydział Opieki Społecznej Magistratu m. 
Łodzi podaje do wiadomości ogólu miesz
kańców, iż we wspomnianym zakladzie 
przebywa obecnie nie 80, lecz 32 dzieci ja
~rlicznych. wystanych z Łodzi. 

Magistrat bezzwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości o eksplozji zwrócił się tele
graficznie do Krakowa z prośbą o podanie 
nazwisk dzieci łódzkich. które ucierpiały 
podczas katastrofy. Nazwiska dzieci po
szkodowanych zostaną podane do wiado
mości ogółu natychmiast po nadejściu od
powiedzi. 

Nauczycielom grozi re
dukcja. 

Jak się dowiadujemy, w związku ze 
~lifadącym się terminem rpreJduzyjnym 
(31 sienpnia), dla uzyskania przez rnauozy
cielstwo szJkórł .powszechnych iPełinyicih 
k'Walif.Lka.cyj z.aiwodowych, w}'!lnagain.yclt 
przez wagmatyil(ę nauczycfelską i odnoś· 
ną ustawę, irozesatnych IZOS'ta·ło już do na
uczycielsbwa ca~y Sizereg dekretów zwo[
niein.ia. 

Na.ogól okręg szkolny 'l'ód~ki posiada 
bardzo mata ilość rniiewykwalifiilrowainych 
naiuczycieili szkól ipowszoohinyoh, która 
z..nac~nle ztmfejszy się :po ostatniej sesj·i 
eg-zamfnacyjnej w drugie1 pottO'W'ie sier.p
'lia. (u) 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Do dnla 16 b. m. wszyscy bezrobo·tni 

waCQwn'i'.cy 'lllllystowi win.ni zgtosić w 
oddziałe dla bez,robomych !pl.rZY 1.tl. Al. Ko 
śduszJk•i 9 iz.aśwfadczooda ipodpisarne pirzez 
S'\\rych właścide1i domów i po.świadczone 
przez odnośne komisairjaty :poMcji. 

W zaśwfadcreniaclt itych, w iposzcze
g6hrych mbr-yikacli utiaiwrnfony być musi 
czas zamieszkania bezroibdtnego w Łodzi, 
sta11 :rodzimy, kogo be:m-obotny utirzymu
ie, od !kiedy jest bez pracy i stain maJątJko
wy. 

Zaświadczenie lo słmyć będzie dila ce
lów rejes'tracfi bezrobotnych pracorwlfli-
ków umysłowych. (H 

WYPŁATA ZAPOMÓG BEZROBOT
NYM PRACOWNl'KOM UMYSŁOWYM. 

W dniu dz.isfojszym odlbędzie się wy
ofata zaip-0móg z ipomocy doraźtlej bez
robotnym pracorw111ilkom umystowym, z 
salda ,pazostarf ego przy wYlP'facie majo
wej. 

Zapomogi! otrzymają ci .bezirooofui, 
którzy Posiatl.aja legityimacje zaopatrw111e 
nr. nr. od 1 - 656. (i) 

NADMIAR NASION. 
Jak się doiadu.iemy, w sZJkó:łkach leś

nych, znajdują.cy.eh się Pll1ZY !P'(lszczegól
nvch leśinictwach w '\Vojewództw'i'.e łódz
ki.em, władze odnośne suwJerdziły nad
miar posiada11ych nasion .przez iwspomrn.ia 
ne szikółkl. 

f aikt ten Uumaczy się rnieslosorwan{em 
'łkcii za.lesienia nieuiy;bków ,przez tZie-
m.ian. (u) 

DYŻURY W APTEKACH. 
Dzfś w nocy dy:huruja 111astę.pu.jące ap

leki: L. Pawło·wsiki (P.iatirikowsika 307), 
S. Hamburg (Ołów.na 50), B. Otuchows:ki 
(Narutowicza 4). I. SH1kfewicz (Koperni
ka 26). A. Charemiza (Pomorska 10). A. 
Po.tasz (Plac Kośc~~l·11.Y_ l0). (b) 
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Drogi połączenia miasta z Lagiewnikami 

, I 

Przez Bałuty czy przez ul. Zagajnikowa? 
P r o j e k t y M a g i st r a t u i w I a d z n a d z o r c z y c h. 

'Jak wiaeomo itbczyla się ostra kam
panja w sprawie polącz.eni'a miasta z Ła
giewnikami. gdyż Magistrat chcia'ł drogę 
tę wybudować przez Bałuty, podczas gdy 
władze nadzorcze projektowały drogę na 
Rogi przez Zagajnikową. 
. Obecnie okazało się, że według projek 
tu magistrackitego droga ta miałaby 8 kim. 
z cz.ego tylko trzy cz.warte pr.z.echodzito
by,'J}rzez grunty Magistralttl i różnych wła 
ścicieli, a 5 i pól przez grunty spadkobier
ców Heinzlów. 

iW edług projektu wladz nadwrczych 
Clroga liczyłaby tylko 7 klm., z czego 3 
kim. przechodzilyby przez grunty Magi
stratu, 2 i trzy czwarte różnych wlaści-

cieli, którzy oddają grunty bezpłatnie i tył 
ko 1 i ćwier.t k1m. przez grunty Hei'nzlów, 
a pozatem Magistrat nie bylby unuszony 
przeprowadzać dodatkowej dlrog1 długoś
ci 3 klm. od swego lasu. 

Ulica Łagi·ewnicka, wybudowana przez 
sejmik, pr~ectna. już grunty Hefnzlowskie 
na 6 k1m.. a z punktu widzenia ekonomicz.
nego Magistrat winien dĄżyć do tego, by 
droga znajdowała się na jego gruntach· 
które 'dzięki temu podniosą się w cenie i 
Magistrat będzie mógł ciągnąć z nich wię
ksze zyski na rzec.z ró~ych pofyitecznycb 
inwes.ty~. 

Na budowie drogi wedlug projektu Ma 
gistraltU podniosiaby się wMtość jedynie 

Smutne skutki rywallzacU z mennicą. 
3 1ata wiqzienia za f alszerstwo pieniqdzy. 

Hańdlarz mlektem Stanisfaw Kaczma
rek, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 
zauważył, :ż od dfoższgo czasu jakaś nie
znajoma kobieta, która kupowała od nie
~o mleko, płac.iła mu falszywemi pien!ędz
mi. 

Gdy powtórzyło się to kilka razy za
meldowa1 oo policji, która rozpoczęta do
chodzenie. Zauważono nieznajomą, gdy ku 
powała mleko u niejakiej Antoniny Okul
skiej, płacąc monetą jednoztotową. Bank
not okaza~ się fałszywym. na oo handlar
ka mleka zwróciła uwagę. Wówczas nie
znajoma zamieniła jej ten banknot na 2 
monety SO-groszowe, które również oka
zały się fałszywe. 

Wobec tak jaskrawych dowodów wi
ny, policja aresztowała kolporterkę fał
szywych pieniędzy i sprowadziła ją do ko 
misarjatu, gdzie skonstatowano, że nazy
wa się ona Anna Kowalska. 

Podczas rewizji usiłowała ona wyrzu
cić 4 monety jednoz:l'otowe i kilka 50-cio
groszówek, które po roadaniu okazały się 
również fat.szywe. 

Kowalska stanęła wczoraj przea są
dem okręgow. w Łodzi. Do winy się nie 
przyznała, twierdząc, że handlarza Kacz
marka nie zna wogóle, co się zaś tyczy 
µ:etiiędzy, to otrzymała je od jakiegoś nie
zna.jomego chłopa jako resztę przy kupnie 
kartofli. Nie chcąc być poszkodowaną, usi 
łowala pieniądze te wydać. 

Po zeznaniach świadków, którzy stwier 
dzi:li winę oskarżonej, zabrał gfos proku
rator Żabiński, domagając się surowej ka
ry dla kolporterki fałszywych pieniędzy. 

Po naradzie sąd skazał Kowalską na 3 
lata ciężkiego więztenia z pozbawieniem 
praw.. (i) 

---.:1:---

Po fałszywych wekslach -- fałszywe [zeki. 
Sprawca tych manipulacyj zostal aresztowany. 
P.rzed ki~ku dniamf po'1fcj.a tódzlka. po 

PTZe,PrO'Wa<lzen•i:u dłuższych 01hse•riwacyj 
rures.ztowa·ta rnJejakiego firsta, który fa.t
szo·wa1t weks>le 111ieis:tiniejących fiirm. O
becnie 1po.licja zaaresztowała todzia111i1:1a 
niej:alldego Zy.gifryda Ki.edrowskiego (Ry
sda 2). Kledrowsiki naiw.iąza'l stosunki han 
dlowe z 111iejakfm Markusem Ro~zfńskim 
.p.rzedstawicieilem firmy Michał Glazer. 
Za dostairczane mu towary Kiedrowski za 
pfaofł R.ogozii1.s1kiemu 1800 1zt czekami na 
Baink Z1edmoczonych Ziemian Polskich. 
Jak się okaza•to czekl te nie miały 1J()lkry
cia. Kiedrowski pasiadat w wyimienio
nym Banku rprzed ki!lilru rtaitv raohUJnelk cze 

kowy, jeszcze w mairkacll ipolsikioh f od 
tego czasu j.esit .posiadaczem ksiąiż0011cl 
czeko•wej. Obecnie Kiedrowski żadnego 
rachunku w bainiku n1ie .posiada. Na slru
tek do.nlesieniia o tej sprawie policja doiko 
nata 51zcze.R"ólawej irewłzji w jego mie
szkaniu. Podczas reiwizJi lei Z11a.leziono 
8 stempli rozmaitych f)Owaimych firm 
przemysłowych i kupieckich. W wyniiku 
dochodzenia okaza•to s·ię, że Kiedrowski 
.poszukiwany ies't za tego irodza1u mani
pulacje ;prizez sądy. Został on a-resztowa
ny i przekazany do dysp<>zycji władz 
śledczych. (e} 

f t~a kam1anii ~mowei 1rmiw umowie l Uektrownią. 
Dwa procesy w Sądzie Okręgowym. 

W wychoazącem swego czasu piśmie 
łódzkiem „Kurjer Wieczorny" wstat w li
stopadzie 1924 roku umieszczony artykuł 
p. t. „Prąd świeżego powietrza", omawia
jący sprawę zawarcia przez Magistrat u
mowy z Elektrownią Łódzką, przyczem 
członkom Magistratu zarzucano w tej spra 
wie interes osobisty, zaspakajanie osobls
tych korzyści, zaprzepaszczanie intere
sów miasta i t. p. 

P. wiceprezydent inż. W. Wojewódzki 
dopatrując się w artykule niezgodnego z 
prawdą i obraźliwego dla siebie przedsta
wienia sprawy, wniósł skargę do proku
ratora, celem pociągnięcia do odpowie
dzialności karnej odpowiedzialnego redak 
tora „Kurjera Wieczornego" - p. Włady
sława Magals·kiego. 

Niezależnie od tego p. wiceprezydent 
W. Wojewódzki zgtosil powództwo cywil 
ne w wysokości 1 ZJł. 

W toku dochodzenia ustalono. iż auto
rem wspomnianego artykułu jest p. Mie
czysław KoHoński, który wobec tego zo
stał również pociągnięty do odpowiedzial-
ności. 

W sprawie tej odbyta się w ostatnich 
dniach rozprawa w Sądzie Okręgowym, 
podczas której oskarżeni złożyli p~niższe 
oświadczenie: 

„Informacje o osobistym interesie człon 
ków Magi.stratu okazały się mylne, wo
';iec czego oświadczam, że, uważaia.c a.r-

tykuł powyższy za rzeczową krytykę, 
nie miałem zamiaru obrazić Magistratu, 
jako takiego, ani też poszczególnych człon 
ków". 

Wobec powyższego oświa<kzenia po
wództwo cywilne zostato wycofane. 

Ponieważ podczas rozprawy okazało 
się, iż przedstawienie sprawy we wspom
nianym artykule nie odpowiada faktycz
nemu stanowi rzeczy - Sąd Okręgowy, 
uznając obu oskarżonych winnymi znie
sławienia, skazał p. Kottońskiego za napi
sanie wspomnianego artykutu na l OO zl. 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno
ści na 10 dni aresztu. p. Magalskiego zaś 
za umieszcz.enie artykułu - na 50 ZJI:. grzy 
wny z zamianą w razie n.Leściągalności na 
5 dni aresztu, jak również na pokrycie 
przez oskarżonych kosztów sądowych. 

W tymże dniu odbyła się w Sądzie O
kręgowym podobna rozprawa przeciwko 
redakcji dziennika „Rozwój". 

Mianowicie w Nr. 305 „Rozwoju" z d. 
7 listopada 1924 roku zamieszczony· zo
stał artykulik z nagłówkiem treści nastę
pującej: 

„Echa gospodarki Miejskiej - Magi
strat prostuje nasze zarzuty w sprawie 
panamy z Elektrownią". 

Ponieważ słowo „panama" ma charak
ter obelżywy, Magistrat skierował spra
wę do Prokuratora przy Sądzie Okręgo
wym w Łodzi, w następstwie czego od-

gruntów tteinzlowski~h.' dając im pierw. 
szcństwo do parcelacJl 1 w trzecim dopfe. 
ro rzędzie korzystałby Magistrat, podc!as 
gdy droga p~z v:sch?dnią część miasta 
byłaby najbhzszą 1 naJlepszą i łączyłaby 
się z .drogą na Moskule, Dobieszków Do 
bra.. Stryków. ' · 

Zarówno starostwo jak i urząd woJe. 
wódz.ki sa przeciwne budowie drogi przez 
Batuty nawet z punktu widzenia strater,. 
cznego i jest nadzieja, że Ma~istrat sam 
wycofa swój projekt. 
. Sprawa powyższa będzie prawdoro, 
dobnie tematem dyskusji na jutrzeisr.em 
posiedzeniu Rady Miejskiej. (b) 

Jak wzywać samoloty 
do chorego. 

1Jak już donosiliśmy wojskowość oG1a. 
la trzy samoloty do dyspozycji szefów 11. 
nitarnych dla przewozu chorych cy11. 
nych w wypadku niezbędnej natych~ 
operacji. 

W Łodzi w raz.ie potrzeby należy zwn 
~ać się telefonicznie do szefa sanitar11e11 
DOK. Warszawa, lub do dowódcy I Pllłi 
lotniczego w Mokotowie. (b) 

ZAMKNIĘCIE ZAKŁADU KAPIELO 
WEOO. 

Il Zakład Kąpielowy Miejski przy 
Szkolnej 11 został z powodu konieczni! 
przeprowadzenia gruntownego rem<Mti 
zamknięty na czas nieokreślony. 

OFIARY UDARU SLONECZNEOO. 
W dniu wczorajszym doiw.i.aduderny i 

oo przYdezdnych kupców z Kutna, it cltli 
czas ostafutich upałów w Krośniewfcad 
w cz.asie tairgu zmado od udaru słooea
nego •troie ludzi oraz pad'to khlkanaśti 
kirów f świiń. 

Pozatem dowfad:u.iemy się, iż cieki 
irym ueinłkom looz'ki.m w oz.asie osfar. 
n:ich dni UJPa'1111ych l)adto 'W\e\e itr~ 
chlewnej, która &prowadza.U z róin 
miej.scorwośd wagonami. • 

SPROSTOWANIE. 
W z'W'f ąizku z umieszczo.ną w Nr. li 

„Kurj-era Łódzikiego" z dn. 20 ub. m. -a 
domOŚclą o masowej deimonstracii bem 
botnych przed Ma,gisliratem m. ~abja!t 
w której według f11formacji czaso..pl 
wz.i~ła udzia'T girupa bezrobotnych w łlcł 
bie 1przeszito 300 osób, Urząd Wojew 
kii komunikuje na podstawje urzęd()IWej 
formacji, że podobna demonstracja 
miata miejs·ca, gdyż iedynfe o godz. 11 
dnia 18 ub. m. przedstawiciele związk 
zawodowych wraz z 3-ma beZJrobobn 
udali się do Prezydenta rn. Pabjooic 
Pll"() ·śbą o przyśpieszenie rozpoczęcia r 
b6t 'Ptlb'liczny.ch, a otrzymawszy p 
cltyd111ą odpowiedź odeszili. Pakt ten pn 
S'Zedł zu.petnie niepostrzeżenie i abso!G 
nde żadne~o 11..giromadzenia an.i demonsk 
cii nfe byilo. 

Dzieciom rachitycznym 
nleca aię kąplel z dodanłem łyżeczki płynu Sllt 
Oaon-„Motor" (wyeiąg ze śwlełel ko1odruwła! 

Sllv-Ozon-"Motor" w płynie d1iała dodałll 
na zdrowie d1łecka. 

Wyatrsega~ alę tanich, lees bezwlt 
toiełowyeh nailadownictw - pozbawh 
nyeh właaaoicl leeanłcsych. 

powiedzialny redaktor „Rozwoju" p. Mi 
chat Walter pociągnięty wstał do odi» 
wiedzialności z art. 154 k. k. 

Na rozprawie sądowej redaktor ~ 
Walter złożył następujące oświadczenie 

.,Zwrot „Panama" w Nr. 305 „Rozwo
ju" w nagłówku artykułu „Echa gospodar 
ki Rady Miejskiej" wkradł się wskutek 
niedopatrzenia i nie może być w ż~~Y~ 
wypadku wiązany z treścią artyAuiu ' 
działalnością Zarządu Miejskiego w sp~a: 
wie koncesji Elektrowni. Jestem gqt,,11 

oświadczenie to umieścić w „Rozwoiu. · 
Sad Okręgowy, wychodząc z zaJoz: 

nia iż red. Walter przez umieszcie~it • 
wspomnianego nagłówka dopuścił si~ me· 
poszanowania Rady Miejskiej i Magistra· 
tu - skazał go na zaptaceru'e 50 zł. .g~z~· 
wny z zamian w razie nieściągalnosc1 .~ 
5 dni aresztu oraz na zapłacenie koszto~ 
sądowych. 

-:o:.-
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Uchwaly zjazdu nauczy
cieli muzyki w seminarjach. 

Zjazd nauozycfe:li muzyki w semina
r.iach nauczycielskich, który sf ę odbył w 
Warszawie, zakończy~ dnia 26 maja siwe 
czterodniowe o!brady powzięciem licz
nych rezolucyj w sprawach: 

1) pofożenia większego niż dotąd na
cisku na umyZ}~ka•lnfe,nie młodzieży izaa><>

mo.cą ulepszenia metod naucza,nfa i irozsze 
rz.en-ia środków wyiksztakenia muzycz,ne
go; 

2) dzialai11'ia nauczycielst,wa mUiZyiki w 
semiinarJach bezpoś-rednio f przez swych 
wyc:howanków 111a ipog-f ębf enie kultury fuu 
zycznej w caiłem spoleczeństwfe; 

3) odbywania częs·tych zjazdów, z kt6 
rvch najibliżSizy wyzinaczono na irok 1929 
na Górnym S!ąsku. 

W1resz.oie uohwaiJ.i.t Zja·zd irezoluoję lfire 
ści następujące.i: 

Zebranł na Zjeździe nauczyciele muzy 
ki z semilnar.iów cate.i Polski stwierdzają, 
że brosmra p. W. Gotębfo·w'Skiego, na11-
czydefa Szkoty Powszechnej we Lwo
wie, będąca .pnzedruildem artyku1ów, jalkie 
u.kazywaly sie .pod jego redakcją w 
„l;wowskich Wiiadomoścfach Mmycz
nych i Literackich" - mieści sądy i oce
ny 1t1iezgodne z prawdą. 

Zjazd z obur~oo·iem .piętnuje lo suma
r~z.ne, ipefne nf etaktu, gatos.toW111e f zja
d:lłwe obniżanie autorytetu pracującego 
nauczydcls;trwa i jego kieroW111icitwa, t j. 
Min1slersVW"a i łnstrukitoirki. 
_ Pakt lfen !fern więcej godny jest Połę-

1Pienfa, łż CZYIJi fo ip. QQlfęibłowskii łZ !J)Obu
dek czysto osoblstyc:h (osobiście ~ei roz
datje broS'Zwrę), \Vznieca nieufuość W sze• 
regach 1t1auczycielsikfc:h i da.je gorsząicy 
,przykład nieodpowiedniego stosuniku do 
w1adz s'lkolinych. 

Zjazd stw.ierd•za, że slain nauki śpiewu 
rw szkofaclt oowszec:hnych f semfinairjach 
naUJCZycieilskich -pomyśLnie s'f ę rovwija, 
~ęid dobremu kierowniictwu i wysiłkom 
naucz"YCf clsfwa, stosu1a.cego ll"ac,iooaihle 
metody nauczatnfa. 

Znów wypadek kolejowy. 
. Dnia 4 b. !!1 ~ godz. 2.05 nad ra11cm na 

lrn/i Dęblin - K„nvel na stacji Trawniki 
za 1.ublinem wskutek źle nastawicmej 
zwrotnicy uległ wy_kolejeniu parowr'.·z 
przęchodzącego pociągu towarowego. -
\Vskutek wypadku ruch kolejowy na tym 
szlaku byt wstrzymany przez dwie godzi
ny. Pociągi pośpieszne i osobowe opóźni
ły s:ę. 

Ostatni-emi czasy bardzo często, nie
mal codziemiie zdarzają sie mniejsze lub 
wilększe katastrofy kolejowe. Byłoby 
wskazane, aby wladze kolejowe rozciąg
nęły baczniejszy nadzór nad obsługą to
rów. Wprawdzie w ostattinich katastrofach 
czy wykolejeniach nie było nieszczęśli
wych wypadków z ludźmi, niemni'ej Jed
nakże skarb państwa ponosi znaczne szko 
ay materjalne. 

SKONFISKOWANIE DZH3NNU(A 
„ROZWÓJ". 

W dniu wczorajszym wstał sk<>nfisko 
waJny ca.ty nak'tad d~iennika „Ro:zwój", 
który w wstępnem artykule oma wła spra 
wę wybuchu prochowni ipod Kirakowem f 
winę tę przyipis}'!Wa·t w'tadwm nądo-
:v."Ytll. {u) 

Izba skarbowa zaprzesta-
ła odbierania koncesyj. 

Z inicjatywy zrzeszeń kupieckich u
tworzono skonsolidowaną organizację, ma 
iącą na celu obronę koncesjonarjuszy 
przed odbieraniem koncesyj, co rozpoczę
ła realizować Izba Skarbowa. W skład 
zarządu nowej organizacji wszedł z ramie 
nia Łodzi p. Nowiński. W związku z odby
ltym w Warszawie zjazdem koncesjonar
juszy podjęto na terenie Łodzi energiczną 
akcję obrony tychże. 

v.,· pierwszym rzędzie udało sie u
zyskać specjalne zarządzenie Min. Skar
bu które poleciło prezesowi Izby Skarbo
wej wstrzymać odbieranie koncsyj. a za
wiadomienia, jakie Izba ostatnio przesyła
ła, mieć będą tylko charakter awizacji. - · 
Zarządzenia Izby Skarbowej godziły prze 
dewszystkiem w konoesjonarjuszy na pro 
wincji, ponieważ w samej Łodzi ustalona 
przez Min. Skarbu norma nie została prze 
kroczona, a do objęcia jest jeszcze w Ło
dzi około 300 koncesyj. Koncesjonarjuszc 
iódzcy postanowili opracować na podsta
wie zbieranego obecnie materjału infor
:nac:vjr.cgo obszerny memorjał do Min. 
Skarbu. w którym oświetlona zostanie o
i>ecna sytuacja koncesjonarjuszy oraz ich 
asadnicze QOS.tułaty i bolączki. .(e) 

Echa napadu bandyckiego przy ulicy Południowej. 
i 

' 

Za usiłowanie rabunku z bronią w ręku 
dwóch rzezimieszków skazano na 3 i pól i Q i pól roku wiązienia. 

Łód'ZJki Sąd Ok.ręgowy pod rprzewod
nJ.ctwem sędziego Koizto.wskłego w dilllfu 
wczoiraijszyrn :ro~tryiwal sprawę Kowa
lewskiego Szymooa i Jam SokdtowSlk·le
.go, kłtórym aklt oslkair-ż.enia za:rzuca, usi!fo
wainie zabójstwa iz hron1ą w irętku. 

.w dnfu 2() .girndnfa 1926 Il". 01lro1lo godz. 
9 wjecz. jacyś dwa1 niemiani osabrilcy 
w'tama!lii. się do mieszika1nia przy ut Po
łud111iowej Nr. 28 i steroryzowa:wszy wta
ścioiela mieszkainda Ka·zimierza Sobczaika, 
zażądaH wydainia ,pieniędzy. 

Niezmani osobnicy weszli do rmieSiZ!ka
nia z ,przyległego stkle.J)U i zamknąwszy 
za sobą dnzwi, w'f.a-rgnęili do .p:rzedipollmju 
a patem Jedoo z napastników wyją1l b'ty
skawicz,nym rnc:hem irewo-Iwer I sikforo
wał. go rw stirooę wl'aś·dcie'la. 

Na wsz.czę'fy alarnl. z kuchni wyibieg1a 
stużą.iea, krtóra irówITT:ież zaczęta ~zyczeć 
i wzyiwać o ipomoc. 

Wówczas jeden iz osobników uderzył 
ją tak s~lnie rw gfowę, że ta straci.ta przy
tomność. 

Właścfciel mieszkania 11adai wzywal 

o ipomoc, wobec czego bandyci spiloszeni 
lkirzykamf, zbiegli w niewi:adomyun kfon111 
~u nie zdofaws·zy 111ic z.rabować. 

Po iniejalkimś czasie !lJOHoji ślecze.j ina 
pod.staiw.fe pouf,nyich wiadomoś•ci udailo się 
usta·lić, że swawcami ipowyższego na.pa
du byili: Kowailewski Szymon ~ Sokolow
Sikii. JaJn. 

Badani przez sędziego śledczego ·po
czątkowo nie .przymali się do winy twfer 
dząc, iż o żadnym napadzie pirzy Uil. Po
ludrnioiwej nk 111ie wiedzieli. 

Przy 1J>'Owtómem badainfiu wzięci w 
!Krzyżo;wy o·gień pytań '{)ll"zyzna'li się do 
winy, że w Istocie brali udzia1r w napa
dzie :przy 'llll. Pof.udin·iowej, 1ecz ifiwie·rdtzHi, 
że namówH ich do te·go 111dejalki Broinist.aiw 
Klimczak zam. •ptl"'ZY Ul. Nawirof. 

Jedinaikowoż PO sp:rawdz.e11fu adresu 
okazato się, że KHmczak .przy ul. Nawrot 
i :pod WStkazanyrrn numerem nigdy nie za
mles.zildiwat. 

Na rozprawie sądowej obaj oS!kairżeni 
iPrz~ali się do winy ttumacząic sf ę lem, 
że znajdowali się wówczas bez .pracy i ło 

Pracownicy piekarscy wystąpili z żądaniem podwytki. 
Spowodowałoby to drożyzną chleba. 

Zwfą;zek IJ)racoiwników ipielmrskioh 
wystąipił rw dn·itu wcrorajsizym do iwlaści
cłe1i piekarń z żądamieim podiwyższenfa 
am p.fac o 30 woc. 

W1taścicie1e 1piekarń odmówf'Ii itym żą
dani1om, m<>tyW1U'ja,c swą odmowę tern, iż 
ipodw'Y'ift<,:a s.powod'llje <hożyz.nę cl1łeba, 

zaś władze miejscowe nie chcą IPOd żad
nym ,pozorem -zgodzić się 111a ,podiwyilkę 
cen ipleczywa. 

W zwia;zlru z Powyżsi.em w ipiąit·ek 
bieżącegQ tygodnia odbędzie się w 'tej 
sprawie konferencja u mspe!Jctoira .pra-
cy. (i) 

Kara za obrazę przodownika pollcJi. 
Właściciel nioruchomości skazany na 500 zl. grzywny 

lub miesiąc wiąziania. 
ł ... ódzki Sąa Okręgowy w dniu wczo

rajszym rozpat'rywal sprawę Bronislawa 
Kołodziejskiego, któremu akt oskarżenia 
zarzuca obrazę przodownika podczas lu
stracji sanitarnej jego posesji. 

Przodownik zVłl"ócil Kołodziejskiemu 
uwagę na antysaniitarny stan jego posesji 
i zagroził, że w razie niedoprowadzenia 
do porza,d!ku takowej w ciągu 7 dni, spo
rząd:Li mu protokuł. 

Kołodziejski jednak mimo niejednokrot 
nych napominań nie wypełnił rozporządze 
nia policyjnego, a gdy przedstawiciel wła
dzy po raz wtóry przyszedł, by skontro-

Robotnicy prsedsiębiorstw 
miejskich podejmują akcją 

podwyżkową. 

Związek pracowników miejskich i za
kładów użyteczności publicznej postano
wił wystąpić z akcja, po{hvyżkową. -
W tym celu kierownik związku radny Zu
bert wys'fąpił do związku klasowego i Ch. 
D. o podjęciie wspólnej ąkcji podwyżko
wej dla sezonowych i stałych pracowni
ków miejskich i przedsiębiorstw użytecz
ności publicznej. Motywem tego wystą
pienia jest stały wzrost artykułów pierw
szej potrzeby na terenie Łodzi, a hasłem. 
pod którem związki pracownicze wyst'ą
pią do Magistratu ! Rady Miejskiej, Jest 
konieczność wyrównania warunków eg
zystencji, które w ciągu ostatnich miesię
cy znacznie się pogorszyły. Konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych 
w tej sprawie odbędzie się jeszcze w bie-
żącym tygodniu. (e) 

Kontrola lódz. Izby Skar
bowe; i urządów skarb. 
Dziś przybywa specjalna komi· 

aja z Ministerstwa Skarbu. 
W dniu dzlsie1szym ipTzybywa z War

szawy specjalna ikomisja Ministerstwa 
Ska'l"htt, !która pinzeprowadzl lustrację t1l
te.tszej Izibv Skarbowej Jak również i po
szczeg6'J1nych urzędów ska1rbo1wych. 

Po zala.twie1niu czynmo-ścl stużboiwy;c:h 
na iternnie m. Łodz.i, komisja powyższa 
·wyjedzie do Piof.rkowa i in·nych miast wo 
jewództwa tód·zkfeg-o, g-d17- ie rówITTleż prze 
·Nowadzi podobną k<Jntrofo. (u) _.,.,,..,..„ 

lować stan Pos.esii! Ko'lodzie]skiego pod 
względem sanrfo:rnym, ten ostatni obrzu
cił gradem obelg stróża bezpieczeństwa 
publicznego. 

Sprawa ta znalazta się na wokandzie 
łódzkiego Sądlu Okręgowego. 

Na przewodzie sądowym Kołodziejski 
tłumaczył się tern, że był wówczas w sta
nie nietrzeźwym, mocno żaluje swego wy 
kroczenia i prosi1 sąd o uniewinnienie. 

Sąd jednak nie przychylił się do proś
by Kołodziejskiego i skazał go na 500 zt. 
grzywny, z zamianą na 1 miesiąc aresztu. 

PROGRAM WYClBCZEK TOW. PRZY· 
RODNICZEOO IM. ST. STASZICA NA 

MIESIĄC CZERWIEC b. r. 
1) 11 czerwca w sobotę do łasku Koo

stantynows!klego. Pu111kt Z'barny o godz. 
3 m. 30 pirzy przystanllm Kolei Elektry
cz.ne.i Kon&ta'tlt)'ino1wsil.dej; 

2) W n•iedzielę, dnia 12 czerwca wy
cieaz~a do ŁagJewni:k. Zhiórka iprzy 
IJ)!l"zysfainku Ko1lei Bleikt1rycz.nej Zgiersk,iej 
o godz. 9 m. 30 1raino. 

Dnia 18, w sobotę do 1pa1J"1kiu Poniarow 
skfego. Ptricf Z'bo1my vrzy głównym wej 
ściu do ipark'll o godz. 3.30. 

4) 19 w ni·edzietlę do TuszYITTa. Pulilkt 
zborny na Górnym Rynlk:u o godz. 9 rano. 

5) 25 w sobotę do W .id1zewa. Puin!kt 
~bomy przy remiz.ie 'tramwadoiwej o g. 
3 m. 30. 

Wydeczki odbędą się bez względu na 
pogodę. 

Lfsty z,gfos·zeń ina wycieczkę samol<>
fom do WaTSzawy zamyka się w środę 
dnfa 8 1b. m. o godz. 2 ipo południu. 

POD KOLAMI SAMOCHODU. 

Kawalerska fantazja nie opuszcza na
szych swferÓ\\7• Oto notujemy nowy wy
pad·~k będący wynikiem tej. fantazji szo
ferskiej Przy zbieg-u ulic Miljonowej i Sło 
wia1iskiej w drugim dniu świąt przejecha
ny został przez samochód Nr. 484 niejaki 
Jó;;ef Wacławski, lat 23, zamieszkały 
przy ulicy Wiślickiej 7. Nieszczęśliwy u
legł ciężkim obrażeniom całego ciała. We 
zwany lekarz pogotowia ratunkowego mu 
siał go udwieźć do szpitala św. Józefa w 
sta:iie bardzo poważnym. $orawca wy-
padku - szofer, zbie2:L.- fr). 

właśnie sildonilo ich do zbrodniczego czy. 
111:U.. 

Jednak !Ila zasadlzie i.n wiglfac.ii J)rZY 
Urzęd'Zie Sledczym usta'1o.no, że obydiwa.j 
oskarżeni by1i ikaraini ju2 nie.iednok!rotnie 
za pasersbwo, kradzież itd. 

Prokmator w swem przemÓ\Yienht do 
maga•ł się surowego '1.likarainia oskarżo
nych rtwfordząc, i·ż obydwaj oskarżeni z.na 
ni są ipo!icji śledczej"'' Łodzi i ·w Wars1za
wie dako notory.czni przestępcy .i recydy
wiści. 

Obrońca oskarżonych dov."Ddzi sądo· 
wi, że nieje<lno!k·mtne ich pirzestępstwa .; 
iniwigHac.i.a v.; Urzędzie Sledczym nie mo· 
gą być brane ipod uwagę w danem prze· 
s:tępstwi.e, p.rosi sąd o fagodmy wymiar 
kary. 

Sąd p0 .przemówieniu stron ogłosił W'Y 
rok, mocą którego Kowalewski Sz. 7.0-
staił Stkazany na 3 fala i 6 miesięcy wię. 
ziemia, zaś Sokołowski Jan na 2 lata f 6 
miesięcy więzienia obydwaj z ,pozbaw-ie-
nfem .praw. (u) 

--:o:--

Co dziś usłJszymy ż gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Program waNzawskieJ stacjł 
nadawczej. 

~da, 8~go ozerwca. 
Warszawa, fala 1111 m .. 12.00 Komn 

nikat lotniczo-meteorolog:icmy oraz nad 
>J>ragram. 15.00 Komuinilkat gospodarczy i 
mete0irologic~ny, nad prog;ram. 16.30 -
17.00 Ptrogiram dia dzieci - wyipowfo p. 
W1att1da Tat.air'.lclewfczówna. 17.00 - 17.15 
Nad 1progiram i lk:omunfkaty. 17.15 Konceirif 
iPOJP01f.u<l1J1Jiawy, ipo§więco.ny muzyce j.aa>Oń 
silcie.i. Wykonawcy: 0T1kiestra P. R. ipod 
dY'I'. J. 0-bimińskiiego, ·P. StaniS'ława Airf{a 
sińska (§a>few) f prof. Ludwfik Urs'łein (a
kompanjamenl). 18.40 - 19.00 l(ozmairo
ści. 19.00 - 19.15 Komu.nłkaty „PAT". 
19.15 - 19.40 „Stkrzy;nka 1pooztowa", ko
resP01I1de111cję bieżącą omówi dr. M. Stę
po1wsiki. 19.40 - 20.05 Odczyit ip. 't. „Kazy 
wdca", wyigłosi dr. J6zef Lubczyński. 
20.05 - 20.20 Komunfikat iroGnfczy. 20..3() 
KomUJ11ilk:at wfoczorny. 22.00 KomU1I1ikiat 
1otniczo-meteorologicz.ny, syigmał cza.su, 
nad :program, komunilikaty ·„PAT". 22.3(] 
- 23.30. Tr.anS11111isja muzytki itan.ecroed rJ 
restaiwracji „Rydz". 

ECHA NAPADU NA OFICERÓW P. P. 
\V dniu dzisiejszym z więzienia w Zgie 

rzu zostaną przewiezieni do Łodzi spraw
cy, którzy Podburzali tłum przeciwko ofi
cerom P. P. podinspektorowi Niedzielskie 
mu, nadkomisarzowi Izydorczykowi i pod 
k?misarzowi Janowskiemu podczas gdy 
ci na szosie łagiewnickiej w 'dniu 5 czerw· 
ca 1.ażądali wylegitymowania się osób. 
jadących w stanie nietrzeźwym autem 2 
przeciwnej strony. (u) 

REKRUTACJA KOBIET DO FRANCJl. 
W dnifu dzisiejszym w Sieradzu odbędzie 
się rekrutacja kobiet na roboty roiline de. 
Firancji. 

Robotnke będą 1przyj.mQlwane z róż· 
nycll rJYOwfatów woj. tódz.kfe2"0. (u) 

Rozprawy nożowe. 
W dniu wczorajszym w domu Nr. 24 

przy ulicy Marysińskiej towarzystwo, bę
dące pod dobrą datą wszczęło bójkę. w 
trakcie której doszło do użycia noży . -
Ofiarą tej rozprawy nożowej padł niejaki 
Hugon Fajer, zami·eszkaty w tymże domu. 
Otrzymał on parę głębokich ran kllrtvcll 
od Stanisława Adamskiego, zamicszbi \' 
go przy ulicy Jana 32 i Franciszka Ada
miaka, zamieszkałego przy ulicy Drew· 
nowskiej 93. Zawezwany lekarz po~oto
wia ratunkowego po udzieleniu Fajerowi 
pomocy, prze\viózł go w stanic ciężkim do 
szpitala św. Józefa. Adamiak i Adamski 
pociągnięci zostali do odpowiedzialnośt:' 
sądowej. 
Również pokfuty nożem został I::dwarcl 

Skrzywiak, zamieszkały przy ulicy Zie
lonej 18 na Bałutach, który wszczął bójki:, 
z niejakim Michałem Ponto, zamieszka· 
tym przy ulicy Zielonej 16. Zawezwany lt 
karz pogotowia ratunkowego po udziele
niu Skrzywiakowi pierwszej pomocy przf 
wiózł go do szpitala św. ]ó:ccfa. Micha 
Ponte został pociągnic;ty do otlpowiedziat 
ności sądowej. (r) 



Wielka ewolucja w 
• sporcie. 

Znaczenie wystawy sportowej. 
Od karyg-odnrości do aprobaty pań

stwowej, od zabawy mtodych do ogrom
nego zjaw.iska społeczne,go - oto droga, 
jaką kflometrowemi kiroikarrni ,przeszedł 
sport w o·startinlch kilku dzfesiędo'1edach. 
.Ewolucja ta, której ·nader zmamJe111nem og
niwem jest i obecna Wystawa Spoirtoiwa, 
zaslii.1og'uje na boda.i .pobieżne omów.iooie. 

Żyje jesizcze, a nawet niezbyt zesta
rzało sfę -pokolenie, parrniętajC11ce 1p<>cza,tki 
s.po1rtu u nas. Byty one nfeśmfate r pry
m;i.tyw!Ile, a stronę raczej •pociągaijącą, ni·ż 
odstraszającą adeptów nowego kultu two
rzyt konflikt między sumieniem wita-snem 
a o.pinją 1pub1icZll1ą. Opłnja .po·twia'ła st:101rt; 
władze szl1mlne karały za uprawianie .go, 
jako iza CZY'll nfeobycz.ajowy. Żyją tacy, 
krtórzy śHizgawikę .pirzypfaciili pirzy1muso
wem oipus·zczeniem gimnazjum. Jeś1i nam 
dzis te „ba·rba1rzyńsikf e stosu1t1ild" wydają 
sie niewfa.rygodne, ·to iirzeiba p11zy1.11ać, że 
wÓ'Wlczas ronaijmnfej równie ruewiiairyig<>
dna byla 'Wiiz.ta dzisiejszej supremacji spor
tu. 

RóWIIlocześnłe - wbrew o:pinji - su
mienia ówczesnych ipfoini.erów były czy
ste. To. co t'Oibiili, nie by.to niczem w}'!l"O
zumowanem. Popros'tu g'ł'Os instynktu 

· m'lodiz.ieży, osac~o1ne.i sruharą formułek i 
reguł, zaimkinięt0ej w muraoh szkoil1nych 
przez 'W'f ęk:szą część d111ia - gfos tein do
mag-aił się -praw dla ciała. Or,ga111i'Zil11 rea
g-owa0t na jednostronność wychowanfa. 
Wolfał o s'fiońce, o wodę, o ,powietrze. 

Polska, w której zapomnfo·nych vrady
cJach - wskazaniach Komisji .Edukacyj
nej i reformach ks. Konairsikiego, tkwi1ta już 
:zapowiedź późinfojszego renesansu, miała 
zresztą gotowe wzory obce. Bo gdy u nas 
stawi0ano iPi;erwsze kroki, na Zac·hodzie, 
dzfęiki S'Z!Częśl1iiwym wa:rwnk{)lm ,poli~ycz
nyim, s1>0'J."f już wywakzyt swą„„ magna 
charfa. W niejed!nem u:łatw.iło 'to, n1e}ed
no .pnzyśpiesz.yto. A1l•e nie zmienia fo fak
tu, że ,począt.kf s-portu w Polsce nie byly 
naśladoW1Ilictwem; byty sam'Odzie1:n.ie od
cmtą i wyrażoną pobrzebą ,podniesienia 
ciata z upadku i zan.iedba.nfa. A że w 
tPierwszy.c1h szeregach „rewolucji" szła 
mrodzież - tak bywa ku ch~ubie młodzie
ży zwyikle. Ona wYbija i forsuje przeło
my. 

Z O!kiresu n.ieiega:lfzmu wkiroczyt sport 
z kolei w dkres tdlera'ltc.iń. Walka skoń
cz}ia się porażką ob.rońców starego 'ła
du. Zasfosowa1i oni wobec tego taktyikę 
goopodairza, któremu nic udafo się wy.rzu
cić iJtlJtr:uza iza drzwi: udając, że nie wi
dząc niczego, są ohtodni i o:oojętni. Spo1r1t 
z ma<femi wyjąt.kami, „zarażał" nadał tyil
ko młodzież. Godzi się ,przecież zaZ11a
czyć, że wyjąotki bywały coraz lfozni0ej.
sze. W 21Wair'tym dotąd obozlie zaoh0-
wawców twoirzyly się Og'n~slka, podzioefa
jące enfuzJa·zm d1a wf elkiej nowiny. Co 
więcej - z szeregów takicti odsizczepień
ców wyszli pierwsf teo.retycy, p.ieorwsi, Oll'
gani-zato•mwfe sportu. stąd wreszcie wy
szedł zastęp mecenasów mlodego i w 
Ś!'odiki ma.ter.ta~ne ba-rdzo ubogfegD ru· 
chu. 

Wojna przeir'W.ata pracę, zniszczyła 
szereg ośrodków i pochtonęta wfole wy
b~i.ająicych się taie1111tów. Ale rnchu nie 
zab:i1la. Co więcej - wśród insty.nikto1w
nych .))Oszukiwań środk&w :rege111.e1racjio du
chowe.i i fizyczne.i spo·teczeństwa, idea 
-;po·rtn wys1.mP,fa się na 1plan 1pierwS'zy. 

W tym mniej więcej czasie u&wiado
miono sobie u nas j.aślfliej i ·P'01wszecbiniej 
cel sport.u, nie dość zr-0zumfany w starej 
maksvrnle sokolei .,w zdrowem ciele -
zdrowy duch". Zro1zumi2l10, że tylk<J tę
żyzna fizyczna m'Oże być podstawą sH
nvch Clharakterów. I pojęto definicje spor 
tu: .przez beziinteresowne. a w cia;gtv po
s·tęp wpatrzone ks.:otakenie sn fizycz.nych. 
przez za1prawfa111ie ducha Y•i karności. so
Ucfa.mośd, rvce·rsikości i odwadze ku har
monii wszvstkf.oh wfadz CZ'ł1o•w.ieka. 

Tak pojęty spoTt przesta·l być rnz
ryw1ka młodzieży. Sta'f się doaioslym 
czynin.ikiem wychowawiezym, ootęwem 

nairzędziem w r1zeźbi.en1u .p.rzysz;łego spo
łeczeństwa. 

Odtąd Siport - to już nie ambicja je<l
nos0tlki, aITTi nawe:t zabieg eugeniicmy, to 
coś znaczinie więcej. To pforwszorzę<llly 
eiI,m.ent obrony narodowej. P.rze·z wy
chowa111ie f.i1zy.ozne obywaitel nabiera do
piero ,pe1ITT.ej władzy do s.petl1'iania s:wyc'h 
obow1iązków. U.p"rawi:anie spoirtu 1t1ie jest 
prawem, ałe powlflrnośdą, taką samą, jak 
s'f'llżha wojskowa, ialk wszel1kie inn·e 
śiwladczen.ia na rzecz ogółu. 

Z punktu teg:-o tvliko krok ieden do o
statniego etap.u - soort ,iak<J o.Q"ólnoludz;k; 
cr.ynnik .postępu i zbliżenia. Nie jest to 
ufopj.a; ·z chwNą. irdy 1e.ps·zeimi stana się 
narody, Je,pszą też będzie 'ludzkość. Btę
dem jest naitomiast ·przece'!1fanie szvbko
Ś·cl przemia.n. Dzia:f-anie spo•rtu .iest bez
względnie po·v:ol111'iejsz-e, ariiżeli jego po
P'Ullairyzacja. 

Wspomniel:iośimy 11a wstępie, że Wys.ta-

w:a Swrit01Wa jeSif 'Zlt1amfonn·em ognfwem 
w ewolucji sportu. A t-0 dila·te.gu, ponie
wraż wystawy tej !Il.ie unządza. aini mlo
dzl eż, a111i szilrorta, ani wojstko, a'llłi żadne 
min~sterstwo. Jeśt ooa owocem inilcja
trwy .prywaftneij kół, które dotychczas ze 
sportem d'Ość mia.fQ mfaty 'W'SIPÓlinego, lkót 
daliekiieh od en•flu:zjazmoiwa1J1ia si•ę Slptt'awa
mi nie,reafoemf. 

Na wvsiaw.ie ,pirzem6wi1t iprzemyst f 
handel. Ucz}'111iir to, j}Ol[tieważ SiJYOll"f i tam 
dortairl, ponieważ sfa~ sfę m-ócł'fem 'J)racy, 
wymiany i zvs1ku. Jego idealnych warlo
śd aie ohniia to wca1le; dowodzi tyfko, 
że spor1t sta'ł się wiresz.ci-e u nas i1J11fe.gral
ną azęścią życia. 

I odbymzy drogę od mat!'zeń f pod
śv: iadomych poirywóiw aż <Io tej pozycji 
,g-osp·odarczej, wyikonrnł sport swą ewo1lu
cję - po1d względem szybkości i !l''Ozmia
rów bez.pirzyldia<l111ą w dziejacll kll'litury. 

A. N. 

ló~Z(U ~o~serzu w ~ruuim ~niu iu~ileuszomu[~ zawo~ów „Wart~" 
Nowe zwycięstwo Erw. Stibbego--klqska Harry 1 zerra. 

Drugi dzień jubileuszowych zawodów 
bokserskich poz.nańskiej „Wartv't nie na
leżat bvna.imn.iej do udanych. Przyjezdni 
pięściarze byli przewae111tle z.meczeni StpOt 
kaniami dnia poprz.edniego, wsk.utek cze
go walki s-traciłv wJele na temoie, a co 
zatem J·dzie i na zainteres-0wa:11iu. Warto 
również zaznaczyć, iż se:nsac.ia .iest klęs
ka todziarui.na, mis.trza P'Ołskii wagi śred
.niej Hairry Tzerra od mato znanego i sła
bego, lecz odpornego Bączkowskl€go. -
Łodziarnin potraktowat swe spotkan&e lek
ceważąco i walczyf przez calv czas non
szatancko. Oczekiwane z naiwieksrem za 
interesowaniem se.nsacvilne sPo•llkanie mi
strza. Polski wszys.tkloh wag Tomasza 
Konarzewskiego z b. mistrzem Po1ski wa 
gi pókiężkiej róWIJlież łodzianinem Erwi
nem Stibbem nie doszło do skut'ku, ostat
ni bowdem mając si1!.1Thie poUucrony i o
P'll'C'hmięty policzek. co został-0 stwierdzo
ne .przez lekarza, nie chciał stanać w rin
R'll z tak gmźnym 'Przedwnik,iem, dając 
11111 PowaiŻtny handicap. Nadprogramowo 
wa:1czyl Stńtbbe z z.uipeh1.ie „surowym" Lu 
bańskim, lecz z powodu przyg:11iatajc;i,cej 
przewagi sędzia ringiowv p. k;pt. Baran 
musiał prz.crwać walkę przvzna.!ac zwv
cięstwo todzianinowi. - Walka zostata 
przerwana w drugiem staroOiu. Gdańszcza-

nin Hasse .po walice z Stibbem leż.v w szpi 
talu. Wyniki techiniczne dmgjiego <linia za
wodów przedstawiają się .nastę.puJąco: 

Waga lekka: Jarmmek - Ste.pnde1w:
ski. Sp.otkanie n~e dało rezultatu. GawJUi 
(Łódź) - Kotkowski (Po.znań). Zwycię
żvt na PLTtnkty ło<liziandna, bę<l.ac technkz,
nie i taktycznie le.r>szym. Zwycięstwo 
GawiHcgo zuoe~nie zastwżone. 

Waga musza: Orzegowski - Porlań
'ki. Spotkanie niie dato 1rezuMatu. 

Waga ko.gucia: Pyka (Górnv Śląsk)
Glon (Poz.nań). Swt'kanie nie dato rezu1'
ta,tu. 

Waga śroonia: Ha·r:ry Tzerr (Łódź) -
Bączk'Owskli. Łodzian1iin był lepszy, lecz 
walcząc nonszalancko Pozwolił orzeciw
r.ikowi na osiągnięcie mikrosko0ir;ne.i J>rze 
wagi. w r-ezu:ltacie czego pirzeITT'ał zm>et
nie niemacz,nie n.a punkty. Wy.nik spotka
nia \VVWQiat na widowni wiel'kie wiraże
n.ie. albo.wiem o::rólnic spodziewa.no się 
zwvcięstwa lodzńani1na. 

Waga ciężka: Stibbe (Łó<Lź} - Lubań 
ski. Spotkainle wstało pr.zerwane z powo
du wielkiej przewagi todzianiina. 

Zawodami kiierowaLi bardzo sprężyś
cie: w ringu - p, kpt. Ja.n Baran: .n.a Jmllk 
ty pp. Cynka l K-0fasi.ńsk.i. (e) 

U progu Wystawy Łowieckiej. 
I 

Wspanial~ i imponuiqce dzielo myśliwych polskich. 
U imyśli1wych, hodowc6w f mHofoików 

nas·ze.i fauny wielkie dz.iś Ś\-x.·fęto i radość. 
Bo o1o 1zrea11izowano pia.n wysta1wy ło
wieokiej. który .iu:ż 0pirzed rokiem po1wstał 
w 'ł<>nie Matopolskiego Towat!'zystw.a Ło
\Vieckfego, z okazji jego 50-leda. Już 
wówczas zacząit działać specjalny komi
tet, podz~elony na sekcje, w sk.Jad którerg-o 
wes'Z1i 0niet"\•1lk10 znani myś'1i1wi mie.iscowi, 
lecz i, wybitni pracowni-cy na lfliwie ło
wlookiei 1z Waa:szawv. PoZ111an.ia, Krako
wa i t. .Cl. Ni1estety skończyło się 1yiko na 
zaczątilru .piracy, Jtdvż Porzedsięwzięciu 
brakowało podstaw finansowych. 

Tymczasem w loui·e OyrekcH Ta·rgów 
Wsc.hodink·h .pawstafa myś·l urządzenia 
OR"ólno - po1lskiej wystawy sportowej. 
Ma~ąic gotowy a,parat admi·nlstracv.iITTY i 
tech111icznv • . nasi myśliwi ,prnoo·zycji Taor
'i!.Ów Wschodnich nie odrzucili, lecz raź110 
zabrn\-vszy się do 1p.racy, stają dziś ze 
swym dornbikiem przed ooinją spoleczeń
s-fwa. Prncowano z zapa•tem, pracowano 
z wioeliklem 'l.rmi0t•o1wa,nl em spraiwy i <lzięiki 
temu. wystawa zbiorów i trofeów na
szych myśliwy.eh ,iest giwoździem r-szcj 
ogól.no - ,polskiej wystawy s•portowei. 

Nl1e ches~ło się je.d111:ak i bez 1Zgrrzyitu. 
Na wystawie loiwf eokiej nie widzimy ,pio
z.nanfaków. Poszli na '1ep i iirazeo1ogję 
z<lziedrnni:atego sfarca p. Janoty Połczyń
skiego, lrtórv o.głosu bojikof wySt;aiwy to
wiedde.i we Lwowie, gdyż.„ „myślfwstwo 
nie ma ni1c iwspólnego ze SIPO'l'tem"„. I o 
dzi'Wo. Da·liśmy sobie radę i 1bez iz.ająicz
ków i ,ptaszków ·pozinańsikich, a wys;tarwa 
towtedka we LWDwie, u progu której dziś 
spadnie zasłona jest dumą i chilubą 111ietyl
ko Lwowa. lecz ca.tej nasze'.i Ojczyzny. 

Ni•e br.ak tam okia"Zów od Pomoirza, oo 
źródła Ozer.emoszu ,__ inf e brak wśrró<l na
zw~sk 1wysfaiwców największych 111aszy0h 
hodo·wców zwi·erz}'111y .i myśliwych - jak: 
Poto-ckich. Dzf.eduszyckich, Zamoysk1oh, 
Wielo.pols.klch, Tarnowskich, Prnl:skich, 
Lubomfrsikfch, Groedlów, Bairańskich, Wo 
dzlckich. bar. Goetz - Okodrnskiego. Ba
der.kh, Cieńskicih i cate~rn szeregu zna
ny·ch zas1zczytnie naziwisk myśliwych. 

Z wystawy 'te.i możemy być dumni i 
oby j.ailma.iwię·ce•.i obcych ją za.baczyło. 

Dz)ś wielkie święto d'Zieci św. fiuber
ta - f z ckaz.ii tego święfa składam hoM 
i darlik tvm wszystkim ofchym pracoiwni-

Raid automobilklubu 
Polski. 

W i!rled1zte1ę o god!z.iinfo la z ~ S.
skiego rnZ4>0QZą~ się raid adomoblllOIWY, 
który '1.llkończoll1y zoistanie •w dmn 10 b. m. 
we Lwowie. Komandor dyrr. RegWst{ IPO
.ie\ hal na „Bugaittti", a 'W'fcekomanQor łnit 
Ze.id-owsik.i na „Austiro-Dayml,erze". Ze 
sit.airtu iwyłechało 24 samochody. 

Tegoż dnia u[roończooy został !l)}erw
szy etaip raildu awtoimolbiaowiego Wairsza· 
wa - Bydgosz,cz, .przyczem wszystkie 
24 samochody utkończytł'y eifar>, a: fylko 
P ord (nr. 15) miał ·ptllll!Itjty kamie. 

Na ])ierwszyidh trzech miejscadi PI'ZY:
bytf: m. 12 Lancia (kierowca. ~) o 
godz. 4 md!n. 58, 2) nr. 21 SteJU.' (Ocgook;f) 
4 gOO'Z. 58 mm., 3) M. I Mercedes (Wen
zel) 4 g. 59 mill1. 

Drug,i etaip raidu (B1'dgoszaz - Gdy· 
nia 4'07 kbn. ukoQńczy1fy - 1) nr. 1 Merce
des (kierowca We!11zetl) 6 godz, 47 mi111., 
2) nr. 12 Lancia (R{pp.er) 6 g. 48 mil!l., 3) 
m. 5 Ohrysler (Bi1tschan) 7 g. 1 m., 4) m. 2 
Dogiele (Widawski), 5) nr. 20 A.ooldo (Gra
bowski, Chrys'lerr (·nir. 7), Dogde (4), Ohiry· 
sler (6), Steyer (21), f.ia:t (22), CWS (16), 
Poro (15). Aus·tro Daymier (19), Tatt-a (26) 
Tatra (25). 

P'Odczas raldu saimoohód wticekomast
do·ra raidu inż. Zejdowskiego 'llfegł rozbł· 
ciu. Wy:padiku w ludziach me byfo. 

i1ort w kilku iłowa[~. 
Haikoaih bielos-ki, ma~o S'tyszany u nas 

nie wztudzit zirozumia,fego zamferesowa-
111iia, mimo, iż okawl sif ę zeS1P<Ylem tak.tycz
nie <lob11Ze poistawfonyim. 

• • • 
Kwasia1k jest już tak popularnym „m

ter.nacjonafem", że nawet ,podcz.a..,_ va.~~
dów jaikic'hkcl1Wiek drużyn, do wykony
\vari la rzutów wofoyoh, ,pubHcmość na· 
wotuje go do wykooainia ·tej egzekucji. 

• • • 
Podczas zaiw-0<lów Hako.ah (Bielsk) -

Ł.T.S.G., sędzia ip. P.ioitrowskii Oikazaf sfę 
dwuosobowym. W pierwszej potowle wi
downfa i dirużyiny by.ty zadowolone z sę
d1·iego, po przerwie zaś 'te same osoby 
.ic::11rn.ajener.giczniej potępifaty go, chca.c u
robić sęd.ziego na największego z dotJch
czasowY'Oh . kaloszów". 

• • • 
W Paibjanicach toczyła się zadęta wal· 

ka o mdsfJrzoshvo Ugi płerwszei między 
PTC i GMS. tak, że sędzia imnuszony byt 
USU'Wać gwattov.11ieJszyc;h graczy. Mecz 
zaikończył się wynikiem remloowym 2:2. 

* • • 
IfC po zwycięstwie nad ttasmoneą 

lwowską 4:2 wysunę'ło się na dirugie miej
sce w tabeli mis-trzo1wskiej, WYtPTzedza· 
jąc ŁKS o jeden punikt. 

• • • 
W międzyJ1arodowych konkursaoh 

hJippicz.inyich „Wie1lki Puhar Nairodów" ~ 
izd'Obyła ek.i1pa polska. 

* * * 
Jedy.ny przedstawiciel tó<lzkl Bertow· 

ski na zawodacb o.gól1no - po1lskfoh robot
niczyC'h w Warszaiwie w biegu oa 5 ldm. 
uzys.kat pierwsze mie.isce w czasie 17 m. 
24 sek. 

®**"'*' 

~Ou1.~?.~az}~4.dowy I 
icl!t!~~~!.jo~~·iCa I 

~;~~i1 Asta rłielsen 
Ceny miejsc: W-d~ie powszedni;-;;;_ 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 ~r. III m 20 ~r. 

W soboty, niedziele i Ś\;\ęta od--g;;d'ZJ 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

kom, którzy do tej wystawy swą cegf e·tkę 
dotożyili, nic og-!ą<lają.c . się na koszta 
stratę -czasu i zdrowia. SrWQnzyli wiel
kie. imrponu~ące i wspainiia~e dzieło. 
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Problem rynków zbytu l". 
najpoważniejszym odbiorcą naszego 
przemysłu. 

w 1926. łe rynki, które skutkiem a:nglełskfegO 
strajku węglowego nie b1rły dostatecznie 
nasyeone towarami spr<>wadzanem.1 d-o. 
tycbczas z Aoglji", Oto taiemniica 'tak po.o 
kamego wizirostu naszeg-0 wyiwozu zagra
ofcmego. Konsument wiejs~i 

ex) W trwającej jeszoze dYSiliusH na 
~emat syntetyc.zinego u;ęc.i.a rezultatów go
spodarczych roiku 1926 wysuwa się na 
czo.Io roczne sprawozdarnie Centralnego 
Zwją1ziku Przemysłu, Górnictwa, finan
sów i łfandl•u, poddają~e wyniki gospo
daircze roku ubiegłego gnmtownej anadi
zle, n.a której dopiero op.arte są wnioski 
ogólne. Sprawozdainie to stusiz•nfe pQ
śwjęca wiele uwagi kwest.tł· rozwoju ryn
ków zibytu, jako k'Westji podstawowej i 
będącej punktem \VY.iśda pomyślmJejsze
go UJkiładu stosunku w dyskutowanym o
kresie sprawozdawczym. Bo też zinacz
ne wzmożerife .pirodufk:cjf polsikfej byto.by 
nie do IJ>0111Yślenia, gdyby r. 1926 nie by.t 
rokiem 'Zlnacz·nego po-głębienia .pojenmo.ści 
rynków wytu wewnę~r1znego i zagrnnkz
nego. 

RYNEK WEWNĘTRZNY. 
Jakież przyczyny ztoż~y się na te,n 

nJezaiprzeczony wzrost 1rnnsumcji wewnę
frz.nei? Zważy'Wszy, że ludność Wllflkza 
.st.anowi Ollhrzymi (oko!o 70 vroc.) odsetek 
ogóinej liczby miesztkańców Po1ski s-pra
wozdamie „Lewiaitana" slusz.nfe szuka od
powiedzi 111a to ,pytar1fe wzedewszwtkiem 
w J>Omyślnem ukształtowaniu koniunktur 
w rolnictwie, w J>Omyślnej dla wsi relacji 
cen artykułów rolniczych do cen artyJm
łów przemysłowych, która IJOdinłosła ma
cznłe ~umcJę wsi, mimo, 7..e zbiory ro
ku 1926/27 były niŻS7.e od zbiorów roku 
~niego, 

Z cyfr pr.zytocZOnycb prrez sprawo-
7.danłe a wziętych z materiałów O. U. S. 
wynika. że ceny artykułów przemysto
wYch wynosiły w J>Oczątku roku SDrawo
zdawcz~o (według wskaźnika cen hur
towych, 0()3rłego na cenach .z I-ej poł<>wy 
r. 1925 jako pOdstawowych) 125.6 pr<>c. 
cen artykułów roWczych. Stos.U1I1ek te.n 
rnaleJe jednafk: st()iJJ'tl!owo i w końcu ir. 1926 
v.·ynosl lylko 97 proc. - I właśnie ta 
„wzm-ożona zdolność naibyrwcza rolnictwa 
wywołała wzrost zapOtrzeb<>wania na ar
tykuły przemysłowe, p0pytu, pokrytego 
orzedewszvstklem przez 1mxlu.kcfe wew
nętr.mą". Słus1.1nlie też sprawo.zdanie ak
centtrie najusilniej myśł, że wzrost kOn
sumcii zależy u nas przedewszystkiem od 
1con}unłctut" w rolnictwie, Od f>Omyśloogo 
dla wsi ukształtowoofa stQstmków 2osJ>O
darczych. 

Ma też Ceutrail1ny Zwiiązek prawo aik
~entować z zado1wo1len:iem, że tę myśl, 
która się stać wi1nna jednym z fil.arów po
\ftyki ~os.poda.rczej państwa. da'W!llo iuż 
gfosit: „to też laik, .iatk: w fatach dla rol'llj
ctwa nfe.oomyś1ny.ch Związek wysuwat 
iza1wsze ko.nieczno·ść o.żywi.en.ia ryiruku 
Drzemvslowego ,prz.ez pomoc kr.edyto1wą 
dla ro!11ktv.<ł, tak w roku sprawozdaw
czym - roku iJmnjwn1ktury pomyślnej dla 
rolnictwa - Zwłazek dawat nieiednokrot
nfo wyraz pog;lądowL że należy. TOł:n i·ctwu 
umożli\Yić wyzyska1nie tej oomyślnej !kon
junktury, bo tylko· w tel1 sposób tworzy 
się z ludnośd rolinkze.i si'lnego ko·nsumen
ta, poslada.iąceiw reze·rwy na wy1padek 
lat nieurodzaju". 

DruJ?;im czynnildem pogłębienia pojem
ności miszego rynku wewnętrmego w ro
ku ubiegłym była sztuczna banera celna, 
wytworzona orz.ez spadek złot~Q w kOń
cu r. 1925. Spadek złotego spowodował 
spadek cen realnych w Polsce a temsa
tnem d-oprGwadził do pOważnych przesu
l1ięć w d1ziedzinie zaspakajania pOpytu we
wnętrznego na rzecz produkcii kirajoWej, 
a kosztem obniżenia importu. 

Trzecim wreszcie momentem, który 
spotęgował wewnętrzny zbyt wyt'Worów 
pro-duikcji krajowej była ·wojna celna pol
sko - niemiecka. Sprawozdanie Central-

---
nego ZwiiiązOru 11>orusza s,praiwę wo)l.y ~
nej dedYJlte w zwjąiziku ze skutecznemi sta
raniamf ipotlskich sfer handlowo - 'J)rzemy
slow-yc1h o zdobycie zastępczych (zamiast 
niemieckiego) r}'ll1ków zbytu i zakllJ)'U. 

s~kcxfa, te spraWOzdanie to przeoczy
ło jeden z na.łdoniOślelszych skutków w<>J
ny celnej pOJsko - niemieckiej, jakim bez
sprzecznie jest zastąpienie importu nie
mieckiego wzmożoną konsumcją wytwo
rów krnj<)wych, hmemi stowy Młebieme 
(względne) potemności naszego rvnku we
wnętrme:go, Przemysł tódziki odczuł :tein 
skutek w sto;pnfu bardro sii1nym, 1zwłasz
cza ,przemysł dziany i .pończoszniczy, dla . 
którego ir. 1926 b:vl okresem roz:kwH'il. 

J e:żeli cllodzf o horoskopy co do u
kszfaift.owania .naszej ko;nsumcji weW111ę
'lirmei 1na rok bieżący, fo izważyrwszy, że 
z wymieniicnry1cfu wyżej czyrmfJk6w pog-tę
bienia klrn·io'wego rY!l1ków zibyfu w 'r. 1926 
dwa 't!"wają i inada~ (rwujna ceima po1slko -
rdemie.okia oraz .piomyś1!11a dfa wsi refatja 
cen airfyikuJów rofo1ych i prz.emystowyioh), 
przy;ousrozać należy, że przemysł nasz ł 
nadal będzie m~ł liczyć na rynek wew
nętrzny. Odipa<lia W1Prawdzie sztiuczina 
bairjeira celina, jaką w:vtwairz.a ruch ·Z'!l.fżilro
·wy zroleg-o, ale zafo 'Wz:T'05'!1ąć musi z<lol
tlOŚĆ konkurencyjna naszegio j)'l'tzemysfu 
dzięki calfem:u szeregowi z.ba wfennyclJ. 
skutków, .jalkie ;poci~ za sobą sta11 s'tał>i
lfzacji ~luty, it>TZed·ewszysMciooi zaś dzię 
kł ;potanieniu środlków oibriolorwych i moż
ności ud.zielarnia 11aTóW111i z dois'fawcami iza
g,rainilcznymi iryink0Wli1 wewinę'brzinemu 
d1uższyich kredyfów. 

RYNKI ZAGRANICZNE. 
Rc:Yk 1926 byt też okresem pokaźnego 

v."Zrostu pojemności zagirarif.cznych rym
ków zł>~ naszego 1)1"zemystu. Tu zinov.ru. 
wid1z.i Cooifra'liny Zw!ązek. i s.htsmie, przy 
CZJ--ne tego w załamanlu się w r. 1925 kur
su złotev.o i w osią~niętym w ten sposób 
potanieniu naszeł prOdukcf!, która dzięki 
tej inmeiako premG.f ekSp<>rtowej Odzyskała 
swą zdolność konkurencv.iną na rynkach 
obcych. ,;Nfes'te'ty jednak - dodaje s.pra
v<ozdainde Centr.a1l1ne.g-o Zwią:zku - prze
myS't ipolsk:i nie mia't mo·ż.ności wykorzy
stania tej i!ronjunktitl:ry we wlaściiwy spo
sób. Wymflkato to stąd, że sytuacja oo 
ryinllru IJ)reniężmym w Polsce wdą;i ies.wze 
kszfa..Mowafa się taik, że nie isńniiata moż
ność udzielaniia z.agrain.icznym c·clbiorcom 
talk ta111iego f <l:tugieg-o kredytu, jaki dawa
ły .przemys1ły ir1111yicJh państw. To też ipo
myśllina dfa naszego przemysfu różnica 
miedzy cenami ,po!skfemi i z.agranicznemi 
była .przez konkurencję ~\valczaina przez 
udzie'l<łnie odbforcom dtugich i ta.nich kre
dytów". 

Niewia<lomo też czy powaZine sukcesy 
os.iąg.nię"te ·PTzez ekspor·t nasz w :r-Otku u
biegłym dzlęki walu·rowej .premji elkspor
towej, .nie by0tyiby s:pr<Jwa<lzone do iremil
tatów bardizo sikiromnych, gdyby .nie fumy 
momein?, Móiry - ,pirzejśdo1wo W1J>raw
dZ:ie - w 1vna~nym jedinaik stopn1u '.PfZY
czynil się do naszych zesttorocwyd1 suk
cesów wyiwozowyoh, a nawet <lo ogó1:ne
go ożyw:ieinlia 111aszego życia V,'OSpodair
czego. Tym dorti'Osłym w skutkach dla 
2"0SJ>Odarstwa nasz~o czynnikiem był ty
tolr.rotnfe wspOminany, a jednak bynaj
mniej nie przeceniany, węgloWy straik 
angielski. „W roku 1926 ,..--- azytamy w 
sprawozdaniu Cenitra'linego Związku -
wywj.eź.Hśmy 15 miljo:nów tonn węgila 
·przy S•Przyjiających cena·ch, v·y-·vóz zaś w 
laitiaoh poiprzedn-f.ch wynosił: w roiku 1925 
- 8 miljicmów tonn , w roiku 1924 - 12 mil
ionów tornn i \V roiku 1923 - 13 mfljonórw 
to.nn. Zresztą stra;k angielski zahamo
wał metylko wYWÓZ węgla angielsldegO, 

a1e również i Innych artyłiuł()w, gdy.t od
bił się nader ujemnie na całym aogielsk:im 
przemyśle przetwórczym. Ta sytuacja 
również oozw<>liła przemystowl polskie
mu zwiększyć swój wYWÓZ m1Uaołce na 

I ~aśnie szczęśliwemu ~MegQwf oko 
liczności, dzlęJQi któremu .nast~pito rćw
nocześinre ipOg.ł'ębienfe ipoJerrmości wew
nętr.Z>nego i zewnętrnnego ryinku zbytu, 
z.awd1Zf ęcz.an1y - obok innych przyCZYl11, 
świetne w J){)TÓw:naniu z rokfem pio.pirz.ed
niJm wyn.iiki g-0spodaircze roku 1926. 

L K. 

Międzynarodowy kongres rolnlctwa. 
ex) '27-~o maja otwarty został' w Rzy

mie 13-ty Kongres Młędmnarodowy rol
nictwa. Podzielony na brzy s·ekc.ie: zbo
żową, mięsną i mleczmą. mowadzi on rów 
no.cześnii•e obrady na tematy, związane z. 
trzema temi l!alę.ziiiami .pradukcii. -sfano
wiącemi podstawę istnienia cate·i luid'.Zko
ści. Ko.ngires wz!budzH ogiroil:l1111Je za·i.nte
resowa:nie świata cafeg'O, dvieki czemu 
zn.aletili się obeonJe w Rzymie t>rze<lsta
wilOiele teorJi i pra1k:ltyk1 rolimlcrwa ze 
wszyst!kkb :lcr-ajów. Z pcśród temafów 
PomSronycl:i w t>lerws'ZJ'Ym mraz 00.m 
obrad W'Y!rómit się roZIJ)aitrronv m-zez l!e
neraLn.el!o dvrektora Ro1łln.iicttwa ~ Wto
szeicth. profieS()ra Bo•i1z.i: „Ki'Ulltura zbóż z 
Pl1111kbu widZiemia ekonornńkii świata", w 
kMrvm mówca g-tówny naciislk Potożyf na 
Ironiiecz.nooć i-ntensrliikatji 'fe:l Jmllfuliry, za
le'Żlne.i od coraz większeg-o hrrczen1ia się 
uprav.ni.anyich ·obszarów. a także ośw.ietłit 
obooną. .politykę oohmruną. w stos·oolru do 
cen, do kredytów rolmncz:vcli. oo iml])Olr
ht, ekspoTiu oi sipożycia. Z 'fiero samego 
stanowiska g-ospodarkJ Stpotecznet wycho
dzii4.i preleg-end, :kfórzv obra~ ia femaifl 

,produkcję m1ęisną i milecwa. Ek.s-milnister 
frain.Cll'Skiego hand.JIU. Masse. TOzpatryWał 
:prod'Ulk:cję 'tę w zwJązku z ootrzebamJ lud
noścl rozmadtych krajów i :naszki.cowat 
nader Pomvstowy p,ro.iekt umożHIWienia i 
ulatv.."ienia wzajemnej między.narodowej 
wymiany tyoh moduktów n.a oodstawach 
zdrowyCJh i normafoieisz.ych. niż lb &ię 
dzieje obeonie. Nader rne:bMwa dMiłal
ność rozw:i.nęta 1łeż sekc.ia kobieca. Je
dnvm z oo.toiekam,zycih referait'ów. zaJind
cjowanych przez t.ę sekdę, był wwłoszo
Jty pr?.ez deliegallke Beld. pannę de 
Woyz, na temat: „Rozwój ŻYda :rodzJi111-
1t1el{o q SIPOt'ecz.ne.iro na wisi". W o~ywtio
nej na fon 'temat dys:.1(,us}i wzieilv udział 
;pirzoosfawlilciellk:i Wtooh, ffis-z.ipa,ni,n (hra
btna de Con-ta<losi), Ho}.aJll(tifi. maooiza 
Uyuis.tb, oraz p.rzedsfuw:lciel!ka nłetnftie-

afokh kobiiet katoldc~idJ. 1'.JClnii von Keftier. 
Włoszka. panina Ronconi. mówita o ksttal 
cenłu k()bi·et w zwiaiz:lru z oobrzebami too 
ności· W'i'e.tsklej, oraz o na'UICZaitlliu. w mo
le ~ ipljiccfoni-Leva, przemaczonett do 
ksz:fatcenia dzial'wy z iłndu i kiiel"'CYW0011a 
re.i do m!inri·citwa. 

IHultat1 ~enew~Hiei ~onrerenlii euonomilznei 
wodlug opinii prasy niomiockioi. 

ex) .,Hamburger Nachrichten" z 30 ub. dzieill1i i t. d., które to zarzą.drenia mają 
m. w obszernym artykule na powyższy te Słłużyć do ulżenia tej gałęzi! gospodarczej. 
mat wywo<l;zą., co następuje: JedyJJłe komis1j.a .przerrnysłowa inie zdo-

Zastanawiając się nad wynikami ge- falfia osiąginąć wy.nifil<:ów ko1111IDrertnych. Za
newskiej konferencji ekonomicznej, przy- biegi Frnhcii o pirzeforsowaITTfe idei kar
znać należy, iż cel, jaki konferencja ta so- <telów rozbity sJę o front angie1Sko - nie
bie wytknęła, zosta1ł przez nią w bardzo mieckf. W dirugiej zaś gił'ówllrie kwestji, o 
znacznej mierze osiągnięty. Wbrew wszel którą ta komisja rów1niei wakzyla, a mi-a
kim przewidywaniom bowiem była to nowf.cie w kwestji rncjona1•iizacji, nie z<lo· 
pierwsza konferencja wszechświatowa, lano osiąginąć poroziumienia z powodu a!Il

która w prz.eciwleństwie do licznych po- tagonizmu międ1zv ,pir.acod.awcą,, a ,praco 
przednich konferencyj w innych sprawach biorcą. Ostatecznie uchwa1lono ba.rdzo O· 
nietylko nie skoończyta się fiaskiem, ale strożną rezO'lucję, zaznaczającą ina_,wyraź· 
dala wyniki o wielkiem znaczeniu morał- mej, li sfuszne 1i111teresa ,prncobiorców w~n
nem. ny być uwzgilędn!o•ne w każdym wyipad-

Za najważniejszie uważać należy wy- ku. 
niki komisji handlowej. Wypowi.edziała Reasumując WS'zystifofe wyrJiki tej koi11· 
si~ ona bowiem jak najkategorycznie prze fesrencji, stwier-dz.lć należy, iż wycisnęl~ 
ciw protekcjionizmowi. Zabiiegi Loucheura im :Dięif!no swoje wspólna wofa wybitnych 
i Sebruysa o przeforsowanie rezolucji od- i mfairodajnych delega16w ze wszystkich 
miem11ej okazały się darerrme. Komisja części świata. J.eżeli z.a<lan.ie 'konferen
handlowa powzjęfa ostatecznie uchwałę, cji w girunde rzeczy byto tyillk0 teorctycz
oświadczającą się bez ogródek długoter- ne, to w jej wymlikach w't.aśnlie tk1wi je.i 
minowemi umowami handlowemi na za- sukces moralny. Ubolewać 'tyliko należy 
sadzie największego uprzywilejowania i że zabiegi o stiworz.enfe statego ciafa, któ
rówoouprawnienia. Komisja równocze- reby miato ipraiktycznie ·PITZep.rowad'Zić u
śnie wskazała trzy drogi, wi'odąoe do znie chwały k0inforein·c.fi. dk.aoz.aity się daremne. 
sienia barjer celnych: Mnsfano izadow<Jlndć s·ię uchwalą, zwrac<i 

1) indywidualna reforma taryfowa, jącą nrwagę Ugi Nairodów m dosikona1lą 
przeprowadzona przez poszczególne orr-.,g-a11rzacJę k()mitdu ,przygo:towawczeg-o 
rządy, iroinf.erenoji eko111om~czinej. Uchwalą tą 

2) wspólne działanie przy zawieraniu dano do ZTcrromien.i.a, że ten lub ipodobnic 
umów handlowych, zorga:ni2Qwany !lromitte'f mó.i;.tby udhwał-y 

3) badania, dokonywane p.rrez organi- 'kooferencj1i Olbirócfć w CZY1!1. 

zację gospodarczą Ligi Narodów. Przy.puszczać natJe.ży, że gooewska 
Również i komisja rolnicza oświadczy- komisia g-ospo<la.r.c:1za wstanie prav.·dopo 

la się za redukcją cel ochronnych do nie- dobnie odpo1w!edinfo rozbudowa>na. Liga 
zbędnego minimum. przyczem przyznała Narodów bowiem nie będzie mol!la z.re
się do poglądu, ż·e istnieje wzajemna za- zy;g·nować z prakty.cznegx> wyzyskanfo 
lcżność przemysłu, handlu i rolnictwa, wy wyników ko.nforencjf ekonomLczinej, a to 
Iączająca jednostronne przywileje. Ko- choćby .iuż <lfateg-o, że dowiodły ooe, jak 
misja ta uchwaliła ponadto caty szereg za sifoic s,plecfony ]est roziwój wilftycz;ny z 
rządzeń praktyczuych, jak racjonalizację roziwojem gospodarozy.m. A. 
przedsiębiQrstw, popieranie rozwoju SP.91- -:o:.__,..., 
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NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 
w dniu 7 czerwca 1927 r. 

Za 100 zlot. Zurych 58.10, Berlin 46.975 
- 47.375, wyiptaty na Wairszawę 47.20, 
Gdańsk 57.68 - 57.82, wYIJ)łaty na Warr
szawę 57.55 - 57.70. Wiedeń czeki 79.30 
- 79.68, P.raga 378.12, Loodyn za 1 funt 
szterlingów 43.50. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

ł.odzi w 2odzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
i 8.91 w płaceniu. 

Tendencja spok<>ina. Obrotów nie uo
towano żadnych. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

lodzi zawarł.i następujące tranzakeje: 
OotdwkL 

Dolary zł. 8.90,875 do zt. 8.91 
Akcie i papiery wartościowe: 

:Elektrownia Okręgowa Dąbrowiecka 
z.f. 78.00 

Dzisiejsze zebranie giełdowe teoo·enc]a 
\Vyczekująca, przytem dokonano dość zna 
cznych obrotów. \V poszukiwaniu od
czuwalo się 4 i pól procentowe i pięcio
orocentowe Listy Zastawnem. Łodzi. (ah) 

OIEl.DA. WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 czerwca (Pat.) 

llotowanla ołlclalne. 
Got~wka: 

Dołazy 8.92 - 8.94 - 8.90 
Cnli:L 

a ·elgja 124.30 
Holandja 358.2.5 
LondYD. 43.44 J pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 -
Praga 26.50 
Szwajca,rja 172.05 
iWiedeń 125.8.5 
twłochy 49.® 

P4PIE•Y PA1'STWOM I USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.-, 54.25, 54.-
5-proc. poż~zka konwersyjna 65.50, 

65.75 
Pożyczka kolejowa 102.80, 103.-
8-proc. listy zastawne B-ku GosPodar

stwa Krajowego i Rolnego 92.-
8-proc. obi. komunalne Banku Gosp. 

Krajowego 93.-
4 i pół proc. Iłsty zastawne ziemskie 

zł. 61.50, 60.-

Al(C,JE. 

.............. ł7 ... 
Bank Ham:tlowy 7.40, 7.30 
Bank Zj. Zi1ern Polskich 3.50 
Bank Polski 145.-. 145.25, 140.-
Bank Zarobkowy 83.-, 81.
:Elektr. w Dąbrowie 57.-
rlrley 60.-
Nobel 52.-, 51.-
0strowieckie 65.-, 70.-, 68.
Rud'zki 2.45, 2.15, 2.20 
Ursus 2.10 
Borkowski 3.40, 3.30 
Cukier 5.-, 4.80 
Węgiel 100.-, 98.-
Lilpop 30.75, 29.50 
Parowozy 0.65 
Starachowice 61.50, 58.-, 58.50 
Żyrardów 18.-, 17.50 
ttaberbusch 150.-. 140.-

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 7 do poniedziałku dnia 13 
czerwca 1927 r. 

Dla dorosłych. - Dla młodzieiy1 
Dramat dziejowy w 12 aktach 

Mały Kapral 
Karjera rtapo!eona 

r--Teatr, J-!uzyka f Sztuka.-i 
TEATR POPULARNY. 

Dziś w &-odę d dni nasłęipnydt ciesząca sdę w 
dałszy.m oiąll)U powodzeniem „T!rędowała„ Mm
sz:ków.neJ. W rolach głównych panie Bronowska, 
Brattłdtówna, ()penówna, Nórwtidówna, Swierzaw 
ska oraz panowie dyir. Pilairs.ki, Dęł>ioz, Bielecki, 
Bolko'WS1ki, Grewicz, Gwido Trz}"Wdar-Rakows.ki 
I Jarodd. 

Sztuka girana bez suflera. Ceny zniżone. 

TEATR MIEJSKI. 
&iś premiera głośnego melodramatu Sydneya 

Oa.rriclca p. t. ,,Kobkta która zabita" z lz2' JCo
dowską w roli tytułowej oraz Stanisławem Ja
nowskim i Wf<>d:zisfawem Ziembińskim w głów

nych rolach męskich. W jnnych rolach ważniej
szych p,p.: Jera;maoowska, Rodowiczowa, Ta
tadoieW!k:zówna. Knemfńsld. Retyiresja Koosta-n 
tego Tatarlclew.icza. Dekoracje K. Maokiewicza. 

Jutro, czwarleik, „Probosrez wśród bogaczy" 
po cenach z.nironych. 

Pia.fok na przedstawieniu dla inteligencji po 
cena.eh najniższych dany będzie raz jeszcze ,,Rai
ski ogród" z Stefanją Jankowską w roo głów

nej. 
W próbach p00 kierunkiem rei. W!. Ryszkow 

skiego farsa amerykańska „Potęga reklamy", 
która b~zie najbliższą pretTJ?erą Teatru Letinie-
g(). 

Z NAiDSCENIO W SA VOY'U. 
Obecny ])rogra-m nadsceJtk.i kabaretowei w 

Sav_ror'u cechuje staranny dobór programu, na któ 
rry składa się szereg pierwszorzędnych numerów 
choreograficz.nych. Na croro zespołu airtysty
cznegQ wysuwa slę metna, polna gracji i łalentu 
p. M. Biełosówna, w której zar6W'l1o klasycznych, 
ja1k i charaU<terystycznyoh tańcach przebi1a wiel
ka kultura baletowa i il1liepr:zecięi-ne poczucie ryt
mu. Całość programu codziennie zapeln.ia salę 

"Sovoy'u" łiczną publdcz.nośoią. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, w środę, dnia 8 b. m. ostatni dzień licy

tacji prac wybitnych malarzy polskich. 
W czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 5 po pot ot· 

warcie wystawy p. t. ,,Portret kobiecy", na którą 
swe prace nadesłali: S. Boruclński, S. Jackowski, 
r. Jabfczyflski, Z. Jagodziński, A. Karpiński, J. Ki· 
doń, prof. A. Markowski. tt. Teodorowicz • Kar
powska, W. Piotrowski (widoki Wenećji) i łódzki 
artysta Z. Poduszko. występujący ze zbiorowa 
swą wYStawą. 

Katalog wYStawy obejmuje około 300 dzieł. 

Na srebrnym ekranie. 
KINO "SPLENDlD". 

..sPRA W A PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCft '' 
(Prokurator Jordan). 

Z niezwykłą, na.prawdę plerwszorz~dną pre
mjerą wYstl\Pit kino-teatr „Splendid". Na e,kra
nie ujrzetiśmy jeden z najnowszych wielkich o- . 
bra.zów emopejskich po<l tył. ,,Sprawa przy 
drzwiach zamkniętych" (Prolrurator Jordałl). 

M~ !-0 zaiste znamy obrazów, w których wszy 
stko potraktowane byto z taką si>rawnością i 
maestrią, jak tutaj. Reżyser postawu sobie za 
zadanie dać w tym filmie to wszystko, co może 
zaciekawić dzi„ie.iszego wkl.ra. „Sprawa przv··_ 
drzwiach zamkniętych" r.awdl!ięcza swoje powo· 
dzenie 1nietyllro szc7.ęślhvc11111 w~rborowi tematu 
lecz równi.ei niezwykłym efektom in~cenizacyj. 

nym .i kapitalnej .obsadzie ról głównych. 
Swoiem niebywatem napięciem drannatycz

nem, swoim olbrzymim pałosem njektórych g.cen 
sprav.ria film te11 wstnllsajqce wrażenie i nien· 
chlo wygfa<lz:a się z p:i.mięci. f'Hm sam przez się 
pierwszorzędny, dzięki ~rze Ma·rY Johnson ! Har 
sa Mieren<iorfa zasluszuje na miaoo wielkleg<> 
d.zfoła sztuki ki.nowej. 

.,SJ)rawa prz~· drzwb-::h zamkniętych" jest ied 
nyim z tych obrnzów, n:i który rzadko zdobyć 
się może wytwórnia filmowa, stanowi 'bowiem 
tak wielki w~r~ifek artystyczny i pieniężny. te 
11.awet najwięksi pote.ntaci przemysłu filmowego 
tylko rza<lko na coś podobnego zdobyć się moF:a 

Film należy bezsprzecznie do jednego z nai
cie-kawszych scr.onu. a i-oclnosi wartość obrazu 
ilustracja muzyczna po<llug układu p. Czudnow 
skiego. SfeCIJ. • 

Towarzystwo Ciórniczo Przemysłowe „SATURN" !D. Ut 

I 
1 

2 
J 

4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 

1 
2 

3 

4 

Bilans w dniu 31 grudnia 1921 r. 
AKTYWA. 

Złote\ Złote ( 
Koncesje 18. 778. 752.31 1 Kapitał akcyjny-150000 szt. akcyi po Zł. 200 nom. 
Wyłącsno§ci górnicze ' 21.428.57 18.800.180.88 2 Kapitał zapasowy 
Dobra i luy 2.150.622.82 3 Rezerwa specjalna na różne zobowilpania 

Grunta: w Czeladzi Zł. 227.016.89 • Kapitał amortyzacyjny 
„ Wojkowicach 169.459.31 5 Kapitał konwersyjny obligacyj 

" kopalni „Mars" • 73.318.26 469.804.46 6 Rachunki bid~co w bankach 

Budynki kopalniane i domy mieukalne 23.443.918.15 7 Wierzyciele 
11.613.933.36 8 Podatek majątkowy-pozostałość 

Maazyny, ursądzenia techniczne i ruchomości 
397.591.38 9 Dywidenda niewypłacona 

Budynki, maszyny i urza,dz. cegielni w Rogoźniku 
Budowle i urządzenia w wykonaniu 433.142.02 38.509.012.19 10 Składający kaucję 

1.006.112.39 .. 11 Fundusz im. ś. p. J. Kunitzera 
Rachunki bietące w Bankach 12 Depozyty członków Rady Zarządzającej 
Kasy 81,212.18 13 Akcepty kaucyjne 
Weksle i przekazy 907.777.99 

527.506.60 14 Sumy przejściowe 
Papiery procentowe i wartośc. w kasie i depozytach 

370,718.- 15 N ad wyżka dochodu 
Kaucje otrsymane 

4.609.195.75 7.502.522.91 
Dłużnicy 
Materjały w magazynach 1.262.429.32 . 
Produkty 179.106.27 1.441.535.59 

Papiery procentowe im. ś. p. J. Kunitzera 5.838.-
Depozyty członków Rady Zarządzającej 360.000.-
~ni za akcepty gwarancyjne 100.000.- 465.838.-

1 I ' 
- 166. 719.089.57 
!I!!!!!'!'!!!!! 

Rachttnek strat i zysków za 192& r. . 
WlrłlErt. -Zł ot e I Z ł o t e 

11 Doch~d z eksploat. kopalń mniej siraty na majątkach 
Podatek dochodowy za 1924 r. 479.300.-
Podatek od nadań górniczych na węgiel w pow. 2 Różnice kursowe 

Olkuskim oraz na galman, błyncz i rudę . . 9.544.72 

\ -Procenty obligacyjne i bankowe zapłacone mnteJ 
366.894.77 855.739.49 otrzymane 

N ad wyżka dochodu . 5.416.730.29 - 6.272.469.78 ~ ·=- _, 
' 

powyżej wykazany zys~ pod~ielono na o.gól
nem Zgromadzeniu Akc1onar1uszów w dnm 5 
maja 1927 r. w następujący sposób: 
1) na amortyzację budowli, ma-

szyn, urządzeń i koncesyj zł. 3,587,217.48 
2) na kapitał zapasowy 11 270,836,51 
3) na dywidendę 4°/ 0 „ 1,200,000. -
4) na tantjemv członkom Rady 

Zarządzającej Dyrekcji i gra
tyfikację pracownikom 

Razem 

358.676.30 
'żł. 5.416,730.29 

PASYWA. 

Z\o\e ~ 1.\o\e 

30.000.000. -
1.822.016.13 
7.153.340.85 

15.026.337 .55 
1.802.047.50 

2.322.-
3.271.595.35 
1.296.829. 77 

66.287.88 
388.864.67 

5.838.-
360.000.-
100.000.- 465.838.-- 6.879.58 

5.416.730.29 

66.719.089.57 

MA. 

Złote I Z ł o t e 

5.941.104.40 I 
325.365.38 6. 272.169. 78 

„ 
I 6.272.469.78 
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Szko~a Zgromadzenia Kupców m. todzi 
/ · ul. Narutowicza Nr. 68. . 

Podaję do wiadomości Szanownych Rodziców, iż egzaminy wstępne odbędą się w 2-im terminie w dniach 14 
I 15 czerwca r. b. o godz. 4-ej po południu. 

Otwarta· zostaje kl. A dla nieumie)ąc,ch czyta~ I plAt. 
, Czesne w tej klasie wynosif będzie 75 Zł. kwa.rtalnle. 

Podania do klasy A, podwstępńej, wstępnej i wyższych przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia dzisiejszego. 

Ból g1owy i wyczerpanie 
oraz zabursenia tołądkowe, dolegliwości wą
troby, nerek, kamienie tółciowe, reumatyzm 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są apo~ 
wodowane złą przemianą materji i zanie
czyszczeniem krwi w or~aniźmie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu
dzają trawienie, oczysz:czajll krew, a prz:e
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu
ją reQularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwaią obstrukcję. 
Zioła z gór Harcu d-ra Laaera 

usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów 
na1tęp1twem których jest reumatyzm i ar~ 

tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Laaera 

usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
tółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi

dalne. 
Cena 1

/1 pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 
Zł. 2.50. 

Sprzedał w aptekach l skład ach aptecznych 

Hczem płókac usta ? 
ZĘBY 

c•yści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
I Ni 1111 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA! 

O wyśmlenłtram działaniu świadczą 

I 
opinje łeka1·~kie przy flakonie, s-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

B. KIEROWrflK 
Instytucji utyt. publ. (wodocią
gów i kan~lizacji} ostatnio urzę
dnik banko•y obejmie odpowie
dnie stanowisko ewentualnie ad
ministrację domów. Oferty sub 

"Stanowisko" do adm. K. L. 

„Szwajcarskie Gon:
kie Zioła" (z marłre. 
.Kogut") •e. stosowane 
przy chorobach łołąd· 
ka, kiszek, ob•trak
cjł i kamieni iólcło-

wych. 
„Szwajcarskie Gormkłe Zioła" 
SĄ naturalnym łagodnym środkiem 
priiecgyszczaje,cym, ułatwiającym fun
kcje orltanów trawienia i d:ria
łająeJ'm przeciwko otyłości. 
"Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pohu· 
dsają apetyt. Spuedaf e. apteki i 
aldady aptecane po L50 Ili. za pu
dełko. Skład główny aptaka A. Gil· 
secldego w Warszawie, al. 
Lessno 41. Wysyłamy najmniej l 
pudełka po otrzymaniu :ał. 4 gr. 30 

(z przesyłke.) -„._ ____ I ___ • 

LetnlcU' którzy pragną wypoczyn
' tl ku w ładneJ mlejacowo~ci 

upewniam wuelltą wygodę. doskonałą 
kurhnię. słonec;me pokoje, śliczny ogród 
i góuyaty park. Pokoje :i: utrzy_manlem 
6.00 zł. Zgłoszenia: R. GAJKOWSKA, 

Koronowo p~w. Bydgoazca 
ulica Byd~oaka 26. 

Jedy111 prawdalwie skuteo.ny środek. -
Ż\dać wazęd:i:ie. Lab. chem. J. Sro• 
esyń•kl i S·ka, Warszawa, Elelrto-

ralna Nr. Jl. tel. ói-11. 

Dyrektor: Antoni Idźkowski. I 
Rutynowany, ener~. agronom I 

Wlkp. kawaler lat. 32 z 10 let. 
praktyką w większych firmach 
biur. gosp. i średnietn wykszt. w 
Poznańskiem , 

ł.ódź d. 4 czerwca 1927 r. Nr. 803. 

DYREKCJA 

Towarzystwa Kredytowego 
miasta t.odzi. poszukuje posady 

rządcy gosp. 
Refer. i świadectwa b. dobre 
Łask. zgł. pod "J. K" do Eksp. 

Praktykant biurowy 
potrzebny zaraz. 

Oferty pod „ T. M. „ składać w 
Redakcji „Rozwoju". 

NAUCZYCIEL 
NIE MOŻE 

wyznaczyć ~odręczników 

na rok 192718 
bez spisu podręczników podług ~ 
klas i przedmiotów, który wy- I 

śle mu darmo 

1 M. ARCT I 
WARSZĄWA 

Nowy-Swiat 35. 

OBWIESZCZEnlE. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy 

Towarzystwa, Dyrekcja podaje do powszech
nej wiadomości, te tatądane zostały potycz
ki na nieruchomoki: 

1. pod Nr. 303b. przy ul. Wschodniej przez 
Bajlę Torońca:yk, Rojzę Torończyk i 
Surą Friedwald w sumie zł. SO.OOO. 

2. pod Nr. 346a. przy ul. Kilińskiego przez 
Szmul~-Mendla i Brajndlę małżonków 
Bornstein, Lejzera Hellera i Taubę 
Ruchlę Frajmanową w sumie dotych 
70.000. 

3. pod Nr. 1144 c. puy ulicy Kilińskiego 
przez Hermana Ebhardta w samie 
zł. 60.000. 

4. pod Nr. 965 e. przy ulicy Wilcsej, 
przez Franciszkę Bargiel w sumie zł. 
19.400. 

Wszelkie zarzuty pneciwko udzielaniu 
zatądanych potyczek stowarzyazeni zechc~ 
przedstawić Dyrekcji w prseciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Ogłoszenie. 
Na mocy art. 503 K. H. Sędzia Komisarz ma„ 

Do wyrobu, artykułu mającego sy upadłolci Ludwika StankiewiczB wy•naczył ter· 
dobrą perspektywę poszuku1' ę • d · I d li 
potyczki od 6.000.- do :;.m19~a~ zenta wienyte ności na zień 12 'p-

10.000.- •'· Komunikuja.c o powyższem w&ywam wierzycieli 
ewentualnie przyjmę wspólnika .. powytszej upadłości, aby stosownie do art. 502 K. 

Oferty poważnych reflektan· H. w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia 
tów do Kurjera pod „Interes". zgłosili 1woje pretensje i złożyli tytuły wierzytel' 

ności na moje ręce w kanc~larji Adw. Słomió.skie· 
go, Lódt, ul. Piotrkowska 49 w godz. 5-8 po poł. Do •przedanla · 

KOCIOL 
firmy Fitzner i Gamper z 1900 
roku powierzchni oQrzewalnej 
103 m. kw. 12 atmosfer. Oferty 
pod "W". do Adm. „K. L.11 

-

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się dn. 
22 lipca 1927 r. o godz. 12-1 w poł. w obecno· 
~ci Sędziego Komisarsa w kancelarji Wyd&lałt• 
Handlowego S. O. w Łodzi. 

Syndyk Tymczasowy 
Franciszek Szwajrler, 

aplikant adwokacki. 

Lecznica chorób zt:bów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zębów :: 

Ceny niskie - podług taksy. 

Do sprzedania Niniejszym powiadamiam, że ~;znaczone na 
Młyn wodny turbinowy 2 pary dzień 3 czerwt;a .1927 roku zebranie wierzycieU 

1 1 k . . 1 k masy upadłości firmy Tow. Akc. „M. A. Wmer 
wa cy, para amtem, per a - zostało na prośbę wierzycieli odroczone i że no-
maszyna do oczyszczańia, elekt- wy termin zebrania wyznaczony został przez Sę
ryczność, 40 mórg ziemi w tem dziego Komisarza na dzień 14 c:s:erwca 1927 roku 
5 m. lasu, 6 m. łąk 3 m. pastwisk, o goąz. 10 r.ano w gmachu Sądu Okręgowego w 
reszta ziemia orna. Budynki ma- Łodzi w salt nr. 57. 
sywne. Adres: Księży-Młyn gm. Kurator masy upadłości 
Lękawa, poczta Bełchatów. - -

Zdzisław Goszcz. Wojciech Missala. 
··--········~ adwokat. 

• .._ _.. ±--11$• M'4&%MAM 

Mło~HY Ap ref er !~f ~~mJ~.~!!~~j~m-~„l~! !~!~~ I~!!!~.~~!~b ~~~ł~~o~P~!~: 
potr•ebny j a k o pomocni• 
lderownika wykońcsalnl tka

nin wełnłanycb. - -

R. Biederman. 

ków mieszkalnych, gospodnrcaych, włll Sp. Akc. w Sieradzu Oddział w Lodzi. ulica 
i t . p. Wykonanie 101id11e. farminowe, po Andrzeja L. 47. Telefon L. 53-37. 
cenach konkunncyjnych. Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie -

Informecfi na miej1c11 ud:i:iela p. M. 1 k 
Wi8niewskl, Sosnowa s, I p., listownie ~warantując za SO idne i trwałe wy onanie. 
pouła Szczerców, wieś S1caercow1ka J, Reprezentanta Antoni •zezać, Andrir:e!n !.. 47. 
ałoia. ~ .,, 



-----DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH----
bezkonkurencyjnł ł ulubieni 

Nad program: 

Farsa . amerykańska 
Sala rlobrze wentylowana. 'at i 'ata[~on iako letektywi 

9 aktów huraganowego śmiechu, komicznych nieporozumień. 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

pray al. Plołrkow•klej 17, (drugi• podw6rse) prs~ Jla
ehodnlej 51, tel. Sł-17. 

Gabinet elektro ł łwlatłolecsnłcsy Rent11enołerapla, Ndwletla 
ni• (lampa kwarcowa). 

~n:ylmuJ11 chorych we w11y1tkich •p•claln, naatęp. lekarse 
Dr. ALTENBERGl!R Dr. MILODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUYKIEWICZ Dr. SKIBU~SKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWIC! 
Dr. GARLffiSKI Dr. STAWOWCZll 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZYŃSJCI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZALĘSU 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER AR.TUR. 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (.lr.) 
1.eesnlea otwarta codslennle opr6o• lwl"t. 

SZKŁO OKIEtłrtE 
ornamentowe, surowe oraz ssklenie budowli 

po cenach niłej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna Nt 14. 
UWAGA1 S•klo la•pektowe w wielkim WJ'borsa. 

Lek.•Dent. in. med. 

H. Saurer H. LDBrnz 
al. Plotrkowaka .Ml'. 6 Cegielniana łS. 

prayfmaJa od 10 - t l od 3 _ 7 wiHa - tel. 41•32. -
Specfalista chorób 
skómvch. wenery· 
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. •łońcem 

Wósltl dalecln· 
ne, ł6tka meta
lowe materace 
do meblowych 
ł6tek, „Patent" 
Naldo$!odnlef i 

nalłanlef 
w skł. fabr. 

• Dobropol• 

IPlobkow•k• 
73 w Podw6r&11 „ ..,... 

Dr. 

OoJprie~ania 
150do 200 
litrów maAlanłd 
świeżej dziennie. 

wyżynowem. 
Przyjmuje od gods. 

tl-10 ł 5-8. 

Wiadomość r po cz-

i: i:::~;.:·ii1·- P l Kru n 
111n

11

1· H
0

·e·n p:1~:.::\~~~ 23 w n li n Chorób • k 6 r-
Plotrkow•ka 73 
Spec. uawanle :st· 
bdw zupełnie bu 

b 6 la. 

H. !1uma[ber Dr~ 

a y c h, wene• 
ryc:snych l mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuie 9 do 11 
i od 5-8 wiecz. 

TeL 40-26 

Cho1'oh7 •k6rne M r.1 ~le r 
I wene1T••ne, . • u u DR. MED. 

puylm11I• codsl•n· 

Dl• od li· , do 7
1
'• Zielona '· n HY BU l'KI r. poł., w nłedsle· TEL. 45-49. f ~ 

i łwł•ta od 1l Cborobp lk6me 
do 1-el. Tel. 48-62 wenernzna. ···O Sierpnia 1 mf'Jmute ad 8 do 

9.30. 12-2 l od 7-1 

Dr. med. --D----

fta1 ee o rł nieW~ii~i 
al. Pr. narutDllUI Z5 Sienkiewicza 34. 
(Dslelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, P•· Cllorobv sk6me I 
chara ~ dr64 mo· wenervczne. 
esowych. PuyjmaJe Naświetlanie 
od 1-l i od 4-7 lampą kwarc<>· 

wlez. wa. 

Dr.med. 
ZYQMUnT 

Psryjmuje od 5 do 
8 popołudniu. 

choroby •kórae 
włosów wene• 
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie łwiatłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ar. 1. 

DR. MED. 

l.Pi~ieJny 
Choroby nerell, 
p-aohersa I d•6c 

moo•oW'J'•b. 

H HUR u.wOtkOWY!~i ·~t.~r~:t: 
urolog zachodnia 11. I. BHDB~l choroby nerek, (Ceitłelniana 19) 

n„cher.1a i dró« Choroby skórne 
"'""' 5 i weneryczne. 

mocs:owych. Leczenie lampą 
Puyfrnul• od 1-1 kwarcową. 

i od 3-8. Prsyfmuf• od goch. 
Plr4mowlesa 11 4-8. Dla pań od 
<ławnlef OIQ!ń1ka. 4 - 5. · Oddsielna po 

tel. 48-95 cekalnia, tel. 19-94• 

Urolog 
przeprowad•ił si• na 
Wólcmańakll 25, 

telefon 39-88 
przyjmule od 7-8 w 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt.Nr. 858127 r. 

Ogloa•enle 
Komornik pray 

Sądzie Okręgo~m 
w l.odsi Leon Wą 
•owaki, zamlHz· 
kały w l.odsi, przy 
al. Praejazd nr. 8, 
na aasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasaa, że w dniu 
17 aaerwea 1917 r. 
od godz.10 rano w 
l.odsi, prsy ulicy 
Cegielnlanef nr. 114 
odbędsie si• 1prze
det przez licytację 
ruchomo•ci należ~
cvch. do firmy • W. 
Markusfeld • skła
daj11oych si• z me
bli. oeenionvch na 
sumę 1500 sł. 
l.ódt, dn, 7 ·VI- 27 r. 
Komornik 

L. Wą•ow•kł. 

le1ie1tów 
penslonat „Pop10-
ol" w prześlicimej 
podgónkieJ okolicy 
poleca pokoje • 
wykwintnem atrzv 
maniem od T.50 sł. 
dziennie. Stacja Jto 
lejowa w mief1cu, 
od aakł. k,pielowe 
go Żegiestów-Zdrój 
20 minut pleno. -

ZH:r:ąd. 

ian~ret 
(kawaler młody) 

natychmiast PO
TRZEBNY. Zgłosić 
się Plotrkow1ka 116 
u lek. denty1ty p. 
Ritta . 

Place 
poaostalo Jeazcse 
klika placów w oko· 
llcach łodzi llranl· 
c:sących z luaml 
patlatw. - Miej1co· 
woAi! sucha i zdro
wa. Od tramwaj• 
dojazdowego l/1 tł. 
C • n a od 15.00 •ł. 
Oferty sub .Pia"• 

Dr. med. 

~. !ko1iewin 
al • .AndrmeJa 11 

Tel. n-u 
Choroby •k6rne 
I wener,o•ne. 

Godziny prsvl•c!: 
9 - 11 g. rano • 
<jit.-71/2 po połud-

niu opr6c11 świ,t 
Panie 5-6 po pot. 

Dr. 

al. 6 Sierpni~ 
(Benedyllła) 16 

ahor. •kdrne, 
wenerye•ae, 
dróg moo•· 
I kobiece 

Od ~-11 I 6-9 
dl• pań od 5 -6 

w nłeds. I święta 
od 10-12. w 

OOLOSZENIA DROBNE. 
Po IO l?OJV A WJ'flS. Dla DO" 

1~dx DlllCJ I 11'007 a 

I „,.,.._ Nl)nmtlin. uato1nnl• 

!IO '"""'· „,„ ... „„„~------~----
ff 1111 I mu1noman1e 

Przyrodnik s fiay
lu1 przyjmie lek

cje w gimnujum.
Dvplom, praktyka, 
zezwolenie na nau
csanie powatne re· 
ferencle. - Oferty 
„ W. I. "Bł•ro 0!fło
s.ed UnQra Senator
ska 12 \Varszawa. 

Ratynowanv naucsy 
del 11d1:lela lek· 

cfł w aakresle o•· 
mia kl. SpecJalność: 
matematyka, fizyka, 
poliki, łacina. Pny
spasabła 11yblro a 
dobrH do •itsamł• 
nów dla eksternów, 
podług najnow11vch 
programów. - Kura 
klasy 4 miesiące.
Lekcje pojedydcso 
i grupami. - Ceny 
przystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14. prał· 
nfa 3516 

Bur1 filet l'łczn•· 
go wyucnm sa 

10 zł. w.,,aczam 
równid malm1ranła 
H,,.erowanla złot
kiem, brokatem. -
również haftv ma
szynowe białe, ko
lorowe filet. toledo 
aplikacje, wenecką 
robotę Kaufmano
wa, Płotrkowslt:a 18 
I podw. 1 p. 

lfDPRD i ggpzftdat 

aralAf MEBLE 
t • Dywany, 

ł.óika metalowe, o
tomany, ldankl ma 
teraee patentowa
ne i miękkie, krze· 
Iła gięte, meble ku· 
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etałerki. Wic>szad· 
ła, bide sal{)nlki
W dużym wvborse 
poleca na raty Ma
Jtasyn Mebli WŁ 
Romiszowskiego -
Piotrkowaka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

ftlace w Kałach 
l' pazy pnystaaku 
tramwajowym Łódź 
Aleksandrów - do 
•prndanla. Wiado· 
mołć a Cb,aimowi· 
cza, Padska 13. 

3799 

Dom murowanv po
kóf, kuchnia -

prndsłonek. komór 
ki druwa owoco
we pod tem plac 
4300 łokci kwadra· 
towych do 1prze
danla. Mlesskaaie 
wolne. - Ce4ielnia 
Stoki Ossowski. 

377~ 

g;;:;;,~a do szycia 
fl'i damska Singe1a 
t wósek sportowy 
do sprzedania. -

Przędzalniana 4, 
m. 4. 

Do sprzedania 7-m 
mór!I :ziemi s b11-

drnkaml przy trak
ele ł.ódź, Brzeziny. 
Wiadomość u •e· 
krebrza staeji ł.ódź 
K11.lłska. 3838 

I o aprzedaaia H· 

moehod 6 010-
bowy. Wiadomość 
Kilhls~legCt Nr. 85, 
u dozorcy. 3812 

Sprzedam tanio a
rz,dzenle akle

powe. Wiadomość 
Wysoka 18, m. 16. 
a Domad11tteito. 

384' 

Po11ukafemy więk
a:r.ych !nb mniej

asych malłlłk ów 
zl•m1klch do kup' 
na lab samisny. 
Mamy grapy odpo
wiednich nabyw· 
eów. Prosimy zgła· 
ssać się osobHcłe 
lub piśmiennie l6d:l 
Kłliii1kie110 85, tel. 
49-56 lub młeazk. 
Praefasd nr. 40, tel. 
39.56 Stanisław Go
saczyńskl. 

Posady i prace. 

Zaofiarowane. 

Chce111 otrsymać 
peaadę 1 Mu1in 

uko6.czyć kana fa
chowe kore1ponden 
ayjne prof. Sekuło
wic•a, Warasawa, 
Żónwia \12. Kuna 
wync•ają listownie: 
bucbalterji, rachun
kowości kupieckleJ, 
korespond•ncji han 
dlowej, stenografii, 
nauki handlu, pra
wa, kaligrafji, pisa· 
nia na masaynach. 
Po ukolicaenlu lwia 
dectwo. ż,dafcłe 
prospektów\ 1552 

Przyimę chłepców 
do praktyki łb1.

sarsklel i killtu pod· 
ręc:snych d::i stolar· 
ni. Sienklewleza 56. 

D. o piwi~rni potrH· 
bna adolna bu

fetowa, mote pny· 
1tąplć jako .sp6lni
cska z małym ka
płtałem, - Wiado
mo•ć ul. W ólcza6.
ska 2l6, w sklepie. 

3827 
g;otrzebna sklepo
fj wa kauclą do 
masami na wyiud 
Wladomojć 1 Kon
stantynowska 74 -
dom Krygiera - u 
Pary1kiego. 7841 
notrzebna natych-
11!' miast •doln11. pod
ręcsna I panienka 
do nauki azycia. -
K!Iilieltiel(o 142-5. 

~842 

Dotrzebna lntell· 
l(entna panienka 

bona chraeścijanka 
skromnych wyma· 
l!ań do l letniej 
dziewczynki. Zgła· 
szać aię międsy 6-t, 
a 8-mą Plotrkow· 
ska 92, m. 89, IV-• 
wej~cie. 3836 
Donukuje 1tę pan· 
P uy do szycia i 
haftu kolorowego. 
Wiadomołć; Trau· 
gutta 4, front, II 
piętro. 

Potnebny chłopiec 
do puenia kro

wy. Brznińska 110 
11 11ospodarza. 3720 

CENY OOLOSZEIQ MIEJSCOWYCH: 

Poszukiwane 

Małur.syata. pierw· 
HY UCHÓ., wła

dalący &aacaskłm 
I ro1yJskim (pocz. 
niemłeckfefo) po
n„:ule kondyafl na 
wid. ł.ukaw• o· 
farty pod .Mate
matyk". J790 

llyjad• · zaitranicę 
lub do młefsao• 

wo§ei leczniczcj fa• 
lro oplf'kanka dde
cka lab do towa
rzystwa damy, •a 
koszty 11tr:symanła, 
przejaada. Zgierz, 
Szkoła RobałcH -
Jetewo 40. 3846 

'

raetwy. Inteligent
ny Hofer posza

kuf e po1ady w mi•I· 
aca lab na wyfazd 
ł.ukawe oferty aab 
„T. X." 39?3 

Student W. S. H, 
przyJmle kondy

cfę od 1 lipea. -
Oferty l.6d:l, Pnę
daalniana 46, 01-
azewaki. 383l 

lokale i mlmkanla. 

2 pokole z heh· 
nią • wygodami 

nalychmlaet do od-· 
dania. Oferty nb 
.2 pokote" w ad
mlnistraefł „K11rf•· 
ra Łódzkiego". 

3775 

Odnafmł pokój dla 
pana lub pani. 

Piotrkowska L. 189 
m. 9. 3840 

3 ~p-~kofe s -ku~h: 
ni• l wygodami 

w śródmie§C!lu po
azukutę. Ofertv pod 
literami „S. S. • • 
podaniem adreaa I 
warunków uprzej
mie proHę składać 
• acłmlnlsfr. HKur
'en L6d11:kłego". 

38l9 
ftok6i dla o•ób łn
ł" teligentnycb z 
utrzymaniem Juliu· 
Ha 4, Ili., 11. 3816 

Po;;Q1tu1ę' 2 pol';.' 
jów z kuchni,. 

Cena oboJęłna. -
Oferty pod "2000" 
w „Kurjer.z:e". 3831 

3831 

Bez~aietne mał!eń
shro poszukał• 

skromnie umeblo
wanego pokoju z 
aiywalnotclą kuch
ni. Oferty dla „M. 
G." do Adm. „Km· 
l•ra Ł6d1klego. 

2825 

Polr.ól umeblowany, 
ałoneczny, elek· 

trycsność, wszelkie 
wygody, wejłcie z 
przedpokoja natych 
młaat do wynaję
cia. Julfuaza 20, 
III p„ m. 8, lewa 
oficyna. Hstać od 
g, 4--6, w. 

Ddatąpie taalo ml•· 
azkanłe ~-ro po

kojowa na I-11em 
piętrze :s balkonem, 
wygodami - elek
trycznołcl• w po
bliłu parlro Ponia
towskieito. Oferty 
pod .H. J." 3763 

Pokól umeblowany, 
1łonec1ny, bal

konowy na t11danie 
z pianinem do od
dania. Gda6aka ll3, 
m. 8. 3598 

Pok6f frontowy sło
necany • balko

nem, łefelonem do 
wynal•cla. Pnelazd 
40, m. 4. 3756 

Do wyna!ęcła dwa 
l"cane ameblo

wane pokoje. W 61-
cadlkaL 109, II p 
fronł m. 5. 3803 

Prsyfmę dwóch pa· 
nów na młeaz

kaaie, do pokofa 
umeblowanego pr.-y 
rodzinie Główna 46 
m. 29, lewa oficy
na. 3734 

Pokóf umeblowany 
z wygodami nie 

drogo do wynafęcła 
natychmiallł (Pań-
1ka) Zeromekiego 3 
m. 16, 

•• s 11 
DkaHerb Drsy• 
li małowa prsyj
maje :sam6wienla
Pfotrkowska L. ·223, 
m. 25. 2ll71 

Sad wezmę w dzier
żaw, z dobremi 

itat11nkaml owoców. 
Zgło11:e•la pod.Sad' 

Ogrodnik zmienia 
delor11cfe .kwia

tów na balkonach 
I na 1{1'obacb oras 
w ogródkach. Wia
domo•.! 1 Andrzeja 
10, Jul.flaki 3833 

Kapelusze przera
biam tanio l ga

ałownie podług nai· 
nowszych tuma\i. 
F aaon i praca 3 sł. 
Ul. JJ1i11akle110 133 
lewa oficTDa II ...E,; 
Gkład w,gll i drze
tl wa z ml#sslr.a
niem i szopami do 
odstąpienia ul. Ry
bna t9, zaałac! moż
na 8 rano l 5 p. poł. 

3792 

'latin,ł piet, pin
a czerek. cumy. 
podpalany. Odpro
wachł6 za wyna· 
frodzeni•m Okrzei 
L. 25, (Koziny) go
spodarz. 3818 
nnybł,kał •ię pie• 
r rasy włlczej. O
debrać można •• 
zwrotem ko111t6w 
przy '111. Zgierskie! 
Nr. 1l9 w sklepie 
spncdaty wody so• 
dowej ł cakr6w, 

Lit I 
. k . ZaatlłllłDR ~oka1111tr 

n e MllSI IDll 
r.etnl sko-pen1jonat 
U w m11j,tka Dmo 
sin 1tacja Głowno. 
Rzeka-łódki- las. 
Konie na stacji w 
katdą 1obotę I ni•· 
dzielę. - W arunld 
prsy•t•pnc. 

Pokól umeblowan'f 
dwuokienny od 

1 lipca do wynal•· 
cła dla solldneJ o
aoby. Traugutta 8, 
fr. m. 8 tel. 42-85. 
- Obe!rseć motna 
lllięd•y 4-8. 1882 

Zagłn11ło 'wiadect-
wo z ukończe· 

Do wynalęcla 2 po· nła 5 kL lłlm. p. K. 
kole s ltachni!l- Toma1zew1kieito w 

Wiadomołć Łód:b- · ł.odzl na Imię Ja· 
(M"nla) al. Solec na R6żanowicza. 
Nr. 9. 36ll 3821 

16.z:ef Antulak, zgu
bił portfel i do

wód oeobisty, wy
dany w ł.odal. 

3816 
zagvbiono dok11-

menły wof1kowe 
Prawy znalazca ra
ny oddac! aa wy
nagrodzeniem ulica 
Pabfanlclra 48, do 
cukierni. 3lłl0 

Piotr KowalHylł. 
Ogrodowa 24, 

agaltB kartę od puz 
portu - wyd~ 
w fabryce I. K. Pos· 
na6.ekłe110. 3834 

Uzdrowisko 
Podkarpackie 

Felsztyn-
Dwór 

Wysokość 310 m. • 
podnóża gór 700 m 
Dsże lfplalne i to 
warzyakle 1alony 
teraiy werandowe, 
kąpiel rzecana,perk 
·:W morgowy, wła· 
ana elektryka, eu· 
ropej1ltl komfort, 
obfita iworska ku- · 
chnia. Lekarz w 
miej.ca. 

Dm!łi!DOO 
n (Zclr6J) • 

WOia •KIJ~ al. Pogaaka p 
połote famłlii11t 
poJedy6aH z u~ 
maniem lab bez . ..., 
C e D y PfZYlłt,_; 

Dr. 

pneprowadsił 11, 
••ulicę 

Gł6wnll L 47 

Baczność li! 
F ermentina, 
Cosmopolis, 
Sól Jana do nóg, 
Angielski proszek od 

potu. 
Do kąpieli oryQinalne 

gałki „Nowopin". 
Najskutec:zniejsH środ„ 

ki przeciw molom 
M.u.chota.~ki w n.a.;,t~9-

szym gatunku najtaniej, 
Ks. K n e i p p a mydła 

i krem do twarzy. 

Hurtowo i detalicznie poleca 
PERFUMERJA 

,,KOSMOS" 
lódf. Plotrtaw1l1 • &O, flllfll 1Hl. 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Konto cze- w t.odz! z nledr. efod. ilustr. mleslęcsinl• fil. UO w tekście 40 „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 100 proc. drożei. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już i;rzyjęte 01'1· 

szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. k O W e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrologi 30 „ 1 „ „ 4 „ 

P. K. O. Na prowincji „ „ „ Komunikaty 30 „ „ „ 1 „ 4 „ 
• S.OO Zwyczajne 8 „ „ 1 10 łamów 

• • „10.
50 

Drobne IO gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło-

N! 61747. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadeslan po 
Odnoszenie do domu • „ " 0.40 gc dz. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. 

• 

Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu ;i:I. 1.1'0 miesięczni.! . . Prenumeratę można przerwać 
Redaktor Naczelny: Odbito ~lasnei d7~karni ~C""'z;dzka Nr. 1. 

eze.Jaw IJgmJrp.wskL 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admir' ··a-fa 

nie odpowiada. 
Artykuły, nade~tane bez oznaczenia honorarium, uważane Sl ~l 

bezpłatne. 
Rękopisów zaró \Vno użytych ja!; i odrzuconycli redakci~ nie zwracP 

tylko 1-go i 15-i!o każdesto miesiąca, 
Wvcfaw~~: Jan Stvn,dkowskf. 

s u~w.ażnłenla l:-wa Drukarsko-Wydawał~CG Sp. z. oir. odp. 


